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Na początku maja ogło-
szony został przetarg na 
wyłonienie wykonawcy 
ostatniego – trzecie-
go już – etapu budowy 
stadionu miejskiego. To 

inwestycja, na którą od lat czeka środowisko sporto-
we, a także uczniowie Ekonomika.

PROGRAM
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Zamiast o zatrzymaniach 
przez CBA, roztrząsali 
inwestycje

Na takiej sesji jeszcze 
nie byłem. Większość 
z was jest nieprzygo-
towana. Zabieracie 
głos tylko żeby za-
istnieć, bo wiecie, że 

sesja jest transmitowana – grzmiał radny Wal-
demar Godlewski (na zdjęciu), zwracając się do 
radnych Zjednoczonej Prawicy.

Dlaczego do zasłabnięcia 
przyjechali strażacy
BIAŁA PODLASKA
Młoda kobieta ze-
mdlała na ulicy. Po-
mocy udzielili jej 
kierowcy, a następnie 
strażacy, którzy już 
po kilku minutach byli 
na miejsce zdarzenia. Dopiero na końcu zja-
wiła się karetka.
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Każdy może pomóc Michałowi
BIAŁA PODLASKA Ma 
dopiero 21 lat, a już 
musi walczyć z trudną 
chorobą. Trwa zbiór-
ka dla Michała Arse-
niuka, potrzebującego 
wsparcia na leczenie 

ostrej białaczki szpikowej.
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E-sport to 
odpowiedź na 
rozwój rynku 
gier

Czwarta kadencja
prezesa
Wójtowicza

Matury bez 
egzaminów 
ustnych
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WYWIAD TYGODNIASPORT BIAŁA PODLASKA

Oddał 34 litry krwi, 
dostał odznaczenie

Aspirant 
sztabowy Waldemar Okse-
niuk z terespolskiego komi-
sariatu odebrał państwowe 
odznaczenie za honorowe 
dawstwo krwi. Oddał jej już 
ponad 34 litry.

Czy w czerwcu 
przejedziemy Warszawską?

Trwa III etap budo-
wy i przebudowy 
ulicy Warszawskiej 
na długości  1,4 km. 
Roboty miały być 
zakończone już kil-
ka miesięcy temu. Dlaczego stanęły?
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BIAŁA PODLASKA

Coraz bliżej budowy 
stadionu i hali sportowej

BIAŁA PODLASKA

Aspirant TERESPOL
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AgresywneAgresywne
psypsy
pogryzłypogryzły
10-latka10-latka
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GMINA BIAŁA PODLASKA Miesz-
kańcy Zabłocia w bialskiej gminie 
od kilku dni żyją dramatycznym 
wypadkiem, do którego doszło tam 
we wtorek 4 maja. 10-letnie dziecko 
zostało pogryzione przez psy sąsia-
da. W chwili ataku właściciel zwie-
rząt, 40-letni Marek K., był pijany. 
Ale co najbardziej zastanawiające, 
te agresywne psy nadal są w jego 
gospodarstwie.

Matury bez 
egzaminów 

str. 6
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Czwarta kadencja
prezesa
Wójtowicza

SPORT

odpowiedź na 
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Co z dojazdami 
do tunelu? str. 4
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Już po 
raz drugi odbyła się dyskusja na 
temat nieprawidłowości przy 
przetargach, którą to sprawę bada 
CBA. Po spotkaniu, na którym nie 
pojawili się jego wnioskodawcy, 
zorganizowano – również na ich 
wniosek – nadzwyczajną sesję 
Rady Miasta. Tym razem radni 
Zjednoczonej Prawicy, o dziwo, po-
jawili się, ale większość ich pytań 
dotyczyła... inwestycji prowadzo-
nych w mieście.
– Na takiej sesji jeszcze nie byłem. 
Większość z was jest nieprzy-
gotowana. Zabieracie głos tylko 
żeby zaistnieć, bo wiecie, że sesja 
jest transmitowana. Mówicie aby 
mówić. Tak nie może być – grzmiał 
radny Waldemar Godlewski, zwra-
cając się do radnych Zjednoczonej 
Prawicy.

Sesja nadzwyczajna, która odbyła 
się 5 maja, miała dotyczyć zatrzymania 
przez CBA jednego z ponad 200 pra-
cowników magistratu, mającego rzeko-
mo dopuścić się nieprawidłowości przy 
przetargach na prowadzone w mieście 
inwestycje. W sprawie zatrzymano też 
urzędników Urzędu Gminy Biała Pod-
laska oraz trzech bialskich przedsię-
biorców. Wszystkich po przesłuchaniu 
wypuszczono po wpłaceniu poręczenia 
majątkowego.

Chcieli spotkania, a potem 
jeszcze sesji

Radni Zjednoczonej Prawicy krótko 
po ogłoszeniu sprawy w mediach zwo-
łali konferencję prasową, wnosząc – za 
pośrednictwem dziennikarzy – aby pre-
zydent zorganizował spotkanie z nimi, 
wyjaśniając sprawę i przekazując infor-

macje na temat zatrzymania pracowni-
ka.

Jednak na zorganizowane kilka dni 
później spotkanie nie przyszli, mimo że 
wcześniej szef klubu Dariusz Litwiniuk, 
po rozmowie z naczelnikiem gabinetu 
prezydenta, zgodził się na zapropono-
wany termin. Wysłali do dziennikarzy 
maila, że... termin nie był z nimi konsul-
towany. Czy to znaczy, że radni prawicy 
nie potrafi ą się między sobą dogadać? 
Bo to dziwna sytuacja, że najpierw szef 
w imieniu klubu potwierdza obecność, 
a potem nagle się rozmyśla.

Zresztą o tym, że w tej sprawie nie 
wszyscy radni ZP mają podobne zdanie, 
można było się dowiedzieć już podczas 
zainicjowanego przez nich spotkania. 
Zjednoczoną Prawicę reprezentował je-
dynie Edward Borodijuk, który przyznał 
wprost, że gdy dostaje zaproszenie, to 
po prostu na nie przychodzi, tym bar-
dziej że informację otrzymał z dużym 
wyprzedzeniem. Radny nie do końca 
rozumiał postawę nieobecnych, a w 
sprawie zatrzymań przez CBA nie chce 
się wypowiadać do czasu ogłoszenia 
ewentualnych zarzutów. 

Nie ma kontroli CBA
Ale pytania mieli inni radni, więc se-

sję nadzwyczajną zwołano. Po wyjaśnie-
niu przez sekretarza miasta Andrzeja 
Kucabę, jak ze strony urzędu wygląda-
ła cała sytuacja, był czas na zadawanie 
pytań. Tych dotyczących zatrzymania 
urzędnika było jednak niewiele. Radny 
Marek Dzyr (Zjednoczona Prawica) spy-
tał, czy prezydent był przesłuchiwany 
oraz czy powinniśmy się bać o kolejne 
zatrzymania. Na pytanie o przesłuchi-
wania padła odpowiedź, że nie. 

– A jeżeli pan pyta, czy boimy się 
o zatrzymania, to nie wiem, czy nie pyta 
pan o swoje środowisko, bo pierwsze 
zainteresowania CBA w tej kadencji 
dotyczyło stadionu, inwestycji skom-
promitowanej, a zaczętej w poprzedniej 
kadencji. Nie organizowaliście wtedy 
konferencji, by wyjaśnić sprawę. Podob-
nie jak wtedy, gdy wasz kolega partyjny 
z poprzedniej Rady Miasta został zatrzy-
many przez CBA, pracując w Zarządzie 
Przejść Drogowych – odpowiedział pre-
zydent Michał Litwiniuk. 

Padło także pytanie o kontrolę 

w UM przez CBA, na co radca praw-
ny Przemysław Bałut odpowiedział, że 
taka nie jest obecnie prowadzona. Nie 
są sprawdzane także inne przetargi, 
oprócz tych sześciu, o których doku-
mentację poprosiło Centralne Biuro An-
tykorupcyjne.

Z kolei na pytanie o to, czy zatrzy-
many pracownik otrzymał nagrodę lub 
podwyżkę, prezydent odpowiedział, że 
nie dostał. – Jest to pracownik z dużym, 
22-letnim doświadczeniem. W ostat-
nich latach dokonywałem regulacji 
wynagrodzeń, o czym informowaliśmy 
radnych – mówił prezydent.

Kto chciał spotkania, a kto 
„szopki medialnej”?

Podczas dyskusji radny Mariusz Mi-
chalczuk (Koalicja Obywatelska) odniósł 
się do pisma, które radni ZP opubliko-
wali w internecie, tłumacząc, dlaczego 
nie przyjdą na spotkanie, o które prze-
cież sami prosili. Padły tam słowa, że nie 
chcą brać udziału w „szopce medial-
nej”. – A ta sesja to co to jest? W jakim 
celu się tu spotkaliśmy, skoro wszystko 
można było wyjaśnić 28 kwietnia? Czy 

nas, mieszkańców, ta sesja coś kosztuje? 
Bo jeśli tak, to bezkosztowo mogliście 
wszystkiego dowiedzieć się na spotka-
niu – powiedział.

Poprosił także radnego Dariusza Li-
twiniuka o skomentowanie wypowiedzi 
naczelnika gabinetu prezydenta Wojcie-
cha Sosnowskiego o tym, że termin spo-
tkania został potwierdzony przez człon-
ków klubu ZP. – Wygląda to tak, jakbyście 
nie zdążyli się przygotować, rozdzielić 
pytań po kolegach, i potrzebowaliście 
więcej czasu na zadanie pytań na sesji, 
a nie na spotkaniu. Ktoś wam tych pytań 
nie napisał – skwitował Michalczuk. Ja-
snej odpowiedzi jednak nie było.

O to samo pytał także radny Robert 
Woźniak (KO), który po przeanalizowa-
niu nagrania konferencji nie usłyszał tam 
prośby ze strony radnych Zjednoczonej 
Prawicy o zwołanie nadzwyczajnej sesji, 
a o spotkanie. A ono przecież się odbyło 
i radni na nie nie przyszli.

Osobiste przytyki też były
Daleki od krytyki sytuacji związa-

nej z postępowaniem CBA był radny 
ZP Stanisław Nikołajczuk. – Usłyszałem 
dziś dużo zasadnych i mniej zasadnych 
uwag, stwierdzeń, pomówień. Zabiorę 
głos dopiero wtedy, gdy będę znał wyni-
ki prac CBA. Nie będę osądzał przed cza-
sem – powiedział pod koniec dyskusji. 
w Ale w międzyczasie dorzucił jeszcze 
określenie „bezradny radny” w kierun-
ku wiceprzewodniczącego Rady Miasta 
Waldemara Godlewskiego.

Ten zaraz podsumował poziom dys-
kusji i odniósł się do pytań zadawanych 
przez niektórych radnych. – Jestem 
związany z Radą Miasta od ponad 30 
lat, jako radny i zastępca prezydenta. Na 
takiej sesji jeszcze nie byłem. Zwrócę się 
do dwóch radnych: Dariusza Litwiniuka 
i Marka Dzyra. Większość z was jest nie-
przygotowana. Zabieracie głos tylko żeby 
zaistnieć, bo wiecie, że sesja jest trans-
mitowana. Mówicie aby mówić. Tak nie 
może być. Jesteśmy, aby działać dla dobra 
miasta i żeby pomagać prezydentom. Je-
żeli nie umiemy tego robić, nie kandyduj-
my. Dowalać sobie to nie na tej sali. Macie 
państwo pytania, od tego są naczelnicy, 
są komisje – podkreślił Godlewski.

Justyna Dragan

Zamiast o zatrzymaniach przez CBA,
roztrząsali inwestycje

Marek Dzyr z ZP podczas sesji 
na temat zatrzymań przez CBA 
dopytywał m.in. o prowadzone w 
mieście inwestycje

Czy jesteście dumni, że opluliście 
ludzi i miasto? Twierdziliście, że 
urzędnik, któremu przedstawiono 
zarzuty, psuje dobre imię miasta. 
Co jednak sądzić o CBA, którego 
pracownicę skazano za wyprowa-
dzenie stamtąd 9 mln zł? – pytała 
Marta Cybulska-Demczuk (KO)
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Większość z was jest nieprzygo-
towana. Zabieracie głos tylko żeby 
zaistnieć, bo wiecie, że sesja jest 
transmitowana. Mówicie aby mówić 
– stwierdził Waldemar Godlewski
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Stanisław Nikołajczuk nie chciał 
komentować zatrzymań przez CBA, 
ale nie odmówił sobie uszczypliwo-
ści wobec jednego z radnych
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BIAŁA PODLASKA Rusza 
kolejna edycja budżetu obywa-
telskiego. Składanie wniosków 
rozpocznie się 17 maja. Na in-
westycje zaproponowane przez 
mieszkańców miasto przezna-
cza w tym roku ponad 2 mln zł.

Od 17 maja do 11 czerwca miesz-
kańcy Białej Podlaskiej mają czas na 
składanie wniosków do budżetu oby-
watelskiego. Ocena złożonych propo-
zycji potrwa do 19 lipca, a dzień później 
zostanie opublikowana lista zwycię-
skich projektów. Na odwołanie będzie 
czas do 27 lipca. Ostateczna lista pro-
jektów zakwalifi kowanych do głoso-
wania zostanie ogłoszona 23 sierpnia. 
Potem będzie głosowanie: od 26 sierp-
nia do 6 września na kartach papiero-
wych, a od 26 sierpnia do 10 września 

– internetowo. Ogłoszenie wyników 
odbędzie się najpóźniej 4 października. 

Więcej informacji na stronie interneto-
wej www.bo.bialapodlaska.pl.

Przypominamy, że to już szósta 
edycja budżetu obywatelskiego. Do 
tej pory dzięki inicjatywom mieszań-
ców wykonano m.in. chodniki, place 
zabaw, drogi i miejsca do rekreacji na 
wszystkich osiedlach Białej Podlaskiej. 
Chociażby plac zabaw dla osób niepeł-
nosprawnych przy Zespole Szkół Spe-
cjalnych, wybieg dla psów przy schro-
nisku Azyl, miejsce rekreacji pod nazwą 
Janowska Arena i wiele innych.

Wśród zaplanowanych w najbliż-
szym czasie projektów jest koncert dla 
Wspólnego Świata, który zdobył sporo 
głosów w ostatnim głosowaniu – auto-
rem projektu jest nasz redakcyjny ko-
lega Roman Laszuk. Chodzi o zebranie 
pieniędzy potrzebnych na dokończe-
nie kolejnego etapu budowy Centrum 
Pomocy Osobom z Autyzmem.

Justyna Dragan

Zrób coś dla miasta, zgłoś swój projekt

W ramach budżetu obywatelskiego został wykonany m.in. plac zabaw 
dostosowany dla osób niepełnosprawnych
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BIAŁA PODLASKA
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Mieszkańcy Zabłocia 
w bialskiej gminie od kilku 
dni żyją dramatycznym 
wypadkiem, do którego 
doszło tam we wtorek 4 
maja. 10-letnie dziecko 
zostało pogryzione przez 
psy sąsiada. W chwili ataku 
właściciel zwierząt, 40-letni 
Marek K., był pijany. Ale co 
najbardziej zastanawiające, 
te agresywne psy nadal są 
w jego gospodarstwie.

Chłopiec szedł poboczem drogi 
od strony swojego domu, gdy nagle 
od strony nieogrodzonej posesji sąsia-
da, 40-letniego Marka K., doskoczyły 
do niego dwa spore psy. Zwierzęta 
były agresywne i od razu rzuciły się 
na dziecko. Chłopiec przewrócił się na 
ziemię, nie miał szansy wyrwać się z tej 
niebezpiecznej pułapki silnych psich 
zębów i łap.

Krzyki 10-latka usłyszała dopiero 
jego ciocia. Widząc, co się dzieje, w po-
śpiechu chwyciła za szczotkę, dobie-

gła na miejsce i próbowała odciągnąć 
zwierzęta od dziecka. Po długotrwa-
łej szamotaninie w końcu udało się jej 
zapanować nad psami, ale chłopiec 
musiał zostać pilnie przetransporto-
wany do szpitala. Obecnie przebywa 
w Uniwersyteckim Szpitalu Dziecię-
cym w Lublinie. Nieofi cjalnie dowiadu-
jemy się, że na szczęście jego życie nie 
jest zagrożone, ale stan jest poważny. 
Niemalże na całym ciele ma rany od 
pogryzień. Cały czas gorączkuje, a jego 
leczenie i powrót do zdrowia na pewno 
potrwa długo. Dziecko ma też potwor-
ną traumę. Zdarza się, że nadal zrywa 
się w nocy z lękiem.

Właściciel zwierząt zeznał policji, 
że psy były zamknięte w kojcu i nie wie, 
czemu znalazły się na wolności. – Ze 
wstępnych ustaleń policjantów wynika-
ło, że zwierzęta nie były zabezpieczone 
we właściwy sposób, a relacje świadków 
wskazywały, że zwierzęta są agresywne 
i często przebywają poza kojcem – in-
formuje Barbara Salczyńska-Pyrchla, 
rzecznik prasowy Komendy Miejskiej 
Policji w Białej Podlaskiej. Badanie wy-
kazało, że K. miał 0,8 promila alkoholu.

Mieszkańcy Zabłocia mówią, że to 
nie był pierwszy przypadek, gdy psy 
Marka K. kogoś zaatakowały. Słyszy-
my o czterech, a nawet pięciu takich 

historiach. K. nie ma najlepszej opinii 
w lokalnej społeczności. Mieszkańcy 
mówią, że zdarza mu się wypić, a wiele 
niebezpiecznych sytuacji z przeszło-
ści pokazało, że nie panuje nad swoimi 
zwierzętami. Słyszymy, że w przeszło-
ści psów w tym gospodarstwie było 
znacznie więcej, ale zostały dwa. Są-
siedzi opowiadają, że niejednokrotnie 
upominali mężczyznę, żeby zamykał 
swoje psy, bo w końcu dojdzie do trage-
dii. Jednak każde próby napominania ze 
strony sąsiadów ten ignorował, a wręcz 
wyśmiewał. – Te psy bardzo często la-
tały luzem. Nikt ich nie pilnował. A jak 
zwracało się mu uwagę, żeby ich pilno-
wał, to tylko machnął ręką i odburknął: 
to sam sobie zamknij – mówi nam jedna 
napotkanych po drodze osób.

Jeden z psów, które zaatakowały 
chłopca, to średniej wielkości kundelek, 
ale drugi jest większy. Miejscowi mó-
wią, że mógł to być nawet mieszaniec 
jakiejś agresywnej rasy.

O zdarzeniu powiadomiony został 
Inspektorat Weterynarii, jak też To-
warzystwo Opieki nad Zwierzętami. 
Funkcjonariusze ustalili, że obydwa 
psy były szczepione przeciwko wście-
kliźnie. Marek K. zatrzymany został do 
wyjaśnienia i usłyszał zarzuty. Będzie 
odpowiadał za narażenie chłopca na 
bezpośrednie niebezpieczeństwo utra-
ty życia albo na ciężki uszczerbek na 
zdrowiu. Prokurator zastosował wobec 

niego dozór policji. Ale już w czwartek 
Marek K. był na wolności. Pod koniec 
minionego tygodnia psy jeszcze znaj-
dowały się w jego gospodarstwie.

Zabłocie odwiedziliśmy w czwar-
tek 8 maja. Marka K. spotkaliśmy na 
jego posesji. Powiedział, że nie wie, 
co spowodowało, że psy rzuciły się na 
chłopca. – Nie wiem. Musiały zajść ja-
kieś dziwne okoliczności. Według mnie 
te psy nie były agresywne – słyszymy. 

Podczas rozmowy po podwórku 
chodziły jego dzieci. Ciekawe, czy męż-
czyzna miałby takie same podejście do 
sprawy, gdyby psy rzuciły się na któreś 
z jego dzieci?

Materiał na temat wypadku z Za-
błocia przygotowała także telewizja Pol-
sat. Wyemitowany został w sobotnich 
„Wydarzeniach”. Ekipie telewizji udało 
się wejść do miejsca, w którym trzyma-
ne są psy. Właściciel przed kamerami 
przyznał, że psy uciekają z kojca. Po-
wiedział też, że mniejszy z nich kiedyś 
ugryzł listonosza. – Ale tamten to, kur-
czę, pierwsze zdarzenie było, że ugryzł. 
Nie wiem, dlaczego. Ja się zdziwiłem, jak 
powiedzieli, że to on – stwierdził.

Policja i służby ustalają okoliczności 
sprawy, w tym również tzw. dobrostan 
zwierząt, czyli warunki przetrzymywa-
nia i odżywiania.

Do tematu wrócimy.

Monika Pawluk

Agresywne psy pogryzły 10-latka

W materiale Polsatu właściciel psów próbował tłumaczyć, że jego zwie-
rzęta nie są agresywne
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Trwa 
III etap budowy i przebu-
dowy ulicy Warszawskiej 
na długości  1,4 km. Miasto 
otrzymało dofi nansowanie 
z Funduszu Dróg Samo-
rządowych, które pokrywa 
koszty przebudowy ulicy 
od posesji numer 65A do 
obwodnicy miasta. Roboty 
miały być zakończone już 
kilka miesięcy temu. Dla-
czego stanęły?

Podczas sesji Rady Miasta 5 
maja poruszono temat przebu-
dowy ulicy Warszawskiej. Radni 
Zjednoczonej Prawicy dopytywali, 
dlaczego nie prowadzone są tam 
teraz żadne prace. – Czy faktycznie 
warunki pogodowe są głównym po-
wodem, przez który realizacja prac 
została przerwana i niedokończona 

zgodnie z założonym terminem wy-
konania? – spytał Dariusz Litwiniuk.

Prezydent miasta Michał Li-
twiniuk wyjaśnił, że jest to jedna 
z głównych przyczyn. Podkreślił 
też, że miastu zależy na jakości wy-
konywania inwestycji. Pierwotny 

termin zakończenia prac przypa-
dał na 30 listopada ubiegłego roku. 
Ale niestety po drodze pojawiły się 
pewne trudności. – Miasto musia-
ło zaprogramować inwestycję na 
odcinku pomijającym ostatnie 20 
metrów ulicy w kierunku zachod-

nim do skrzyżowania z drogą kra-
jową numer 2, z obwodnicą miasta. 
A to dlatego, że Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad, która 
zarządza tym terenem, nie chciała 
udostępnić nam możliwości zajęcia 
tego terenu i wybudowania na tym 
odcinku drogi. Droga, która została 
dofi nansowana z rządowego Fun-
duszu Drogowego, powinna być 
kompletna. Długo prowadziliśmy 
korespondencję z GDDKiA oraz wo-
jewodą, dociekając, jakim prawem 
miasto nie może korzystać z tego 
odcinka w celach inwestycyjnych – 
tłumaczył Litwiniuk.

Zgoda wpłynęła dopiero po 
pewnym czasie, a termin wykona-
nia umowy został aneksowany, jeśli 
chodzi o odcinek, którego pierwot-
na umowa nie zakładała. Zastępca 
prezydenta Maciej Buczyński doda-
je, że miasto wiele razy analizowa-
ło kryteria w sytuacji zwiększenia 
zakresu prac. – Mamy nadzór nad 

tą inwestycją i to nadzór dokonuje 
wszelkich zmian w zakresie inwe-
stycji. Czynienie zarzutu, że w czasie 
wykonywania inwestycji coś burzy-
my lub uzupełniamy warstwę, która 
się ściera, jest niezrozumiałe. Jeśli 
czynniki atmosferyczne spowodo-
wały, że warstwa się ściera i zostaje 
to naprawione, to chyba dobrze. To 
wykonawca ponosi koszt, miasto za 
to nie płaci – przypomina Buczyński.

Dyskusja na temat tej inwesty-
cji została zakończona podaniem 
dokładnego terminu zakończenia 
prac. Władze miasta zakładają, że 
będzie to koniec maja. Urząd Miasta 
informuje, że w związku z realizacją 
kolejnych prac na odcinku od po-
sesji nr 65a do skrzyżowania z ob-
wodnicą miasta, od 10 do 20 maja 
wprowadzony zostanie ruch waha-
dłowy na tym odcinku.

Karolina Hołownia
Justyna Dragan

Czy w czerwcu przejedziemy Warszawską?

Roboty na ul. Warszawskiej mają być zakończone pod koniec maja
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ODESZLI...

Bogaty program tego-
rocznych obchodów 
Święta 34. Pułku Piechoty 
zakończyła 9 maja msza 
w kościele św. Antoniego. 
Wcześniej złożono kwia-
ty przy pomniku przy ul. 
Warszawskiej oraz pod 
Tablicą Chwały 34. Pułku 
Piechoty przy kościele.

Podczas nabożeństwa gwardian 
Bogdan Augustyniak podkreślił, że ko-
ściół św. Antoniego miał dla żołnierzy 
34. Pułku Piechoty ogromne znacze-
nie. – Był dla nich kościołem garni-
zonowym, tutaj brali śluby, chrzcili 
dzieci, obchodzili swoje święta i przy-
chodzili ze swoimi smutkami. Tu że-
gnali swoich kolegów w mundurach, 
tu przychodzi gdy wychodzili na woj-
nę, w nieznane, wiedząc, że już tutaj 
nie powrócą. Te mury pamiętają tych 
ludzi, ich myśli, modlitwy – podkreślił 
duchowny.

Miejskie obchody Święta 34. Puł-
ku Piechoty w tym roku trwały trzy 
dni. Rozpoczęło je zasadzenie dębu 
pamięci, o czym więcej napiszemy za 
tydzień. Program był bardzo rozbu-
dowany i zakładał włączenie się także 
innych miejskich instytucji.

8 maja po wystawie „Biała Pod-
laska w okresie międzywojennym” 

w Muzeum Południowego Podlasia 
oprowadziła mieszkańców kurator tej 
wystawy Renata Lenz. – Stacjonujący 
w Białej Podlaskiej 34. Pułk Piechoty 

odgrywał ważną rolę w życiu miasta 
i regionu. W Muzeum Południowe-
go Podlasia mamy bogate zbiory po-
święcone pułkowi. Uzupełnieniem 
wystawy są tablice informacyjne. 
Zwiedzający mogą poznać najważ-
niejsze wydarzenia z życia miasta, ale 
też z życia pułku. Jego szeregi zasilali 
głównie ochotnicy z Podlasia. Byli to 
członkowie Polskiej Organizacji Woj-
skowej z powiatu bialskiego. Prezen-
tujemy m.in. jedną z kart weryfi kacyj-

nych Polskiej Organizacji Wojskowej, 
która potwierdza, że członkowie POW 
wstępowali w szeregi 34. Pułku Pie-
choty – mówi Lenz.

Tego samego dnia odbyła się też 
konferencja naukowa online „Pułk Pie-
choty i miasto Biała Podlaska w latach 
1919-1939. Wspólne dzieje.” Usłyszeli-
śmy wystąpienia naukowców badają-
cych losy i historię pułku stacjonują-
cego w Białej Podlaskiej. Wydarzenie 
zainaugurował prezydent miasta Mi-

chał Litwiniuk. W konferencji wzięli 
udział m.in. dr hab. Jacek Romanek 
–  naczelnik Oddziałowego Biura Upa-
miętniania Walk i Męczeństwa Instytut 
Pamięci Narodowej Oddział w Lubli-
nie, Dariusz Magier –  prof. Uniwersy-
tetu Przyrodniczo-Humanistycznego 
w Siedlcach, ks. dr hab. Sławomir By-
lina z Katolickiego Uniwersytetu Lu-
belskiego im. Jana Pawła II i dr Paweł 
Borek – dyrektor Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Białej Podlaskiej.

W obchody włączyło się także 
Bialskie Centrum Kultury, które 8 maja 
zorganizowało Koncert Pamięci z oka-
zji 100. rocznicy zakończenia wojny 
polsko-bolszewickiej. Montaż słowno-
-muzyczny przygotowali: Teatr Małych 
Form Sylaba, zespół wokalny Chwilka 
i studio wokalne Brevis. Występ można 
było oglądać online na Facebooku BCK, 
gdzieś zapis koncertu wciąż jest do-
stępny. Na zakończenie sobotniej czę-
ści obchodów, o godz. 20.30, przed bu-
dynkiem Miejskiej Biblioteki Publicznej 
zaprezentowany został pokaz slajdów 
„34. Pułk Piechoty na fotografi ach we 
współczesnej wersji”.

Justyna Dragan

34. Pułk Piechoty wciąż w pamięci bialczan

Uczestnicy konferencji "Pułk Piechoty i miasto Biała Podlaska w latach 
1919-1939. Wspólne dzieje" przybliżyli historię pułku i jego znaczenie 
dla miasta i regionu
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Kwiaty przy tablicy na murze kościoła św. Antoniego składają przedsta-
wiciele Związku Nauczycielstwa Polskiego
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Renata Lenz oprowadziła po wystawie "Biała Podlaska w okresie między-
wojennym", czynnej w Muzeum Południowego Podlasia w Białej Podlaskiej
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Podczas Koncertu Pamięci za-
śpiewali m.in. wokaliści zespołu 
Chwilka. Na zdjęciu Bartek Peszuk
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Miesz-
kańcy miasta zastanawiają się, 
kiedy zostaną zakończone prace 
przy budowie dojazdów do 
tunelu na Witoroskiej. Na sesji 
Rady Miasta 5 maja pytali też 
o to miejscy radni.

Budowa dojazdów do tunelu trwa, 
poziom prac jest już mocno zaawanso-
wany. Obecnie kierowcy jeżdżą drogą 
zastępczą zorganizowaną jako objazd, 
by nie obciążać drugiego przejazdu 
kolejowego, przy ul. Łomaskiej. Jednak 
mieszkańcy oraz radni zastanawiają 
się, dlaczego roboty trwają tak długo. 

– Przetarg był ogłoszony 28 lutego 
2019 r., a termin wykonania był na 30 
października 2020 r. Gdy rozmawiamy 
z PKP, mówią, że to wina miasta, gdy 
pytamy miasto, mówią, że to PKP. Kie-
dy to będzie wykonane? Czy będziemy 
musieli za coś dodatkowo zapłacić? 
Bo to, że jest poślizg, widzimy gołym 
okiem – zwrócił uwagę radny Henryk 
Grodecki (Zjednoczona Prawica).

W odpowiedzi prezydent Białej 
Podlaskiej Michał Litwiniuk przyznał, 
że jest to bardzo złożona inwestycja. – 
Jest realizowana w dwóch częściach. 
Za jedną odpowiadamy my, za drugą 
PKP PLK. Swoją część inwestycji, czyli 
układy dojazdowe do tunelu, właśnie 
realizujemy. Przetarg rozstrzygnęli-
śmy w kwietniu z wykonawcą, który 
do dziś prowadzi prace. Nie mógł on 
wcześniej przystąpić do robót, bo 
muszą być one realizowane w korela-
cji z PKP. Wykonawcy części kolejowej 
musieli poprawiać niedociągnięcia 
projektowe – poinformował na sesji 

Litwiniuk.
Opowiedział, że gdy jesienią został 

zapytany przez współpracowników 
i wykonawców, czy zaczynamy prace, 
bo wszystko prawnie było już dopięte, 
odpowiedział: – Dlaczego mielibyśmy 
nie startować?

Ostatecznie jednak nie zdecydo-
wano się, by na okres jesienno-zimowy 
rozkopywać tak ważną część miasta. 
Chodziło o to, aby nie dopuścić do sy-
tuacji, że mieszkańcy musieliby jeździć 
tylko przez przejazd kolejowy na ul. Ło-
maskiej, co byłoby bardzo poważnym 
utrudnieniem komunikacyjnym.

W międzyczasie zmieniały się wła-
dze w PKP, co utrudniało formalizację 
wcześniejszych ustaleń. Poza tym PKP 
nie chciało się zgodzić na wspólne 
pokrycie kosztów wykonania objazdu 
łukiem od ul. Stodolnej. Ostatecznie 
miasto wykonało ten odcinek na swój 
koszt, wydając ponad 200 tys. zł.

Prace mają potrwać jeszcze do 

końca sierpnia, oczywiście jeśli nie 
pojawiają się po drodze żadne nie-
przewidziane okoliczności. – Dbamy 
o budżet miasta. Pomimo rosnących 
cen za materiały budowlane, wartość 
inwestycji będzie wynosiła tyle, na ile 
się umawialiśmy zawierając umowę – 
podkreśla prezydent miasta.

Justyna Dragan

W sierpniu skończą dojazdy do tunelu?

Roboty na ul. Witoroskiej są już mocno zaawansowane. Powinny zakoń-
czyć się w sierpniu

Zakład Pogrzebowy Hades 
w Białej Podlaskiej:
 Czesław Kobyliński 77 lat, zm. 

15.04, Huszcza Pierwsza
 Józef Babkiewicz 84 lata, zm. 

23.04, Terespol
 Henryk Wawryniuk 76 lat, zm. 

30.04, Międzyrzec Podlaski
 Edward Kijok 68 lat, zm. 30.04, 

Dołha
 Jan Melanowicz 81 lat, zm. 30.04, 

Budzyń
 Stanisław Stefaniak 61 lat, zm. 

1.05, Witulin
 Piotr Romaniuk 83 lata, zm. 1.05, 

Zalesie
 Stanisław Semeniuk 69 lat, zm. 

2.05, Koszoły
 Jadwiga Hajbos 92 lata, zm. 2.05, 

Burwin

 Jerzy Makaruk 62 lata, zm. 2.05, 
Biała Podlaska

 Antoni Czyżewski 76 lat, zm. 
2.05, Łomazy

 Janina Teodorko-Lefevre 66 lat, 
zm. 2.04, Biała Podlaska

 Marianna Hetman 83 lata, zm. 
3.05, Zahajki

 Bronisława Banasiuk 102 lata, zm. 
4.05, Krzymoszyce

 Wacław Benich 91 lat, zm. 4.05, 
Wólka Dobryńska

 Piotr Dąbrowski 45 lat, zm. 4.05, 
Biała Podlaska

 Roman Goławski 82 lata, zm. 
6.05, Sitnik

 Teresa Wierzgała 86 lat, zm. 6.05, 
Biała Podlaska

 Halina Słonecka 86 lat, zm. 7.05, 
Międzyrzec Podlaski

Komunalnik Sp. z o.o. 
w Białej Podlaskiej:
 Józef Gurynowicz 74 lata, zm. 

27.04, pochowany Biała Podlaska
 Stanisław Dębowski 68 lat, zm. 

28.04, pochowany Biała Podlaska
 Krystyna Szwedo 75 lat, zm. 

29.04, pochowana Biała Podlaska
 Urszula Walczuk 54 lata, zm. 

30.04, pochowana Swory
 Tadeusz Grodzicki 88 lat, zm. 

1.05, pochowany Łukowce
 Barbara Suprunowicz 59 lat, zm. 

1.05, pochowana Janów Podlaski
 Wiesław Buczyński 69 lat, zm. 

1.05, pochowany Biała Podlaska
 Ryszard Chudzik 80 lat, zm. 3.05, 

pochowany Biała Podlaska
 Krystyna Kosińska 68 lat, zm. 

3.05, pochowana Horbów
 Grzegorz Protasiuk 47 lat, zm. 

4.05, pochowany Biała Podlaska
 Jacek Bukowski 56 lat, zm. 5.05, 

pochowany Biała Podlaska
 Danuta Maziejuk 75 lat, zm. 5.05, 

pochowana Biała Podlaska
 Janina Sudewicz 80 lat, zm. 6.05, 

pochowana Malowa Góra
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Na początku maja 
ogłoszony został prze-
targ na wyłonienie 
wykonawcy ostatniego 
– trzeciego już – etapu 
budowy stadionu miej-
skiego. To inwestycja, 
na którą od lat czeka 
środowisko sporto-
we, a także uczniowie 
Ekonomika, bowiem 
w ramach projektu wy-
budowana zostanie też 
hala sportowa.

– Budowa zakłada: zadaszoną  
trybunę po stronie zachodniej, 
dostosowaną  do potrzeb osó b 
z niepełnosprawnościami, trybu-
nę dla kibiców gości z oddziel-
nym wejściem i wjazdem na par-
king, halę  sportową  z łącznikiem 
ze szkołą  i z internatem, kolejny 
parking na 170 aut, dodatkowe 
miejsce do treningów i rozgrze-
wek. Po wyłonieniu wykonawcy, 
zgodnie z procedurami ustawy 
Prawo Zamó wień  Publicznych, 
przystąpimy do realizacji kolejnej 
oczekiwanej miejskiej inwestycji 
– zapowiada prezydent Michał Li-
twiniuk.

O założeniach projektu pre-
zydent mówił podczas konferen-
cji prasowej w styczniu. Wymia-
ry trybun wyniosą 94,29 x 15,96 
m oraz wysokość w najwyższym 
punkcie jednospadowego dachu 
10,48 m od poziomu terenu. Za-
projektowano go w zachodniej 
części działki, na miejscu starych, 
przeznaczonych do rozbiórki try-
bun. Budynek będzie miał 9 wy-
dzielonych przejściami sektorów 
dla 1200 osób, w tym lożę praso-
wą i lożę honorową (VIP). Zosta-
ną one połączone z zapleczem 
techniczno-socjalnym, w którym 
przewidziano pomieszczenia ad-
ministracyjne, prasowe, sanitarne 
i zespoły szatniowe, wymagane 
dla II ligi. Na betonowych tara-
sach zamontowane zostaną sie-
dziska z tworzywa sztucznego.

Do trybun gospodarzy doje-
chać będzie można od południo-
wo-zachodniej i zachodniej stro-
ny, czyli od ul. Akademickiej. Po 
północnej stronie budynku znajdą 
się miejsca parkingowe dla osób 
funkcyjnych, VIP oraz dla auto-
karów zawodników gości i gospo-
darzy. Będzie on oddzielony od 
innych oraz zabezpieczony ogro-
dzeniem o wysokości 3 m. Po po-
łudniowej stronie budynku zapro-
jektowany został duży parking dla 
kibiców gospodarzy, zawierający 
dodatkowo 4 miejsca parkingowe 
dla osób niepełnosprawnych oraz 
3 dla autokarów.

Ekonomik z halą
Dojazdy połączy wspólna 

droga wewnętrzna, która w pół-
nocnej części złączy się z drogą 
do hali sportowej i będzie miała 
wspólny wyjazd na ul. Piłsudskie-
go. Warto dodać, że projekt zakła-
da wspomnianą halę sportową dla 
Ekonomika. Do tej pory szkoła ta, 
jako jedna z niewielu w mieście, 
nie ma takiego obiektu. Zadowo-
lenia z wyczekiwanej inwestycji 
nie krył niedawno w rozmowie 
z „Podlasianinem” dyrektor pla-
cówki Ireneusz Długołęcki.

– Warto marzyć, bo marzenia 
się spełniają. Ekonomik istnieje na 
mapie miasta już 80 lat i zawsze 
marzyliśmy o tak wspaniałej hali. 
Dziękuję prezydentowi i wicepre-
zydentowi za współpracę. Zawsze 
jestem zapraszany na konsultacje 
i na wszystko, o co prosiliśmy, 
została wyrażona zgoda. Hala zo-
stała zlokalizowana możliwie naj-
bliższej szkoły. Jest łącznik, a do 
tego wokół sporo miejsca, gdzie 

uczniowie z architektury krajo-
brazu będą mogli się rozwijać. 
Warto było czekać – podsumował 
Długołęcki.

Szatnie, punkt medyczny, 
stanowisko komentatorskie

Wróćmy jednak do stadionu. 
W części dwukondygnacyjnej, 
przeznaczonej na zaplecze try-
bun, na parterze w części północ-
nej będą znajdować się magazyny, 
rozdzielnia elektryczna, sanita-
riaty dla kibiców oraz otwarta 
klatka schodowa. W centralnej 
części umieszczono zespoły szat-
niowe z zapleczem sanitarnym 
dla zawodników i osób funkcyj-
nych oraz punkt medyczny, bę-
dący jednocześnie laboratorium 
do badań dopingu. W części po-
łudniowej znajdą się bufet i część 
sanitarna dla kibiców, węzeł 
cieplny, jak również wydzielona 
klatka schodowa. Na piętrze zaś 
– pomieszczenia dla osób funk-
cyjnych, stanowiska prasowe 
i komentatorskie oraz sala konfe-
rencyjno-administracyjna.

Do budynku będzie można 
się dostać poprzez pięć nieza-
leżnych wejść, z czego dwa są 
przeznaczone dla kibiców, jedno 
podwójne dla sportowców i osób 
funkcyjnych, jedno dla dzienni-
karzy oraz ostatnie, ewakuacyj-
ne, umożliwiające wejście bez-
pośrednio na taras na piętrze, co 
daje również możliwość ewaku-
acji z pomieszczeń znajdujących 
się na piętrze. Jedno z wejść dla 
kibiców powstanie w północnej, 
a drugie w południowej części 
budynku, przy którym znajdzie 
się platforma schodowa dla osób 

niepełnosprawnych. Podwójne 
wejście w centralnej części bu-
dynku przeznaczone będzie wy-
łącznie dla sportowców i osób 
funkcyjnych oraz VIP-ów.

Bedzie ogrodzenie
Powstanie też profesjonal-

ne ogrodzenie. Zaplanowane jest 
ono na wysokość 3 m i przewiduje 
dwie bramki obrotowe oraz jedną 
specjalną, umożliwiającą bez-
pieczne wejście osób niepełno-
sprawnych na trybuny. Od strony 
wschodniej boiska stanie nieza-
daszona, czterorzędowa trybuna 
dla gości, mogąca pomieścić 90 
osób, w tym jedno miejsce dla 
osób niepełnosprawnych z opie-

kunem.
Dla tej strefy przewidziano 

ogrodzenie o wysokości 3 m, co 
ma chronić przed nieuprawnio-
nym wtargnięciem osób postron-
nych. W narożach płyty boiska 
staną 4 maszty oświetleniowe 
o natężeniu światła 500 luksów. 
W północno-wschodnim naroż-
niku zostanie usytuowana tablica 
wyników jako telebim o wymia-
rach 5 x 7 m. Składać się on będzie 
z 35 paneli o łącznej mocy około 
35 kW, przy prądzie jednofazo-
wym. Telebim będzie miał możli-
wość regulacji położenia (obrotu) 
względem widowni.

Justyna Dragan

Coraz bliżej budowy stadionu i hali sportowej

Stadion miejski to długo wyczekiwana w mieście inwestycja
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Hala sportowa dla Ekonomika jest ważną częścią projektu, na który 
właśnie ogłoszono przetarg
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Do koń-
ca czerwca mają się skoń-
czyć prace przy budowie 
ścieżek rowerowych przy 
ulicach Mickiewicza i Ką-
pielowej. Wykonawca jest na 
półmetku robót.

Trwa realizacja zintegrowanego 
systemu zrównoważonej mobilności 
na terenie Miejskiego Obszaru Funk-
cjonalnego Biała Podlaska. W ra-
mach inwestycji powstają kolejne 
odcinki ciągów pieszo-rowerowych 
wzdłuż rzeki Krzny, co szczególnie 
cieszy miejskich cyklistów.

Zostały już wykonane dwa kolej-
ne odcinki ścieżek rowerowych przy 
ul. Kąpielowej oraz ul. Mickiewicza. 
Na obecnym etapie robiona jest już 
podbudowa (na zdjęciu), a zakoń-

czenie prac planowane jest na koniec 
czerwca. Koszt inwestycji to 497,3 

tys. zł. Do końca kwietnia wykonano 
roboty za około 230 tys. zł. (jd)

Jeszcze więcej ciągów
pieszo-rowerowych

Warunki atmosferyczne sprzyjają, dlatego wykonawca zapowiada za-
kończenie prac w terminie
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Zakład Gospodarki Lokalowej Spółka z o.o.
ul. Żeromskiego 5, 21-500 Biała Podlaska

tel/fax 83 343 62 46, 516 150 138

LOKALE DO WYNAJĘCIA

ZAPRASZAMY
NA MIEJSKIE TARGOWISKA

Zapraszamy mieszkańców
na bezpieczne zakupy. Na miejscu

dezynfekujemy dłonie, zachowujemy dystans 
oraz zakrywamy usta i nos.

Lokal użytkowy przy ul. Prze-
chodniej 2 zlokalizowany na par-
terze o powierzchni 44,26 mkw.

Lokale użytkowe o powierzchni 
23,38 m2 , 19,31 m2 zlokalizowane na 
I piętrze budynku przy ul. Stacyjnej 6

r e k l a m a

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA
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W tym 
roku matury wy-
glądają zupełnie 
inaczej niż w minio-
nych latach. Inaczej 
wyglądały już same 
przygotowania, a jeśli 
chodzi o egzaminy, 
tym razem absol-
wenci szkół podsta-
wowych nie będą 
zdawać ustnych. Jak 
poszło tegorocznym 
maturzystom?

Maturalny maraton rozpo-
czął się 4 maja egzaminem z ję-
zyka polskiego. Wielu uczniów 
po raz pierwszy od miesięcy 
zobaczyło swoich rówieśników 
i nauczycieli oraz pojawiło się 
w murach szkoły, bo nauka sta-
cjonarna odbywała się tylko do 
października. Były więc i emocje, 
i strach.

– Jesteśmy zestresowani, po-
nieważ byliśmy przyzwyczajeni 
do nauki w szkole, do kontak-
tów z ludźmi. Przez komputer 
to, wiadomo, całkiem co innego 
– mówi Martyna, maturzystka 
z II LO im. E. Plater. – Często na 
przykład pojawiały się problemy 
z połączeniem, które zaburzały 
przebieg lekcji – dodaje Ela z tej 
samej klasy.

Jak uczniowie są przygoto-
wani z poszczególnych przed-
miotów? – Generalnie myślę, że 
jestem dobrze przygotowany do 
matury, najsłabiej czuję się z ję-

zyka polskiego – podkreśla Mi-
chał z klasy 3c o profi lu matema-
tyczno-geografi cznym w II LO.

Gdy pytaliśmy uczniów przed 
pierwszym egzaminem o lek-
tury, których się spodziewają 
na maturze z języka polskiego, 
w odpowiedziach najczęściej 
padała „Lalka” Bolesława Pru-
sa. I rzeczywiście, doczekali się. 
Jedną z dwóch lektur do wyboru 
był ten właśnie utwór, a temat 
rozprawki brzmiał: „Czy ambicja 
ułatwia człowiekowi osiągnie-
cie zamierzonego celu?”. Drugi 
temat dotyczył tego, czy miasto 
jest dobre, czy złe dla człowieka. 
W przypadku drugiego tematu 
punktem wyjścia był fragment 
„Ziemi obiecanej” Władysława 

Reymonta.
W ubiegłym tygodniu matu-

rzyści podchodzili także do eg-
zaminu z matematyki (5 maja), 
języka angielskiego – poziomy 
podstawowy (6 maja) i rozszerzo-
ny (7 maja). W tym roku Minister-
stwo Edukacji Narodowej podję-
ło decyzję o rezygnacji z matur 
ustnych. Ostatnie pisemne będą 
zorganizowane 20 maja. Wyniki 
mają być ogłoszone 5 lipca.

Dyrektor II LO w Białej Podla-
skiej Przemysław Olesiejuk przy-
znaje, że był to trudny czas na-
uki i przygotowań dla obecnych 
absolwentów. – Pierwsza klasa 
– strajki nauczycieli, druga – po-
czątek pandemii, trzecia – tylko 
półtora miesiąca nauki w szkole. 
To był dla nich, jak również dla 
nauczycieli, ciężki okres. Uczy-
liśmy się tej nauki zdalnej, ale 
myślę, że na tym etapie wiemy, 
jak pracować z młodzieżą, a oni 
wiedzą, jak się uczyć, mimo tych 
trudności – mówił w rozmowie 
z „Podlasianinem” dyrektor Pla-
terki.

Z kolei Stanisław Romanow-
ski, naczelnik wydziału oświaty, 
kultury i sportu Urzędu Mia-
sta dodaje, że do matury zo-
stało zgłoszonych 907 uczniów, 
a szkoły były przygotowane, by 
przeprowadzić egzaminy w re-
żimie sanitarnym. – Z informa-
cji uzyskanych od dyrektorów 
szkół wiemy, że uczniowie, mimo 
trudnych warunków, są dobrze 
przygotowani do egzaminów. 
Była możliwość prowadzenia 
konsultacji w małych grupach 
do pięciu osób. Pod koniec roku 
szkolnego lekcje odbywały się na 
zasadzie powtórki materiału – 
mówi Romanowski.

Justyna Dragan

Matury bez egzaminów ustnych

Maturzyści z II LO w dobrych humorach wchodzili na egzamin matu-
ralny 
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Pań-
stwowa Szkoła Wyższa im. 
Papieża Jana Pawła II zachę-
ca do wybierania klas Od-
działu Przygotowania Woj-
skowego (OPW). Funkcjonują 
one w liceach prowadzonych 
przez PSW w Białej Podla-
skiej i Terespolu, i cieszą się 
dużym zainteresowaniem. 
Klasa sportowa powstanie 
także w II LO im. E. Plater, o 
czym pisaliśmy w ubiegłym 
tygodniu.

W Akademickich Liceach 
Ogólnokształcących w Białej 
Podlaskiej i Terespolu we wrze-
śniu 2020 r. rozpoczęły działal-
ność klasy OPW. Młodzież oraz 
kadra mogą liczyć na wspar-
cie ze strony doświadczonych 
mundurowych. 18. Dywizja 
Zmechanizowana ma status 
jednostki patronackiej i wspiera 
proces kształcenia podczas za-
jęć praktycznych.

Oba licea realizowały już 
wcześniej bogaty program 
przygotowania wojskowego 
w klasach mundurowych i aby 
znaleźć się w elitarnej grupie 
130 klas OPW w Polsce, musia-
ły spełnić wiele wymagań, m.in. 
wykazać się dorobkiem w za-

kresie działalności proobronnej 
czy zapewnić kadrę do edukacji 
wojskowej. Elżbieta Zaremba, 
dyrektor ALO w Białej Podla-
skiej podkreśla, że program tych 
klas jest bardzo bogaty. – Został 
stworzony system wsparcia fi-
nansowego szkół jeśli chodzi 
o wyposażenie w specjalistycz-
ny sprzęt, umundurowanie 
uczniów oraz szkolenie, a tak-
że przyznano nam patronackie 
jednostki wojskowe, w których 
nasi uczniowie odbywają szko-
lenie praktyczne i obozy woj-
skowe. Absolwenci tych klas 
mają zagwarantowane przywi-
leje w ubieganiu się do służby 

wojskowej i na studia wojskowe 
– zaznacza Zaremba. 

A dyrektor ALO w Terespo-
lu Agnieszka Kulicka dodaje, że 
wsparcie ministerstwa pozwala na 
przygotowanie atrakcyjnej ofer-
ty dla przyszłych uczniów. – Oba 
licea prowadzące oddziały przy-
gotowania wojskowego zostały 
wyposażone w specjalistyczny 
sprzęt, m.in. maski przeciwgazo-
we, saperki, nosze, radiotelefo-
ny, lornetki, repliki różnorodnej 
broni, przybory do walki wręcz. 
Łącznie wydaliśmy na ten cel po 
46 200 zł, z czego każde liceum 
otrzymało 36 960 zł z dotacji. 
Uczniowie otrzymali również pa-

kiety umundurowania składające 
się m.in. z bluzy, spodni, koszul-
ki, plecaka, beretu i elementów 
ubioru zimowego w cenie 1320 zł, 
sfi nansowane w 80 proc. z dotacji 
– mówiła Kulicka podczas konfe-
rencji prasowej 6 maja. Obecnie 
złożono zapotrzebowanie na do-
fi nansowanie 64 kurtek zimowych 
na uczniów obu liceów. Koszt do 
32 tys. zł, a wkład własny wyniesie 
tylko 6,4 tys. zł. 

– Potrzebujemy żołnierzy, 
a nasza dywizja współpracuje 
z 14. szkołami, takimi jak licea 
w Terespolu i Białej Podlaskiej. 
W ramach programu „Zostań 
żołnierzem” aktywizujemy mło-
dzież, a ta będzie najlepiej przy-
gotowana do pełnienia służby 
wojskowej. Ułatwimy jej pozna-
nie, jak wygląda życie żołnierza, 
chociażby na obozach – zapo-
wiedział generał Jarosław Gro-
madziński, dowódca 18. Dywizji 
Zmechanizowanej. Dodał, że 
powstająca w Białej Podlaskiej 
jednostka to dla wielu młodych 
ludzi szansa na dobrą pracę. 

Do końca roku w Białej Podla-
skiej, według zapowiedzi Groma-
dzińskiego, będzie służyło około 
800 żołnierzy. Jednostka będzie 
się rozbudowywała. W perspek-
tywie około 5-6 lat będą powsta-
wać kolejne obiekty wojskowe.

Justyna Dragan

Coraz popularniejsze klasy wojskowe w liceach

Generał Jarosław Gromadziński podczas konferencji 6 maja zachęcał do 
wyboru klas mundurowych
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Justyna Dragan

REGION

BIAŁA PODLASKA

Jak wspominają matury
Michał Litwiniuk, prezydent miasta Biała Podla-
ska: – Do matury przystępowałem jako abiturient 
I LO im. J.I. Kraszewskiego. Minęło już 25 lat, ale 
niektóre szczegóły dobrze utkwiły w pamięci. 
Zdawałem egzaminy pisemne z języków polskiego 
i angielskiego oraz ustny z historii. Nie znaliśmy 
naszego usadzenia w sali gimnastycznej, po wej-
ściu na egzamin z polskiego okazało się, że... sie-
dzę w pierwszej ławce przed komisją. Wybrałem 
temat dotyczący wzorców parenetycznych, zda-
łem na piątkę. Podobnie było z angielskim. Historię 
zaliczyłem na czwórkę, po potknięciu w jednym 
z pytań dotyczącym ustrojów politycznych staro-
żytnego Rzymu. Wyniki egzaminów maturalnych 
nie zapewniały wówczas jednak awansu na studia, 
dlatego kolejne wyzwanie czekało nas podczas eg-
zaminów na uczelnię, gdy na wymarzone kierun-
ki o jedno miejsce ubiegało się wielu kandydatów. 
Pamiętam do dziś tę szczególną atmosferę napię-
cia w oczekiwaniu na wyniki, koleżeńską pomoc 
i wsparcie naszych profesorów. Trzymam dziś 
kciuki za naszych maturzystów i dopingujących ich 
bliskich.
Wojciech Sosnowski, naczelnik gabinetu prezy-
denta miasta Biała Podlaska: – Pamiętam to jako 

stresujący czas, denerwowałem się zwłaszcza 
przed maturą  z języka polskiego. Z perspektywy 
czasu oczywiście widzę, ż e stres i nerwy były nie-
potrzebne, bo zostałem do egzaminów bardzo do-
brze przygotowany. A skoro wspomniałem o języku 
polskim, to właśnie na rę ce pani dr Anny Chomicz 
oraz mojej wychowawczyni Danuty Malinowskiej 
z naszego I LO, w któ rym się uczyłem, składam za 
to podziękowania wszystkim nauczycielom.
Daniel Dragan, wiceprzewodniczący Rady Powia-
tu: – Jako że byłem uczniem pierwszego rocznika 
gimnazjów, to również maturę w 2005 r. pisałem 
wg całkowicie zmienionych zasad. Nie ukrywam, 
że mieliśmy trochę obaw i stresu przed nieznanym. 
Pamiętam, że jeden z tematów wypracowania z ję-
zyka polskiego dotyczył „Potopu”, który jako lektu-
rę bardzo lubiłem, a dodatkowo pasjonowałem się 
tamtą epoką historyczną. Zupełnie inaczej wyglą-
dał egzamin z matematyki. O ile część podstawowa 
niezbędna do zdania egzaminu była bardzo łatwa, 
to poziom rozszerzony niezbędny do dostania się 
na dobre studia wymagał solidnego przygotowa-
nia. Choć z wyników byłem bardzo zadowolony, to 
niestety w sierpniu musiałem zdawać dodatkowe 
egzaminy, aby dostać się na wymarzoną uczelnię.

Będą świętować złote 
gody
BIAŁA PODLASKA Małżon-
kowie, którzy przeżyli wspólnie 50 lat, 
mogą złożyć w Urzędzie Stanu Cywilne-
go wniosek o przyznanie przez Prezy-
denta RP medalu za wieloletnie pożycie 
małżeńskie. Zgłoszenia należy dokony-
wać do 21 maja. Szczegółowe informacje 
uzyskamy w siedzibie USC przy ul. Ja-
nowskiej 27 lub pod nr. tel. 83 341 64 12. 
Medale za długoletnie pożycie małżeń-
skie jest polskim, cywilnym odznacze-
niem, które zostało wprowadzone usta-
wą z 17 lutego 1960 r. W Białej Podlaskiej 
medale wręczane są dwa razy do roku.

Przerwa w dostawie wody
BIAŁA PODLASKA W związ-
ku z pracami na sieci wodociągowej 
od 10 do 12 maja w godzinach 8-14 
mogą wystąpić przerwy w dostawie 
wody do budynków przy ul. Witoro-
skiej 49-69 oraz 52-90, tj. na odcinku 
od ul. Przelotnej do ul. Kołychawa.

Zmiana rozkładu
BIAŁA PODLASKA M i e j s k i 
Zakład Komunikacyjny informuje, że od 
17 maja wprowadzony zostaje rozkład 
jazdy z pierwszej rubryki (dni robocze). 
Tego też dnia uczniowie klas IV-VIII 
szkół podstawowych, szkół ponadpod-
stawowych, placówek kształcenia usta-
wicznego i centrów kształcenia zawo-
dowego przechodzą na naukę w tzw. 
systemie hybrydowym. (jd)

KRÓTKO Z 
MIASTA
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Młoda kobieta zemdlała 
na przejściu dla pie-
szych. Pomocy zaczęli 
udzielać jej kierowcy, 
a następnie straża-
cy, którzy już po kilku 
minutach przyjechali na 
miejsce zdarzenia. Do-
piero na końcu zjawiła 
się karetka. Nasi czytel-
nicy pytają, dlaczego to 
wóz strażacki przyje-
chał do zasłabnięcia.

Była środa 28 kwietnia oko-
ło godz. 10.30. Ruch na skrzyżo-
waniu ul. Francuskiej z al. Jana 
Pawła II w Białej Podlaskiej do-
syć duży, jak na tę porę dnia. Na 
wysokości myjni samochodowej 
około 20-letnia kobieta próbo-
wała przedostać się na drugą 
stronę ulicy. Samochody zaczę-
ły się zatrzymywać i dziewczyna 
ruszyła przez przejście dla pie-
szych. Ale gdy była mniej więcej 
na środku pasów, stojący w korku 
kierowcy zauważyli, że coś jest 
nie tak. Kobieta zatrzymała się 
na jezdni i przewróciła na plecy. 
Zasłabła. Świadkowie zdarze-
nia zaczęli udzielać jej pomocy. 
Ułożyli w bezpiecznej pozycji 
i sprawdzali funkcje życiowe. Pil-
nowali też, aby nie najechał na nią 
żaden samochód, bo niestety nie 
wszyscy kierowcy wykazali się 
cierpliwością i niektórzy zaczęli 
omijać leżącą na jezdni kobietę. 
Od razu została wezwana pomoc.

Po chwili z daleka słychać 
było już sygnały, wszyscy myśle-
li, że to karetka. Tymczasem ku 
zaskoczeniu osób udzielających 
pomocy, przyjechali strażacy. Za-
jęli się kobietą, ustawili na jezdni 
pachołki, a następnie przenieśli 
ją z ulicy na trawnik. Tam dziew-
czyna odzyskała przytomność, 
ale na krótko, bo po chwili znowu 
zasłabła i osunęła się na ziemię. 
W międzyczasie słychać było ko-
lejne syreny. Tym razem zebrani 

na miejscu ludzie byli już pewni, 
że jedzie pogotowie, ale okazało 
się, że to kolejny wóz strażac-
ki, który popędził w kierunku ul. 
Janowskiej. – Karetka przyjecha-
ła na końcu, po kilku minutach 
od telefonu. Zaczęliśmy się za-
stanawiać, dlaczego do wezwa-
nia, które dotyczyło zasłabnię-
cia, przyjechali strażacy. Czy nie 
było wolnego ambulansu i wysłali 
straż pożarną? – mówi nam jedna 
z osób, która była na miejscu.

Dlatego zapytaliśmy Stację 
Pogotowia Ratunkowego SPZOZ 
w Białej Podlaskiej, skąd i ile czasu 
jechała karetka do tego wezwania. 
– Odnośnie czasu dotarcia ZRM na 
miejsce wezwania, informuje, że 
karetka wyjechała ze Stacji Pogo-
towia Ratunkowego w Białej Pod-
laskiej przy ul. Warszawskiej 20. 
Z dostępnej w Stacji dokumentacji 
wynika, że czas dotarcia zespo-
łu na miejsce zdarzenia wyniósł 5 
minut – mówi Artur Kozioł, dyrek-
tor SPR SPZOZ w Białej Podlaskiej.

Ale z pytaniami o wysyłanie 
karetek kazał nam się zwrócić 
do Wojewódzkiego Pogotowia 
Ratunkowego w Lublinie. Bo od 
końca marca, decyzją wojewody 
lubelskiego, to ta jednostka za-
rządza dyspozytornią medyczną 
(powstała ona w Lublinie z po-
łączenia czterech dyspozytorni, 
które dotychczas działały w Bia-
łej Podlaskiej, Chełmie, Zamo-
ściu i Lublinie). Tam odbierane 

są obecnie zgłoszenia z numerów 
alarmowych 999 i 112 z całego wo-
jewództwa.

W Lublinie otrzymujemy in-
formację, że strażacy po prostu 
przyjechali do zasłabnięcia przy-
padkiem. – Dyspozytor medycz-
ny nie dysponował straży pożar-
nej. Zespół straży jadąc do innego 
zdarzenia najechał na tę sytuację, 
wobec tego zatrzymał się, aby ją 
ocenić. W chwili wystąpienia zda-
rzenia były dostępne wolne zespoły 
ratownictwa medycznego. Zgodnie 
z danymi systemu elektronicznego 
SWD PRM, zgłoszenie zostało przy-
jęte o godz. 10.29, zespół ratownic-
twa medycznego został zadyspo-
nowany o godz. 10.30, do miejsca 
zdarzenia dotarł o godz. 10.35 – in-
formuje Zdzisław Kulesza, dyrektor 
Wojewódzkiego Pogotowia Ratun-
kowego SPZOZ w Lublinie.

Wszyscy strażacy mają 
uprawnienia ratownicze z za-
kresu kwalifi kowanej pierwszej 
pomocy i niejednokrotnie poma-
gają zespołom karetek w różnych 
akcjach ratunkowych. Dwa tygo-
dnie temu pisaliśmy o podobnym 
przypadku. Wtedy też strażacy, 
akurat z międzyrzeckiej jednost-
ki OSP Stołpno, znaleźli się przy-
padkiem we właściwym miejscu 
o właściwym czasie i ratowali kie-
rowcę, który zasłabł za kierowni-
cą na rondzie w Białej Podlaskiej.

Monika Pawluk

Dlaczego do zasłabnięcia 
przyjechali strażacy?

Strażacy i ratownicy medyczni na co dzień współpracują przy wielu 
akcjach. Zdarza się, że czasami zastępują karetki w tylko z pozoru nie-
typowych dla nich wezwaniach, jak np. zasłabnięcia
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MIĘDZYRZEC PODLASKI 
Od 4 maja w budynku 
Przychodni Specjalistycz-
nej SPZOZ przy ul. Wiej-
skiej 13 w Międzyrzecu 
Podlaskim działa punkt 
szczepień powszechnych, 
zorganizowany przez 
samorząd powiatu bial-
skiego. 

Szczepienia są wykonywa-
ne codziennie, w godzinach od 
8 do 18. Do szczepienia można 
się zarejestrować przez infoli-
nię pod nr. tel. 989 lub poprzez 
elektroniczny system rejestra-
cji, dostępny na stronie Pacjent.
gov.pl. Można też wysłać ese-
mes o treści „SzczepimySie” na 

numer 880 333 333 lub zapisać 
się w punkcie szczepień (naj-
lepiej telefonicznie - 83 371 83 
05).

Do rejestracji należy przy-
gotować nr PESEL oraz nr te-
lefonu komórkowego, pod któ-
ry wysłana zostanie informacja 
z terminem oraz miejscem 
szczepienia. Pacjenci proszeni 
są o przestrzeganie wyznaczo-
nej godziny szczepienia. Przed 
szczepieniem należy wypeł-
nić kwestionariusz wstępne-
go wywiadu przesiewowego 
w punkcie szczepień lub przyjść 
z wypełnionym dokumentem. 
Formularze i inne informa-
cje o szczepieniach w SPZOZ 
w Międzyrzecu Podlaskim do-
stępne są także na stronie in-
ternetowej szpitala. (mp)

Punkt szczepień 
w Międzyrzecu

r e k l a m a

BIAŁA PODLASKA



Do kilku miast 
w województwie lubelskim trafi ł 
właśnie dziesięć nowoczesnych 
ciągników, którymi dysponować 
będą kierownicy Rejonów Dróg 
Wojewódzkich. Jeden z nich 
trafi ł do Białej Podlaskiej.

– Chcemy, by Zarząd Dróg Wo-
jewódzkich w Lublinie był nowocze-
sną jednostką, dlatego inwestujemy 
w sprzęt. Przez ostatnie dwa lata wy-
daliśmy na to ponad 4 miliony złotych. 
Cieszymy się, że zakupione ciągniki 
trafi ą do wszystkich Rejonów Dróg Wo-
jewódzkich. Zależy nam na zrównowa-
żonym rozwoju całego województwa, 
dlatego tak ważne jest to, by między 
innymi taki sprzęt jak ten był w każdej 
części Lubelszczyzny. Ciągle szukamy 
nowych środków, dzięki którym bę-
dziemy mogli doposażyć w potrzebne 
narzędzia Rejony Dróg Wojewódzkich 
oraz Obwody Drogowe – mówi wice-
marszałek województwa lubelskiego 
Michał Mulawa.

Z kolei Paweł Szumera, dyrektor 
Zarządu Dróg Wojewódzkich, podkre-
śla, że zaczęły one pracę od razu po ich 
przekazaniu. – Będą pełnić służbę na 
drogach wojewódzkich, którymi admi-
nistrujemy. Dzięki nim będziemy mogli 
o wiele szybciej reagować, gdy zajdzie 
taka potrzeba. Mogą one służyć, po pod-
łączeniu odpowiedniego wyposażenia, 
jako pług i solarka w zimie, mogą kosić 
trawę, odchwaszczać pasy drogowe czy 
sprzątać chodniki, ścieżki rowerowe 
i nasze drogi wojewódzkie – dodaje.

Te wielozadaniowe ciągniki będą 
pełniły swoją służbę w Rejonach Dróg 
Wojewódzkich w Białej Podlaskiej, Cheł-
mie, Lublinie, Parczewie, Puławach, 
Hrubieszowie, Włodawie i w Zamościu. 
Koszt ich zakupu to ponad 1 mln zł. (jd)
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Święto strażaków 
i straży pożarnej ofi -
cjalnie ustanowiono za-
ledwie w 2002 roku, ale 
już od dawna obcho-
dzone jest 4 maja, czyli 
na Floriana – patrona 
tej grupy zawodowej. 
O strażakach nie za-
pomniał Gminny Ośro-
dek Kultury w Białej 
Podlaskiej i zorganizo-
wał druhom specjalny 
koncert. Do obejrzenia 
online.

– Życzymy wam bezpiecznej 
służby, zawsze szczęśliwych po-
wrotów z akcji, a także zdrowia, 
szczęścia, pomyślności w życiu 
osobistym. Niech podejmowa-
ne działania i służba drugiemu 
człowiekowi będą zawsze źró-

dłem osobistej satysfakcji i spo-
łecznego uznania – życzył GOK 
gminnym druhom i zaprosił na 
koncert, przygotował pod okiem 
swojej dyrektorki Agnieszki Bo-
rodijuk, która również zaśpiewała 
jedną z piosenek. Wydarzenie od-
było się pod honorowym patro-
natem wójta Wiesława Panasiu-
ka. W koncercie, oprócz GOK-u, 
wystąpiły zespoły AJAK, Zorza, 
Gminne Słowiki oraz Jan Barna-
siuk i Paweł Tokarski. Nie zabra-
kło pięknej oprawy muzycznej, 

aranżacji sceny i odpowiednich 
strojów. Koncert można obejrzeć 
i wysłuchać na Facebooku GOK-u.

– Dziękuję wam za codzienne 
realizowanie trudnych i odpowie-
dzialnych zadań, za poświęce-
nie i ofi arność w ochronie życia, 
zdrowia i mienia ludzkiego oraz 
za profesjonalizm podczas dzia-
łań ratowniczo-gaśniczych. Dzię-
kuję również za wielkie wspar-
cie mieszkańców naszej gminy 
i gminnych instytucji w dobie 
epidemii i wyzwań, jakie stawia 

przed nami walka z nią. Oddajecie 
siebie, służąc ludziom i Ojczyźnie 
w sposób najbardziej szlachetny 
z możliwych, nie oczekując za to 
zapłaty. Życzę wam zdrowia i po-
gody ducha, poczucia spełnie-
nia oraz wielu dowodów ludzkiej 
życzliwości. Niech Święty Florian 
chroni was wszystkich i waszych 
bliskich oraz jednoczy w służ-
bie „Bogu na chwałę, ludziom na 
pożytek” – mówi Wiesław Pana-
siuk, wójt gminy Biała Podlaska, 
równocześnie prezes zarządu od-
działu gminnego Związku OSP RP.

W gminie Biała Podlaska funk-
cjonuje obecnie 12 jednostek 
ochotniczych straży pożarnych, 
które łącznie zrzeszają kilkuset 
czynnych strażaków. Są to OSP 
Cełujki (rok powstania 1965), Cici-
bór Duży (1925), Dokudów I (1961), 
Hrud (1960), Husinka (1931), Ortel 
Książęcy Pierwszy (1969), Sitnik 
(1923), Sławacinek Stary (1967), 
Swory (1921), Sycyna (1964), Wo-
skrzenice Małe (1967) i Wólka Ple-
bańska (1962).

Najstarsza jednostka w gmi-
nie, OSP Swory, obchodziła w tym 
roku stulecie istnienia. – Nasza 
jednostka działa jako stowarzy-

szenie, zrzesza w swoich szere-
gach 88 członków, w tym człon-
ków czynnych, honorowych oraz 
dwie Młodzieżowe Drużyny Po-
żarnicze: męską i żeńską – mówi 
Dariusz Gromadzki, prezes OSP 
w Sworach. – Druhowie biorą 
udział zarówno w działaniach ra-
towniczo gaśniczych na terenie 
powiatu bialskiego, szkoleniach 
organizowanych przez Komen-
dę Miejską Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Białej Podlaskiej, 
konsekwentnie podnosząc swo-
je kwalifi kacje, jak i w zawodach 
sportowo-pożarniczych, które 
przyczyniają się do wzrostu stop-
nia wyszkolenia i zachęcania mło-
dego pokolenia do wstępowania 
w nasze szeregi.

Z okazji jubileuszu OSP 
w Sworach przeprowadziła akcję 
honorowej zbiórki krwi. Zebrano 
16,2 litrów.

Justyna Madan

Koncertem uczcili Dzień Floriana

Koncert przygotowano w najdrobniejszych szczegółach
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GMINA BIAŁA PODLASKA 
„Rzepka”, „Okulary”, „Abe-
cadło” Juliana Tuwima 
czy „Na straganie”, „Zoo”, 
„Kaczka dziwaczka” Jana 
Brzechwy to tylko kilka 
z bardzo popularnych 
wierszy, które zna chyba 
każde dziecko w Polsce. 
Również przedszkolaki 
z oddziału przedszkolne-
go Szkoły Podstawowej 
im. Janiny Porazińskiej 
w Styrzyńcu, które wzięły 
udział w konkursie recy-
tatorskim. 

„Poezja Tuwima i Brzechwy 
dzieciom” to konkurs recytatorski, 
który w styrzynieckiej podstawów-

ce odbył się 30 kwietnia. – Celem 
konkursu było popularyzowanie 
poezji dziecięcej, prezentowanie 
umiejętności oraz zachęcanie do 
występów przed publicznością. 
Mali artyści z oddziału przedszkol-
nego i punktu przedszkolnego do 
swoich występów przygotowali się 
niezwykle profesjonalnie – mówi 
Malwina Filipiuk, nauczyciel edu-

kacji wczesnoszkolnej.
Dzieci nauczyły się na pamięć 

nawet bardzo długich wierszy i fan-
tastycznie poradziły sobie, pomimo 
tremy, przed komisją konkursową. 
Jury oceniało małych artystów za 
pamięciowe opanowanie tekstu, 
dykcję, interpretację oraz ogólny 
wyraz artystyczny. – Niektóre wy-
konania były naprawdę przebojo-

we! – dodaje Malwina Filipiuk.
Jury miało trudny orzech do 

zgryzienia, ponieważ każda inter-
pretacja wiersza była wyjątkowa. 
Po burzliwych obradach wyłonio-
no zwycięzców i przyznano nagro-
dy. I miejsce zajęli Marysia Bebkie-
wicz za wiersz „Kaczka Dziwaczka” 
i Wojtek Raczkowski-Mochnacz 
za interpretację wiersza „Skarży-
pyta”; II miejsce – Hania Niewczas 
za „Idzie Grześ” i Zosia Filipiuk za 
„Murzynek Bambo”; III miejsce – 
Jaś Niewczas („Kotek”), zaś IV miej-
sce – Szymon Popławski („Niedź-
wiedź”) i Antoś Rytel („Dzik”).

Reszta uczestników otrzymała 
dyplomy za udział w konkursie: Zu-
zia Siwko („Tańcowała igła z nitką”) 
i Adaś Głowacki („Entliczek pentli-
czek”). – Dzieciom wręczono dy-
plomy oraz nagrody. Gratulujemy 
wszystkim uczestnikom konkursu, 
a rodzicom dziękujemy za pomoc 
i zaangażowanie w przygotowanie 
dzieci – podsumowuje nauczycielka.

Justyna Madan

Recytowali wiersze Tuwima i Brzechwy

Każda interpretacja była wyjątkowa, jury miało twardy orzech do zgry-
zienia
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Aspi-
rant sztabowy Walde-
mar Okseniuk z tere-
spolskiego komisariatu 
odebrał państwowe 
odznaczenie za hono-
rowe dawstwo krwi. 
Krwiodawcą jest od 
2005 r., oddał już ponad 
34 litry krwi.

O tym, że policjanci chętnie 
oddają krew, nie trzeba nikogo 
przekonywać. Niejednokrotnie 
funkcjonariusze włączają się 
w te szlachetne akcje. Aspirant 
sztabowy Waldemar Okseniuk, 
dyżurny z komisariatu w Te-

respolu, z honorowym krwio-
dawstwem związany jest już 

od 30 lat.
Teraz funkcjonariusz uho-

norowany został ministerial-
nym orderem „Honorowego 
Dawcy Krwi – Zasłużony dla 
Zdrowia Narodu”. To niezwy-
kle ważne i prestiżowe odzna-
czenie nadawane honorowym 
dawcom krwi w uznaniu wy-
bitnych zasług na rzecz rato-
wania ludzkiego życia i zdro-
wia oraz działalności w ruchu 
honorowego krwiodawstwa. 
Odznakę mogą otrzymać za-
służeni honorowi dawcy krwi, 
którzy oddali jej co najmniej 
20 litrów lub odpowiadającą 
tej objętości ilość innych jej 
składników.

Policjant oddał już ponad 
34 litry krwi. W minionych 
latach trzykrotnie był hono-
rowany odznaczeniami hono-
rowego dawcy krwi – III, II i I 
stopnia. ( jd)

Oddał 34 litry krwi, dostał odznaczenie

Policjant z Terespola nie waha się, gdy potrzebna jest pomoc
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Nowe ciągniki 
w służbie
drogowej

Jeden z tych nowoczesnych cią-
gników trafi ł do Białej Podlaskiej
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Z okazji Dnia Fla-
gi, który świętujemy 
2 maja, bialski poseł 
Riad Haidar wybrał się 
w odwiedziny do gmi-
ny Łomazy. Podaro-
wał dzieciom z Koszoł 
maszt fl agowy i fl agę 
narodową oraz odwie-
dził cmentarz tatarski 
w Studziance.

Dzień Flagi RP jest jednym 
z najmłodszych świąt państwo-
wych. Ustanowione zostało w 2004 
r. Dlaczego akurat 2 maja? Ponie-
waż w 1945 r. polscy żołnierze z 1. 
Dywizji Kościuszkowskiej zawiesili 

biało-czerwoną fl agę na Kolumnie 
Zwycięstwa (Siegessäule) w Berli-
nie. Zdobywając stolicę hitlerow-
skich Niemiec, przyczynili się do 
zakończenia działań wojennych 
w Europie. Jest też inny powód 
ustanowienia tego święta 2 maja. 
W komunistycznej Polsce właśnie 
tego dnia, po Święcie Pracy, oby-

watele mieli nakaz usuwania fl ag 
narodowych, tak aby nie były one 
wywieszone podczas nieuznawa-
nego przez władze Święta Konsty-
tucji 3 maja.

W niedzielę 2 maja poseł Riad 
Haidar odwiedził Koszoły, gdzie 
odbyła się symboliczna uroczy-
stość. – W Dniu Flagi RP odwie-

dziłem dzieci w Koszołach. Ko-
szoły mają bogatą historię walki 
o niepodległość. Dawały też dobry 
przykład patriotyzmu i tolerancji. 
Obok siebie żyli tu katolicy, uni-
ci i polscy Tatarzy muzułmanie. 
Jestem dumny z tego powodu, że 
najważniejszy dla mieszkańców tej 
wsi jest drugi człowiek. Przekaza-
łem dzieciom naszą fl agę i maszt 
– mówi poseł Haidar. Maszt sta-
nie w ogrodzie przy dawnej szkole 
obok placu zabaw. – Flaga zawsze 
łączyła nas wszystkich. Cieszę się, 
że chociaż szkoła nie funkcjonuje, 
to dzieci są uczone tutaj dobrego 
zachowania obywatelskiego, a kie-
dy będą się bawiły na placu zabaw, 
nad ich głowami będzie powiewała 
nasza fl aga.

– Poseł Haidar jest przyjacie-
lem dzieci, lekarzem. Dzielnie służy 
swojej ojczyźnie, Polsce, w której 
mieszka już kilkadziesiąt lat – mówi 
Cezary Nowogrodzki, prezes Sto-

warzyszenia Tłoka w Koszołach.
Koszoły to mała wioska w gmi-

nie Łomazy w powiecie bialskim. 
Odbywają się tutaj cykliczne spo-
tkania z kulturą i historią Polski. 
Właśnie tutaj w XVIII w. mieszkali 
wybitni wojskowi. Najbardziej zna-
nym, chociaż dzisiaj zapomnia-
nym, był Tatar gen. Józef Bielak, 
kawaler orderu Virtuti Militari za 
walki w czasie wojny rosyjsko-pol-
skiej w obronie Konstytucji 3 maja 
w 1792 r., dowódca IV Pułku Straży 
Przedniej Wielkiego Księstwa Li-
tewskiego w powstaniu kościusz-
kowskim.

Tego samego dnia przy cmen-
tarzu tatarskim w Studziance za-
wisł biało-czerwony sztandar. 
W uroczystości również wziął 
udział Riad Haidar. – Wspaniali 
mieszkańcy, bogata historia – pod-
kreśla poseł.

Justyna Madan

Poseł podarował dzieciom maszt i fl agę

Riad Haidar nazywany jest przyjacielem dzieci, nic więc dziwnego, że 
chętnie podarował im maszt oraz fl agę
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W związku ze zmianami w PROW 2014-2020 Bial-
skopodlaska Lokalna Grupa Działania po raz kolejny staje 
przed możliwością zwiększenia dotychczasowego budżetu 
na wdrażanie Lokalnej Strategii Rozwoju. Dzięki wydłuże-
niu okresu programowania Ministerstwo Rolnictwa i Roz-
woju Wsi nakreśliło zasady podziału dodatkowej alokacji 
środków dla działania z zakresu inicjatywy LEADER wyno-
szącej ogółem 179 673 110 euro. 

Wartość o jaką będą mogły ubiegać się poszczegól-
ne Lokalne Grupy Działania uzależniona jest od dotych-
czasowego poziomu realizacji LSR. Bialskopodlaska Lo-
kalna Grupa Działania na dzień 28 luty 2021r. osiągnęła 
poziom ponad 95% podpisanych umów, dlatego będzie 
mogła liczyć na dodatkowe ponad 3 mln zł,  z czego wa-

runkiem koniecznym jest przeznaczenie minimum 35% 
tych  środków na premie z zakresu rozpoczęcia działal-
ności gospodarczej.

W związku z powyższym Bialskopodlaska Lokalna 
Grupa Działania zobowiązana jest przedstawić do Samo-
rządu Województwa propozycję aktualizacji Planu Działa-
nia LSR wraz z budżetem oraz dodatkowymi wskaźnikami 
do osiągnięcia. W ramach dodatkowych środków mogą 
być realizowane zarówno nowe wskaźniki jak również 
obecnie zapisane w LSR ze zwiększoną wartością. Nowe 
wskaźniki, bądź zwiększone wartości obecnych muszą 
wpisywać się w diagnozę obszaru, którą jeśli sytuacja tego 
wymaga można zaktualizować.  

Obecnie Bialskopodlaska Lokalna Grupa Działania 

rozpoczyna pracę nad zmianą Lokalnej Strategii Rozwo-
ju, w związku z czym zaprasza do udziału w aktualizacji 
Strategii poprzez udział w konsultacjach społecznych 
wszystkie zainteresowane tematem osoby. Zwracamy się 
z prośbą do Państwa  o propozycję wskazanie kierunku 
wykorzystania dodatkowych środków, poprzez wypełnie-
nie i wysłanie ankiety uwag, która dostępna jest do pobra-
nia na stronie internetowej www.blgd.eu  na adres e-mail: 
biuro@blgd.eu. 

Dodatkowo publikujemy ankietę, w której zamieści-
liśmy przykładowe kierunki rozwoju. 

Czas trwania konsultacji – 21 maja 2021r.
Zarząd

Bialskopodlaskiej Lokalnej Grupy Działania

Proponowane kierunki alokacji dodatkowych środków na wdrażanie Lokalnej Strategii Rozwoju BLGD:

1) Operacje polegające na utworzeniu nowego przedsiębiorstwa

2) Wsparcie podmiotów w ramach operacji obejmujących wyposażenie mające na celu szerzenie lokalnej kultury i dziedzictwa lokalnego

3) Liczba wydarzeń/imprez promujących obszar LSR

4) Liczba wybudowanych/przebudowanych/ wyposażanych obiektów infrastruktury kulturalnej na obszarze objętym LSR

5) Inne:

..................................................................................................................................................................................................................................................

..................................................................................................................................................................................................................................................

..................................................................................................................................................................................................................................................

Europejski Fundusz Rolny na Rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich (EFRROW) Europa Inwestująca w Obszary Wiejskie, Materiał opracowany przez Bialskopodlaską Lokalną Grupę Działania,
Instytucja Zarządzająca PROW 2014-2020 – Minister Rolnictwa i Rozwoju, Materiał współfi nansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach poddziałania 19.4

,,Wsparcie na rzecz kosztów bieżących i aktywizacji” Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020

DODATKOWE ŚRODKI NA WDRAŻANIE 
LOKALNEJ STRATEGII ROZWOJU BLGD

A N K I E T A
Zwracamy się do Państwa z prośbą o wypełnienie poniższej ankiety pod kątem spełnienia Państwa oczekiwań.

Prosimy o zaznaczenie wybranych zakresów oraz przesłanie ankiety drogą mailową na adres: biuro@blgd.eu

r e k l a m a

GMINA ŁOMAZY
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12maja mijają dwa 
miesiące od chwili 

aresztowania Anny Pa-
niszewy. Później aresz-
towano innych działaczy 
Związku Polaków na 
Białorusi. Sytuacja upo-
ważnia Polaków, a wręcz 
jest ich obowiązkiem, 
aby prześladowanym na 
Białorusi rodakom udzie-
lić pełnego wsparcia.

Wśród projektów uchwał 34. 
sesji Rady Powiatu z 29 kwietnia 
była i ta w sprawie wystosowania 
apelu do władz partnerskiego Re-
jonu Brzeskiego o podjęcie starań 
w obronie Anny Paniszewy, dy-
rektor Polskiej Harcerskiej Szkoły 
Społecznej im. Romualda Trau-
gutta w Brześciu, oraz o utrzy-
manie szkół z polskim językiem 
nauczania dla obywateli Republiki 
Białoruś, którzy mają polskie po-
chodzenie. Projekt omawiany był 
w komisjach Rady Powiatu, lecz 
ostatecznie zdecydowano o zdję-
ciu go z programu w imię dobrych 
relacji z białoruskim partnerem, 
a także z troski o osadzonych 
w więzieniu Polaków, co wielu ob-
serwatorów mocno zaskoczyło.

Anna Paniszewa została prze-
wieziona do więzienia w Miń-
sku, rodzina nie ma z nią żadne-
go kontaktu, a mecenas bardzo 
ograniczony. Wygląda na to, że 
białoruskie władze liczą na to, że 
szum medialny ucichnie i sprawy 
potoczą się swoim rytmem. I chy-
ba mają rację. Paniszewa ze swoją 
polskością została sama. Jest oby-
watelką Białorusi, z szacunkiem 
podchodzącą do kraju, w którym 
mieszka. Przecież na powstanie jej 
organizacji zgodę wyraziły władze 
białoruskie i jej działalność oświa-
towa odbywała się za ich wiedzą. 
Jednak okazało się, że działanie 
zgodnie z literą obowiązującego 
na Białorusi prawa to też za mało. 
I można wsadzić człowieka do 
więzienia za nic.

Podnoszenie przez radnych 
powiatu argumentu dobrych rela-
cji w zaistniałej sytuacji to swoiste 
kuriozum. Przede wszystkim do-
bre relacje wymagają spełnienia 
podstawowego warunku – muszą 
być odwzajemniane. Bez wzajem-
ności nie ma żadnych relacji na-
wet w małżeństwie czy rodzinie, 
układ na przymusie wyższych racji 
wcześniej czy później próby nie 
wytrzyma.

W ciągu ostatnich miesięcy 
rządowe media na Białorusi nie-
jednokrotnie poruszały kwestię 
ustanowienia święta narodowego 
Białorusi 17 września. Chcą świę-
tować uwolnienie spod okupacji 
polskiej. Chodzi oczywiście o 17 
września 1939 r., kiedy to roz-
poczęła się na ziemiach polskich 
okupacja sowiecka. Druga kwestia, 
którą też media białoruskie poru-
szały, to powrót Białostocczyzny 
do macierzy – Białorusi, bo ich 
zdaniem ten teren im się należy. 
Na Białostocczyźnie jest najwięk-
sza mniejszość białoruska w Pol-
sce, która cieszy się przywilejami 

i korzysta z pieniędzy z budżetu 
państwa polskiego.

Chichotem historii jest to, że 
zgodnie z poprawnością politycz-
ną przyjaźnimy się z Białorusią, 
Ukrainą i Litwą, a są to kraje, które 
do Polski mają bardzo długą listę 
pretensji. I przez tę poprawność 
polityczną nie przedyskutowa-
liśmy dostatecznie tych faktów 
historycznych, które nas dzielą. 
Bo przecież w wielu białoruskich 
miastach mamy ulice i place o na-
zwie 17 września, a więc w tamtym 
społeczeństwie od lat pielęgno-
wane jest przekonanie o polskiej 
okupacji. Idąc dalej tym tropem, to 
Rzeczpospolitą Obojga Narodów 
również należy uznać za czas oku-
pacji polskiej na tych terenach.

Przysłuchując się obradom, 
dyskusję zdominowała sprawa 
Rządowego Programu Inwestycji 
Lokalnych, z którego praktycz-
nie wykreślono powiat bialski, bo 
270 tys. zł to rzeczywiście kpina. 
Niemniej programu tego nie nale-
żało mieszać z apelem w sprawie 
Anny Paniszewy. Ponadto podczas 

dyskusji zaistniało kilka wątków, 
o których nie można zapomnieć. 
Jak o liście starosty bialskiego do 
Ministerstwa Spraw Zagranicz-
nych w Warszawie, który został 
bez odpowiedzi, czy też o liście 
do konsula polskiego w Mińsku, 
bo w Brześciu już nie ma. Kwestią 
do rozważenia jest także sprawa 
przyjęcia uczniów z polskiej szko-
ły w Brześciu do szkół w powiecie 
bialskim.

Ale, jak już wspomniałam, nie 
ma współpracy ani relacji bez 
wzajemności. Dotyczy to też na-
szego lokalnego podwórka. Chyba 
zabrakło dyskusji przy wspólnym 
stole i przegadania racji każdej ze 
stron – czytaj partii politycznych 
w bialskim samorządzie. Zarzu-
cono radnym z PiS, że zamiast in-
teresować się sprawami polskimi, 
zachciało im się poprawiać Biało-
rusinów.

Dlatego pozwolę sobie na wy-
rażenie swojej opinii w temacie 
oburzenia radnych, że projek-
ty z powiatu bialskiego zostały 
utrącone. Też uważam, że jest to 
działanie li tylko polityczne, bo 
przecież działania samorządu są 
skierowane na realizacje potrzeb 
mieszkańców czy to gminy, czy 
powiatu, a nawet województwa. 
Kierowanie się prymitywnym 
argumentem, że nie będziemy 
wspierali PSL, bo to nie swoi, do 
niczego nie doprowadzi. Przyglą-
dając się scenie politycznej od lat, 
wiem jedno, że nikt nikomu nie 
musi pomagać przegrać, dziw-
nym trafem działacze polityczni 
sami doskonale potrafi ą to zro-
bić. Przecież nikt nie przeszkadzał 
Unii Wolności, SLD, PSL czy PO, 
żeby w wyniku swoich działań po 
prostu przegrali.

PiS też ciężko pracuje na po-
dobny wynik w najbliższych wy-
borach. Nonszalancja, z jaką po-
słowie tej kadencji traktują swoich 
wyborców, zdumiewa, i w to zdu-
mienie wpisuje się utrącenie pro-
jektów powiatu bialskiego. Rząd 
nie daje pieniędzy partii, tylko lu-
dziom-wyborcom i, nie bawiąc się 
w dyplomację, to oni kończą ten 
„łańcuch pokarmowy”.

Poprosiłam o komentarz do 

zaistniałej sytuacji radnego po-
wiatu z PiS Mariana Tomkowicza, 
który od chwili zamknięcia w wię-
zieniu Anny Paniszewy podejmo-
wał starania, aby taki apel został 
wystosowany. Oto co powiedział:

– Apel o podjęcie starań 
w obronie dyrektor Polskiej Har-
cerskiej Szkoły Społecznej im. Ro-
mualda Traugutta w Brześciu Anny 
Paniszewy oraz o utrzymanie szkół 
z polskim językiem nauczania dla 
obywateli Republiki Białoruś, któ-
rzy mają polskie pochodzenie, po-
winien zostać przyjęty przez Radę 
Powiatu przez aklamację! Został 
on sformułowany w duchu pojed-
nawczym. W apelu zwracaliśmy się 
do naszych partnerów reprezen-
tujących administrację terenową 
rejonu brzeskiego o pomoc i in-
terwencję u władz państwowych 
w sprawie obrony Anny Panisze-
wy oraz polskiej społecznej szkoły 
w Brześciu. Wyrażaliśmy nasz ból 
i ogromne zdziwienie z powodu 
zaistniałych faktów. Nie użyliśmy 
ani razu słów „protestujemy”, czy 
„nie wyrażamy zgody” na prześla-
dowanie polskiej mniejszości na 
Białorusi. Jestem zdumiony i za-
smucony postawą radnych z klu-
bów PO i PSL oraz sposobem zdję-
cia uchwały Rady Powiatu w Białej 
Podlaskiej z porządku dnia.

Do tematu wrócimy, by przed-
stawić racje drugiej strony.

Ewa Koziara

Prześladowanie polskiej mniejszości

Ma 
dopiero 21 lat, a już musi 
mierzyć się z trudną cho-
robą, każdego dnia wal-
cząc o życie. Trwa zbiór-
ka dla Michała Arseniuka, 
potrzebującego wsparcia 
na leczenie ostrej bia-
łaczki szpikowej.

– Wszystko zaczęło się 
bardzo niewinnie, w listopa-
dzie 2018 roku. Czułem się 
osłabiony i bolały mnie kości. 
Po morfologii krwi wszystko 
potoczyło się już błyskawicz-
nie. Skierowanie do szpitala 
w Białej Podlaskiej, rozpozna-
nie białaczki, transport karetką 
do Kliniki Hematologii i Trans-
plantacji Szpiku w Lublinie, 
badanie szpiku i jeszcze tego 
samego dnia chemia ratująca 
życie, ponieważ mój stan był 
bardzo ciężki – wspomina dziś 
bialczanin.

Choroba przebiegała bardzo 
szybko, ale szybko też rozpo-
częto leczenie. Nie szło jednak 
w dobrym kierunku. Po sze-
ściu cyklach chemii rozwinęła 

się sepsa i znowu zrobiło się 
groźnie. – W marcu 2019 roku 
przeszedłem przeszczep szpi-
ku, którego dawcą była siostra. 
Choć szpik się przyjął, choroba 
po dwóch miesiącach powró-
ciła. Mój stan znów był bardzo 
ciężki. Organizmy nie zdążył 
zregenerować się, a znów mu-
siał walczyć z bezwzględnym 
przeciwnikiem. Kolejne etapy 
leczenia to: zabiegi podania 
limfocytów od siostry, lecze-
nie zastrzykami z azacytydyną, 
chemia venetoklax – relacjonu-
je Michał Arseniuk.

Od ponad roku jego życie 
to ciągły pobyt w szpitalu. – 
Jak nie podstawowe leczenie, 
to transfuzje krwi lub kontro-
le. Wyjazdy średnio 2-3 razy 
w miesiącu. Klinika znajduje 
się 140 km od mojego miejsca 
zamieszkania. W marcu prze-
szedłem kwalifikacje do prze-
szczepu od dawcy niespokrew-
nionego, który odbędzie się 
w maju w Szpitalu Klinicznym 

UM w Katowicach – mówi.
Leczenie kosztuje, dlatego 

na portalu Zrzutka.pl utwo-
rzona została zbiórka na jego 
dalsze leczenie. 21-latek nie 
pracuje, wymaga pomocy osób 
trzecich. – Do tej pory wspól-
nie z rodziną radziliśmy sobie 
z kosztami dojazdów, leków, 
odpowiedniej diety. Teraz, 
kiedy jestem przygotowywa-
ny do kolejnego przeszczepu 
w szpitalu w Katowicach, kosz-
ty dojazdu (430 km) znacznie 
wzrosły. Jest to bardzo ciężka 
sytuacja dla mnie i mojej rodzi-
ny. Jeśli jesteś w stanie dorzu-
cić swoją cegiełkę i pomóc mi 
w walce z chorobą, będę bar-
dzo wdzięczny – apeluje za po-
średnictwem portalu.

Aby znaleźć zbiórkę na 
www.zrzutka.pl, należy wpisać: 
Powrót Michała do zdrowia! 
Z zakładanych 40 tys. zł, na 
koncie jest już 25,6 tys. zł.

Justyna Dragan

Każdy może pomóc Michałowi

Michał Arseniuk ma dopiero 21 lat, 
a już musi toczyć walkę o życie. 
Jego leczenie może wspomóc 
każdy 
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Ruszają Bialskie
Dni Książki
Dziecięcej
BIAŁA PODLASKA X X I I 
Bialskie Dni Książki Dziecięcej pod 
hasłem „Rozczytać emocje” zreali-
zowane zostaną online i rozpoczną 
się 17 maja. Na początek zaplano-
wane jest spotkanie z psycholo-
giem Jakubem Jańczukiem pt. 
„Zrozumieć malucha” (godz. 17.30). 
O tej samej porze, ale 20 maja, od-
będą się warsztaty z Agnieszką 
Stążką-Gawrysiak pt „Gdy emocje 
biorą w górę”. Dzień później, 
o godz. 10.30, rozpocznie się spo-
tkanie autorskie z Justyną Bedna-
rek. Plan na kolejne dni przedsta-
wimy w następnym wydaniu 
„Podlasianina”. Spotkania będą 
transmitowane na profi lu facebo-
okowym Biblioteki Barwnej.

Noc Muzeów w sobotę
BIAŁA PODLASKA W sobo-
tę 15 maja zaplanowane jest otwar-
cie nowych wystaw w Muzeum Po-
łudniowego Podlasia. Odbędzie się 
to przy okazji Nocy Muzeów. 
Pierwszą z wystaw będzie „Z pa-
pierem przez dwa tysiąclecia” ze 
zbiorów Muzeum Papiernictwa 
w Dusznikach-Zdroju, kolejną – 
„Zaczerpnięte inspiracje” Krystyny 
Dyrdy-Kortyki, a ostatnią – „Medal 
– mała forma rzeźbiarska”.

Ponadto w programie są 
warsztaty czerpania papieru (w 
godz. 18-24) z zachowaniem limi-
tu osób. Wszyscy chętni będą mo-
gli obejrzeć warsztaty online od 
godz. 18 na profi lu facebookowym 
Muzeum Południowego Podla-
sia. Wstęp bezpłatny do muzeum 
w godz. 17-24. ( jd)

BIAŁA PODLASKA

CO, GDZIE, 
KIEDY

Ruszają BialskieRuszają Bialskie
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Woda w kranie jest 
dobrodziejstwem, do 
którego mocno się 
już przyzwyczailiśmy. 
Nie wyobrażamy so-
bie dzisiaj życia bez 
dostępu do bieżącej 
wody. Wiele osób 
odczuwa wysoki dys-
komfort już przy jej 
kilkugodzinnym braku. 
Czy jednak zastana-
wiamy się, skąd się 
ona bierze i co trzeba 
zrobić, by nadawała 
się do picia?

Przed takim pytaniem dzie-
ci często stawiają swoich ro-
dziców. Warto wykorzystać 
ten moment do przekazania 
im wiedzy, kształtowania ich 
świadomości oraz proekolo-
gicznych postaw, ponieważ 
woda ma swoją wartość.

Na Ziemi 97 proc. wody 
znajduje się w morzach i oce-
anach. Zaledwie 3 proc. to 
woda słodka, której większość 
uwięziona jest w lodowcach 
i pokrywach lodowych. Dorosły 
człowiek powinien wypijać 2,5 
litra wody dziennie, a do spo-

życia nadaje się jedynie 1 proc. 
zasobów wodnych naszego 
globu. Co ciekawe, nie jest to 
głównie woda powierzchnio-
wa, znajdująca się w rzekach 
i jeziorach, lecz woda pod-

ziemna, zmagazynowana na 
różnych głębokościach w war-
stwach wodonośnych.

Aby mieszkańcy Białej Pod-
laskiej mieli w swoich kranach 
wodę, Bialskie Wodociągi i Ka-
nalizacja WOD-KAN Spółka 
z o.o. ujmuje wody podziemne 
ze studni o głębokości 80 m, 
z warstw trzeciorzędowych, 
oraz ze studni o głębokości 484 
m, z warstw jurajskich. Wody 
te charakteryzują się wysoką 
jakością.

Potwierdzeniem jest fakt, 
że studnia wody jurajskiej przy 
siedzibie spółki cieszy się dużą 
popularnością wśród miesz-
kańców. Wodę można pobierać 
bezpłatnie. Z kolei woda trze-
ciorzędowa, aby spełniła rygo-
rystyczne wymagania dla wody 
przeznaczonej do spożycia, 
poddawana jest procesom na-
powietrzania i filtracji w celu 
usunięcia żelaza i manganu 
oraz obniżenia jej mętności. 
W ten sposób zapobiega się 
powstawaniu osadów w insta-

lacjach wodociągowych oraz 
rdzawych zacieków. W wodzie 
pozostają cenne dla zdrowia 
wapń i magnez, które mogą 
wytrącać się podczas gotowa-
nia.

W razie konieczności, po 
procesie filtracji, woda może 
być dezynfekowana chemicz-
nie lub promieniami UV, które 
unieszkodliwiają mikroorgani-
zmy, nie zmieniając przy tym 
jej składu, smaku i zapachu. 
Po uzdatnieniu woda trafia 
do sieci wodociągowej, której 
łączna długość na terenie mia-
sta wynosi aż 200 km.

Utrzymanie niezawodności 
sieci wodociągowej to nie lada 
zadanie, któremu muszą spro-
stać miejskie służby. Wiąże się 
to z nieustannymi remontami, 
usuwaniem awarii niezależ-
nie od pory dnia i warunków 
pogodowych, tak aby zapew-
nić wodę odbiorcom w spo-
sób ciągły i o odpowiedniej 
jakości. Nie bez znaczenia jest 
też dbałość samych odbiorców 

o przyłącza i instalacje we-
wnętrzne w budynkach. Zanie-
dbane mogą negatywnie wpły-
nąć na jakość wody, niwecząc 
starania służb miejskich.

A przecież woda dostar-
czana przez BWiK WOD-KAN 
przewyższa jakością wymaga-
nia Rozporządzenia Ministra 
Zdrowia i spokojnie może kon-
kurować z wodą butelkowa-
ną. Pijąc wodę z kranu dbamy 
o środowisko, ograniczając 
ilość powstających odpadów. 
Bialska woda ma jeszcze jedną 
zaletę, jaką jest jej bardzo niska 
cena. Gdy porównamy koszt 
wody z kranu i przeciętnej 
wody butelkowanej, okaże się, 
że „Bialczanka” jest aż 150 razy 
tańsza. Za 1,5 litra wody z kra-
nu zapłacimy zaledwie 1 grosz. 
To cena, która zdecydowanie 
nie odzwierciedla prawdziwej 
wartości bialskiej wody. Mamy 
prawdziwy skarb, szczegól-
nie gdy pomyślimy o tak wielu 
miejscach na ziemi, gdzie lu-
dziom tej wody brakuje.

Bialska woda za grosz

Bialska woda to prawdziwy skarb, 
szczególnie gdy pomyślimy o tak 
wielu miejscach na ziemi, gdzie 
ludziom wody brakuje
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Z Anną Bodasińską, pro-
dziekanem ds. rozwoju 
Filii Akademii Wychowania 
Fizycznego w Białej Pod-
laskiej, o nowym kierun-
ku studiów e-sport oraz 
o obecnej sytuacji stu-
dentów rozmawia Justyna 
Dragan.

Filia Akademii Wychowania Fizycznego 
planuje uruchomienie nowego kierun-
ku, a mianowicie sport - e-sport. Proszę 
powiedzieć o tym coś więcej.

– To innowacyjne w skali krajowej 
3-letnie studia pozwalające na uzyskanie 
dyplomu licencjata z zakresu e-spor-
tu oraz nabycie i podniesie kluczowych 
kompetencji dla przyszłych specjalistów 
e-sportowych. Program studiów został 
oparty na wzorcach międzynarodowych. 
W jego tworzeniu wspiera nas wiodący 
ośrodek e-sportowy w Polsce – Stowa-
rzyszenie Sportów Elektronicznych z Ka-
towic. Program obejmuje ponad 2500 
godzin (35 przedmiotów) i w całości jest 
dedykowany zagadnieniom e-sporto-
wym. Jesteśmy przekonani, że absolwent 
tego kierunku będzie ekspertem w swo-
jej branży, gdyż zostanie kompleksowo 
przygotowany, nie tylko do czynnego 
udziału w rywalizacji w zakresie strate-
gicznych, zręcznościowych i sportowych 
gier e-sportowych, ale przede wszystkim 
do świadomego i odpowiedzialnego pro-
mowania i organizowania przedsięwzięć 
e-sportowych oraz prowadzenia szkole-
nia e-sportowego, obejmującego przy-
gotowanie specjalistyczne, motoryczne 
i psychologiczne. Będzie również posia-
dał szeroką wiedzę z zakresu odżywiania 
i odnowy biologicznej. Jednym słowem 
zdobędzie wszechstronne wykształcenie 
umożliwiające mu odnalezienie się na 
wymagającym runku pracy w obszarze 
branży e-sportowej.

Wydawać by się mogło, że taki kierunek 
stoi w  sprzeczności z  aktywnością, by-
ciem w ruchu. AWF to w końcu uczelnia 
sportowa. Skąd pomysł na taką właśnie 
propozycję?

– Pomysł na uruchomienie nowego 
kierunku jest rezultatem szeroko pro-
wadzonej działalności projakościowej 
w uczelni. Tworząc go wzięliśmy pod 
uwagę coraz większą konkurencyjność 
na rynku pracy oraz ciągły wzrost zain-
teresowania młodych ludzi e-sportem, 
który staje się sektorem o charakterze 
globalnym. Poszukując nowoczesnych 
i atrakcyjnych form kształcenia sugero-
waliśmy się również działaniami mini-
sterstwa, które w 2020 roku zadebiuto-
wało pilotaż em programu, dotyczącym 
wykorzystania gier komputerowych oraz 
wideo w szkołach, co zapewne wpłynie 
na potrzebę zatrudniania specjalistów 
w tym zakresie. Ważną przesłanką stał 
się również kolejny projekt ministerialny 
ukierunkowany na kampanię promocyj-
ną, dotyczącą kierunków studiów zwią-
zanych z zawodami przyszłości, które 
będą wymagać od przyszłych absolwen-
tów posiadania wiedzy specjalistycznej, 
umiejętności i cyfrowych kompetencji.

Wyszliśmy z założenia, że skoro ten 
sektor rozwija się tak dynamicznie i ma 
szansę stać się jednym z wiodących sek-
torów gospodarki, a jednocześnie jest 
niezwykle atrakcyjny w ocenie młodych 
ludzi, to należy nim się zainteresować 
i spróbować znaleźć niszę, w której mo-
żemy się wykazać jako uczelnia sportowa. 
Dlatego skupiliśmy się na wsparciu naszy-
mi zasobami i pomysłami tej dynamicz-
nie rozwijającej się dziedziny w zakresie 
profesjonalnego podejścia do procesu 
treningowego e-sportowca. Mówiąc pro-
ściej, chcemy uzupełnić proces kształce-
nia e-eksperta o elementy, które z jednej 
strony kompleksowo przygotują go do 
podjęcia zawodu w obszarze e-sportu, 
a z drugiej strony zagwarantują równo-
wagę pomiędzy specjalistyczną e-rywa-
lizacją a wszechstronnym przygotowa-

niem psycho-motoryczno-zdrowotnym 
w obszarze treningu sportowego. W nim 
jesteśmy przecież profesjonalistami!

Zdajemy sobie sprawę, że wiele osób 
dostrzega pewne sprzeczności czy oba-
wy związane z uruchomieniem kierunku 
e-sport w uczelni promującej aktywność 
fi zyczną, jaką jest Akademia Wychowania 
Fizycznego. Krytyczne podejście wyni-
ka prawdopodobnie ze stereotypowego 
rozumienia e-sportu i z braku znajomo-
ści głównych założeń naszego projektu. 
Opracowując program studiów na tym 
kierunku, chcemy wszystkich, ale szcze-
gólnie tych najbardziej sceptycznie na-
stawionych, czy nawet przeciwników 
projektu, uspokoić. Stworzyliśmy ciekawy 
projekt, który w innym (naszym zdaniem 
we właściwym) świetle pokazuje zjawisko 
e-sportu. Jego innowacyjność dotyczy 
przede wszystkim efektów kształcenia, 
które powinien uzyskać absolwent tego 
kierunku. Nowatorstwo programu stu-
diów wynika również z jego 8-modułowej 
struktury.

Czego więc nauczą się studenci kierun-
ku e-sport?

– Pierwszy moduł specjalizacyjny jest 
skierowany na podnoszenie umiejętności 
w zakresie konkretnych typów gier e-
-sportowych. Celem drugiego modułu 
(biologicznego wspomagania procesu 
szkolenia) jest wyposażenie studenta 
w wiedzę z zakresu budowy i funkcjono-
wania organizmu człowieka w prowadze-
niu rywalizacji e-sportowej, z uwzględ-
nieniem zasad racjonalnego żywienia, 
odnowy biologicznej czy higieny wzroku. 
Moduł trzeci – relacji społecznych – ukie-
runkowany jest na rozwój kompetencji 
w zakresie nawiązywania, budowania 
i utrzymywania relacji oraz komunikacji 
zespołowej. Kolejny moduł menedżerski 
odnosi się do kwestii biznesowej działal-
ności w obszarze e-sportu i zarządzania 
eventami e-sportowymi. Czwarty mo-
duł – przygotowania psychologicznego 
– zawiera treści, które ukierunkowane 
są na przygotowanie mentalne do ry-
walizacji sportowej, radzenie sobie ze 
stresem i nabywaniem umiejętności re-
laksacji i odpoczynku. Ważny element 
tego modułu stanowią gry planszowe 
i gry logiczne, traktowane jako wsparcie 
rozwoju inteligencji, logicznego myślenia 
i rozwiązań taktycznych w rozgrywkach 
fabularnych i logicznych. Piąty moduł 
– szkolenia sportowego – obejmuje pro-
gramowanie procesu treningu spor-
towego. Treści zajęć skoncentrowano 
wokół problematyki treningu percepcyj-
no-kognitywnego, kształtowania zdolno-
ści psychomotorycznych, kondycyjnych 
i koordynacyjnych. Ukończenie tego 
modułu pozwoli na podniesienie pozio-
mu zdolności motorycznych w ramach 
nowoczesnych i popularnych form ak-
tywności fi zycznej. Kolejny specjalistycz-
ny moduł podstaw e-sportu został ukie-
runkowany na wyposażenie studentów 
w specjalistyczną wiedzę i umiejętności 
związane z podstawami funkcjonowania 
e-sportu, analizą możliwości i szans oraz 
zagrożeń, które stanowią zbiór zagadnień 
wprowadzających do efektywnego funk-
cjonowania w branży. W ramach tego 
modułu przewidziano zajęcia warszta-
towe z ekspertami z kraju i zagranicy. 
Ostatni moduł to obóz e-sportowy, łą-
czący w sobie elementy specjalistycz-
nego szkolenia e-sportowego (e-camp) 
oraz form outdorowych w naturalnych 
warunkach terenowych. Zatem zapropo-
nowany przez nas program studiów, po-
wiem nieskromnie, został przygotowany 
perfekcyjnie – to kompilacja najbardziej 
istotnych treści z różnych dziedzin na-
uki, które pozwolą przygotować w pełni 
wykształconych profesjonalistów w ob-
szarze e-sportu. Stworzyliśmy program, 
który oprócz wspomagania potencjału 
kandydata, będzie ukierunkowany na 
jego rozwój sprawnościowy, mentalny 
i zdrowotny. 

W Polsce rynek gier komputerowych ma 
się całkiem nieźle, a niektóre gry, które 
powstały w naszym kraju, są popularne 
na całym świecie. Czy to jeden z powo-
dów, by również w  Białej Podlaskiej 
kształcić ludzi potrafi ących sprawnie 
odnajdować się w świecie gier?

– Popularyzacja gier komputero-

wych sprawiła, że miliony młodych osób 
fantazjowało o graniu w gry w rozumie-
niu sposobu na życie. Dzisiaj to stało się 
rzeczywistością. Rynek gier kompute-
rowych nieprzerwanie notuje wzrosty 
– jest to trend ogólnoświatowy. Chociaż 
polski rynek nie należy do największych 
na świecie, to Polacy chcą tworzyć gry 
czy brać udział w rywalizacji na najwyż-
szym poziomie. Jednak podkreślam, że 
to nie popularność gier komputerowych 
i ich dynamiczny rozwój był główną 
przesłanką do uruchomienia kierunku 
w naszej uczelni, a to, o czym wspo-
mniałam już wcześniej – coraz bardziej 
wymagający współczesny rynek pracy, 
który poszukuje specjalistów w szeroko 
pojętej branży e-sportowej. Branża ta 
rozwija się w niezwykle imponującym 
tempie, a rąk do pracy wciąż brakuje. Co-
raz więcej fanów wirtualnej rywalizacji 
sportowej chce działać w tym kierunku, 
niekoniecznie planując karierę profe-
sjonalnego gracza, i tutaj jak najbardziej 
wpisujemy się w lukę związaną z przygo-
towaniem profesjonalnej kadry w branży 
e-sportowej.

Absolwent nowego kierunku e-sport 
ma być, według zapowiedzi, nie tylko 
ekspertem-zawodnikiem, edukatorem-
-trenerem, ale także organizatorem e-
-sportu. Co to dokładnie znaczy?

– Opracowując program studiów 
istotnym jego założeniem było określenie 
profi lu absolwenta. Musimy zaznaczyć, 
że w tej kwestii sugerowaliśmy się wy-
mogami rynku pracy, który określa zapo-
trzebowanie na specjalistów. Sposobów 
na podjęcie pracy w tym obszarze jest 
mnóstwo, a miejsca w branży sporo. Co-
raz większe i profesjonalnie prowadzone 
eventy e-sportowe stawiają wyzwania 
nie tylko dla zawodników, trenerów czy 
organizatorów. W ślad za tym potrzebni 
są trenerzy, właściciele drużyn e-sporto-
wych, twórcy oprogramowania do walki 
z e-dopingiem, komentatorzy, eksperci 
w zakresie kwestii biznesowych. Nasza 
oferta studiów jest bardzo szeroka w tym 
obszarze i idealnie wpisuje się w stawia-
ne wymagania. Zarówno w założeniach, 
jak i w praktyce przyjmujemy, że chcemy 
kształcić przyszłych specjalistów e-bran-
ży, a tym samym wpływać na rozwój 
gospodarczy naszego kraju. Absolwent 
po ukończeniu naszego kierunku bę-
dzie ekspertem wyposażonym w wiedzę 
ogólną z zakresu nauk społecznych, bio-
logicznych, ekonomicznych i o kulturze 
fi zycznej oraz w wiedzę specjalistyczną 
wykorzystywaną w branży e-sportowej, 
zarówno przy prowadzeniu rywalizacji, 
jak i organizacji zawodów e-sportowych 
w różnych typach gier. Ponadto podczas 
3-letnich studiów zdobędzie wiedzę 
i umiejętności niezbędne do podjęcia 
pracy w charakterze trenera, menedżera, 
eksperta pracującego w szeroko pojętej 
branży e-sportowej i gamingowej, spe-
cjalisty ds. marketingu w przedsiębior-
stwie z innej branży, planującym swoje 
działania w sportach elektronicznych. 
Ważną kwestią są również kompetencje 
społeczne w zakresie zdolności komu-
nikacyjnych i strategicznych oraz dba-
łość o własny rozwój odnoszący się do 

przygotowania fi zycznego, mentalnego, 
właściwego odżywiania, odpoczynku, 
nawyków higienicznych i świadomego 
auto-zapobiegania uzależnieniu. Nasz 
absolwent zostanie przygotowany także 
do prowadzenia samodzielnej działalno-
ści gospodarczej w obszarze e-sportu. 
Wartością dodaną po ukończeniu tego 
kierunku będzie nabycie umiejętności 
z zakresu języka obcego na poziomie bie-
głości B2 Europejskiego Systemu Opisu 
Kształcenia Językowego Rady Europy.

Mam pytanie dotyczące całej uczelni 
i obecnej sytuacji związanej z pandemią. 
Jak radzą sobie studenci z nauką zdalną? 
Czy według pani taka nauka może być 
efektywna?

– Sytuacja epidemiologiczna w kra-
ju sprawiła, że od 1 października 2020 r., 
podążając za wytycznymi ministerstwa, 
wprowadziliśmy studia w formule hy-
brydowej, dzięki której studenci mogli 
część zajęć odbywać w sposób online, ale 
również spotykać się z wykładowcami na 
uczelni, przy zachowaniu reżimu sani-
tarnego, z uwzględnieniem wszystkich 
obostrzeń, które w danej chwili obowią-
zywały. Nie chcieliśmy dopuścić do tego, 
żeby nauka odbywała się w stu procen-
tach w formie zdalnej, gdyż w miarę moż-
liwości chcieliśmy bezpośrednio z naszy-
mi studentami dzielić się wiedzą i naszym 
doświadczeniem. Nie chcieliśmy także, 
aby studenci tracili ze sobą kontakt, gdyż 
znaczne ograniczenia negatywnie wpły-
wają na więzi społeczne i budowanie aka-
demickiej społeczności.

Jesteśmy przekonani, że studia hy-
brydowe to najlepsze rozwiązanie, które 
w obecnej chwili mogliśmy zapropono-
wać naszym studentom – łączymy zaję-
cia na uczelni (kształtujące umiejętności 
praktyczne przygotowujące do zawodu) 
z tymi, które można kontynuować przez 
internet (wykłady, seminaria, zajęcia 
teoretyczne). Mimo bardzo trudnego 
czasu dla edukacji, cały czas wierzymy, 
że wspólnymi siłami osiągniemy suk-
ces i wypracujemy idealne rozwiązanie 
służące kształceniu naszych studentów 
w obecnej sytuacji, które także będzie 
można wprowadzić na stałe po ustaniu 
pandemii. Dobro i zdrowie naszych stu-
dentów oraz pracowników (nauczycieli 
akademickich, pracowników administra-
cji i obsługi) jest dla nas najważniejsze. 
Zapewniamy jednocześnie, że zarówno 
zajęcia w kontakcie, jak i te prowadzone 
online tworzymy z wielkim zaangażowa-
niem, dobierając treści, które najlepiej 
odnoszą się do programu studiów po-
szczególnych kierunków. Oczywiście cały 
czas przypominamy naszym studentom 
i pracownikom, że obowiązuje nas izo-
lacja epidemiologiczna, która polega na 
unikaniu potencjalnych źródeł zakażenia. 
Wszystkim nam przecież zależy na tym, 
żeby być zdrowym.

Jako władze uczelni i wykładowcy jeste-
ście ze studentami w stałym kontakcie. 
Czego im najbardziej brakuje? Za czym 
tęsknią?

– Pewnie nie będę oryginalna i na to 
pytanie odpowiem podobnie jak wszyscy, 
którzy mają do czynienia ze studentami, 
że pandemia odebrała studentom to, co 
najcenniejsze – życie studenckie (wykłady 
i ćwiczenia w ciągu dnia w kontakcie, wie-
czorne spotkania ze znajomymi z roku czy 
przyjaciółmi i bogate życie towarzyskie 
w weekendy). Rozmawiając ze studenta-
mi słyszymy głosy, że najbardziej brakuje 
im właśnie spotkań w gronie przyjaciół, 
znajomych. Wielu z nich mówi także, że 
tęskni za podróżowaniem oraz rozryw-
kami kulturalnymi (kino, koncerty, dysko-
teki, muzea). Mają także wielką potrzebę 
wyjścia do restauracji i zjedzenia posiłku 
poza pokojem w akademiku czy w domu. 
Coraz częściej skarżą się również na to, 
że nie mogą uczestniczyć w darmowych 
zajęciach sportowo-rekreacyjnych, tzw. 
godzinach samokształcenia, które uczel-
nia oferowała w okresie przed pandemią 
oraz wydarzeniach kulturalno-rozrywko-
wych organizowanych przez organizacje 
studenckie działające w uczelni.

Zauważyć można, że mimo wielkie-
go zaangażowania kierownictwa uczel-
ni, nauczycieli i pracowników, młodzi 
ludzie, którzy zaczęli kolejny szczebel 
edukacji w czasach pandemii, są inni niż 

ich starsi koledzy. Różnice polegają na 
tym, że nowi studenci „doby pandemii” 
są słabo „zintegrowani na żywo” – nawet 
w ramach swojego rocznika czy gru-
py studenckiej. Również to, że w czasie 
pandemii nie mogą pójść razem na piwo 
czy razem się uczyć, ma znaczenie, gdyż 
studiowanie to czas budowania silnych 
więzi społecznych, kształtowania własnej 
tożsamości w relacjach z innymi. Nic nie 
może zastąpić realnych kontaktów z dru-
gim człowiekiem. Izolacja, którą nakazu-
je stan epidemiczny, nie pozwala także 
na kształtowanie niezwykle dziś istotnej 
umiejętności współpracy w grupie. Zda-
jemy sobie sprawę, że młodzi ludzie mają 
sposoby i narzędzia do wspólnych spo-
tkań online, ale to nie wystarcza. Okres 
studiów to przecież nie tylko czas zdo-
bywania wiedzy, ale także budowania 
relacji, sieci społecznych. Nie ukrywamy, 
że zarówno studenci, jak i my, prowa-
dzący, marzymy o jak najszybszym po-
wrocie w mury uczelni. Nie możemy się 
już doczekać, aż powróci w naszym kraju 
normalność i zobaczymy się wszyscy na 
żywo!

Czy istnienie Szkoły Trenerów w obiek-
tach AWF wpływa na zainteresowanie 
uczelnią, chociażby w  kontekście no-
wych kierunków?

– Szkoła Trenerów PZPN funkcjonuje 
w naszych obiektach od 2013 r. Prowa-
dzone są w niej programy szkoleniowe, 
które spełniają standardy UEFA, dzięki 
czemu kursanci mogą uzyskiwać naj-
wyższe europejskie uprawnienia w piłce 
nożnej. Zajęcia prowadzą wykładowcy 
z całego świata, w tym szkoleniowcy kadr 
narodowych w piłce nożnej, trenerzy 
przygotowania motorycznego i mena-
dżerowie elitarnych klubów europejskich 
oraz uznani profesorowie. Jeżeli chodzi 
o wpływ funkcjonowania szkoły na rekru-
tację kandydatów na studia, to możemy 
się pochwalić funkcjonowaniem od kilku 
lat kierunku studiów sport - piłka nożna, 
który prowadzony jest właśnie pod pa-
tronatem Polskiego Związku Piłki Nożnej. 
Kierunek ten jest oblegany przez kandy-
datów – zawodników i zawodniczki piłki 
nożnej (wszystkich klas rozgrywkowych), 
wiążących swoją przyszłość z pracą szko-
leniową lub nauczycielską w piłce nożnej.

Z pewnością funkcjonowanie Szkoły 
Trenerów jest w jakimś wymiarze „wa-
bikiem” dla potencjalnych kandydatów, 
aczkolwiek spore zainteresowanie kan-
dydatów na ten kierunek studiów wią-
żemy z bardzo atrakcyjnym programem 
studiów, który obejmuje ponad 1000 go-
dzin zajęć dedykowanych wyłącznie piłce 
nożnej. Wśród zajęć dydaktycznych moż-
na znaleźć szereg oryginalnych przed-
miotów, m.in. Narodowy model gry, Filo-
zofi a gry w piłkę nożną czy Przywództwo 
i budowanie drużyny. W ramach zajęć 
specjalizacyjnych studenci tego kierunku, 
jako grupa ćwiczebna, uczestniczą w za-
jęciach Szkoły Trenerów PZPN. Ukończe-
nie studiów wiąże się uzyskaniem przez 
nich dyplomu trenerskiego UEFA B i ty-
tułu licencjata. Po studiach licencjackich 
zapewniamy im możliwość kształcenia 
na studiach magisterskich na kierunku 
wychowanie fi zyczne, tym samym mogą 
uzyskać dyplom trenerski UEFA A oraz 
tytuł zawodowy magistra i trenera przy-
gotowania motorycznego w piłce nożnej.

Jak przebiega tegoroczna rekrutacja 
i  jaką ofertę dydaktyczną proponuje 
kandydatom bialski AWF?

– Tegoroczną rekrutację zainau-
gurowaliśmy w kwietniu, uruchamiając 
jednocześnie rejestrację na studia. Po-
nadto w ramach działań rekrutacyjnych 
organizujemy wirtualne spotkania pra-
cowników Biura Promocji i Rekrutacji 
z potencjalnymi kandydatami – uczniami 
szkół ponadpodstawowych. Prowadzimy 
systematyczną kampanię rekrutacyjną 
promującą naszą bogatą ofertę dydak-
tyczną w naszych mass mediach, orga-
nizujemy cykl spotkań z kandydatami 
w formule zdalnej, na platformie Teams, 
pod nazwą „Wirtualny pokój rekrutacyj-
ny AWF”, natomiast 17 kwietnia odbył się 
Dzień Otwartych Drzwi AWF (online). Na-
sza oferta dydaktyczna, jak wspomniałam 
wcześniej, jest niezwykle bogata. Aktual-
nie od października będziemy prowadzić 
edukację na 6 kierunkach i 4 specjalno-

Młodzi ludzie, którzy zaczęli ko-
lejny szczebel edukacji w czasach 
pandemii, są inni niż ich starsi 
koledzy. Różnice polegają na tym, 
że nowi studenci „doby pandemii” 
są słabo „zintegrowani na żywo” – 
mówi Anna Bodasińska

fo
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Wojsko Polskie pełniło Wojsko Polskie pełniło Wistotną rolę w życiu Wistotną rolę w życiu W
społeczno-gospodarczym 
Białej Podlaskiej. Powsta-
wały silne relacje z ludno-
ścią cywilną, a żołnierze 
czynnie uczestniczyli we 
wszelkich inicjatywach 
społecznych.

Bialski garnizon był dużym ryn-
kiem zbytu produktów rolnych, 
a wojsko posiadało dosyć dużą moc 
nabywczą. W celu zaopatrzenia jed-
nostek w żywność nabywało ono od 
dostawców mięso oraz furaż dla koni 
i konie remontowe – tzn. konie, które 
po ujeżdżeniu i odpowiedniej tresurze 
kierowano do jednostek. Wojsko za-
kupywało także słomę i siano dla koni. 
Tutaj dostawami dla wojska zajmowały 
się głównie dwory, choć istniały tak-
że specjalne przedsiębiorstwa, które 
trudniły się pośrednictwem w tym za-
kresie.

Dostawy dla wojska były bardzo 
atrakcyjne wśród miejscowej ludno-
ści, dlatego też dowództwo garnizonu 
drogą przetargów wybierało najko-
rzystniejsze dla siebie oferty. W latach 
kryzysu ekonomicznego armia była 
bezpośrednim odbiorcą części pro-
dukcji rzemieślniczej, a podwyżka płac 
po 1926 r. znacznie zwiększyła siłę na-
bywczą kadry zawodowej. Z kolei gar-
nizony sprzedawały nadwyżki i odpady 
materiału intendenckiego (mundury, 
materiał, skóry).

Kwatery i konie
Innym problemem, który rozwią-

zywało wojsko, był problem lokalo-
wy. Władze garnizonów wobec braku 
pomieszczeń w koszarach dla części 
kadry były zmuszone szukać dla niej 
kwater w mieście. Ponadto znaczna 
część pensji ofi cerów i podofi cerów 
oraz żołd szeregowych były wydawane 
na terenie Białej Podlaskiej. Rozwija-
ła się przede wszystkim sieć gastro-
nomiczna i różnego typu działalność 
usługowa.

Przy minimalnym nasyceniu woj-
ska sprzętem motorowym ruchliwość 
oddziałów na polu walki zależała od 
kondycji koni pobranych w czasie 
mobilizacji. W związku z tym władze 
wojskowe dużą wagę przykładały do 
rozwoju hodowli tych zwierząt. Szcze-
gólny nacisk położono na podnoszenie 
wartości koni w rejonach stacjonowa-
nia pułków kawalerii i artylerii. Za naj-
bardziej pożądane uznano rozwijanie 
na wsi hodowli koni typu taborowego, 
używanych normalnie do prac polo-
wych.

Wydział Remontu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych zarządzał wyeli-
minowanie z armii i odsprzedaż drogą 
licytacji koni nadetatowych. Jesienią 
1921 r. na Podlasiu wyprzedaż nadeta-
towych koni zaplanowana została m.in. 
18 listopada 1921 r. w Białej Podlaskiej 
(około 20 koni). W okresie międzywo-
jennym w Białej Podlaskiej licytowano 
konie na placu koszarowym 9 pułku 
artylerii polowej/lekkiej przy ul. Arty-
leryjskiej.

„Dzień konia”
W 1935 r. po raz pierwszy zorgani-

zowano obchody „Dnia konia”. Impreza 
ta bardzo szybko zdobyła popularność 
wśród chłopów. W dniu święta pułki 
prowadziły konkursy zaprzęgów cywil-
nych i zawody hippiczne, zwycięzców 
nagradzano upominkami, premiami 
pieniężnymi, narzędziami rolniczymi. 
Dla publiczności natomiast urządzano 
pokazy kucia koni i woltyżerki. Z po-
wodu skromnych funduszy wojsko 
starało się wciągnąć do organizacji tej 
imprezy różne izby i towarzystwa rol-
nicze. Tworzone były powiatowe ko-
mitety obchodów „Dnia konia” z udzia-
łem organizacji społecznych. Imprezę 
propagowała prasa i radio.

Przykładowo 31 października 1936 
r. „Dzień konia”, połączony z pokazem 
hodowlanym klaczy, zorganizowa-
no w Białej Podlaskiej na placu 9 pal. 
Program obchodu był następujący: 
godz. 10.00 – pokaz kucia konia i kon-
kurs zaprzęgów miejskich i wiejskich; 
godz. 10.30 – konkurs dla podkuwa-
czy koni; godz. 14.00 – pokaz prawi-
dłowego i wadliwego zaprzęgu; godz. 
14.30 – konkurs powożenia; godz. 14.10 
– pokaz zaprzęgów wzorowych; godz. 
15.00 – wyścigi włościańskie; godz. 15 
30 – zawody konne podofi cerów. Pod-
czas konkursów przygrywała orkiestra 
34 pp. W 1938 r. część powiatów „Dzień 
konia” zorganizowała własnymi siłami, 
wszędzie jednak podkreślano jego 
związek z wojskiem i umacnianiem 
obronności państwa.

Tam, gdzie wojsko interesowało 
się hodowlą owiec, czy koni, tam po-
pularność armii wzrastała najszybciej. 
Stosunek ludności wiejskiej do wojska 
kształtował się pod wpływem różnych 
czynników. Po zakończeniu wojny 
polsko-sowieckiej armia pojawiła się 
na wsi w nowej roli. Pierwszym od-
czuwalnym sygnałem jej obecności 
była pomoc żołnierzy w naprawie 
zniszczonych dróg, mostów, tłumie-
niu pożarów, czy ratowaniu dobytku 
w czasie klęsk żywiołowych. Pomoc ta 
była szczególnie cenna na terenach za-
niedbanych gospodarczo, położonych 
z dala od większych miast, czy szlaków 
komunikacyjnych.

Pomoc bezrobotnym
Władze wojskowe wykazywa-

ły także wiele inicjatywy w zakresie 
pomocy bezrobotnym, szczególnie 
w okresie kryzysu w latach 1930-1934. 
Pomoc bezrobotnym niejako pro-
wadziła do rozładowywania napięć 
społecznych oraz zwiększania bez-
pieczeństwa wewnętrznego państwa. 
W prasie wojskowej propagowano 
ideę opłacania kosztów pomocy bez-
robotnym z pieniędzy zaoszczędzo-
nych wskutek rezygnacji z niektórych 
imprez oraz dobrowolnie zebranych 
składek.

Oprócz tych ofi ar wiele pułków za 
własne pieniądze urządzało „gwiazdkę” 
i przyjęcia wigilijne dla dzieci z bied-
nych rodzin. W pomoc bezrobotnym 
zaangażowane był także 9 pal, którego 
III dywizjon w listopadzie 1936 r. urzą-
dził zawody konne, z których całkowity 
dochód (176 zł 82 gr) przekazano bial-
skim bezrobotnym.

Pod koniec lat 30-tych akcję po-
mocy dla bezrobotnych wzbogacono 
o nowe elementy. Było to m.in.: doży-
wianie, przydzielanie opału, odzieży, 
przyborów szkolnych, pomoc w zna-
lezieniu pracy, składanie zamówień na 
proste wyroby. Jednak najszerzej sto-
sowaną i najpopularniejszą formą po-
mocy było prowadzenie bezpłatnych 
kuchni. W październiku 1938 r. korpus 
podofi cerski 9 pułku artylerii lekkiej 
zadeklarował pomoc dla bezrobotnych 
na okres 5 miesięcy w wysokości 0,20 
gr i 0,25% w zależności od wysokości 
poborów. Także co roku w grudniu 
wojsko zamiast życzeń świątecznych 
i noworocznych zbierało pieniądze na 
gwiazdkę dla dzieci z biednych rodzin.

Opieka nad szkołami
Następstwem dużego zaintere-

sowania Ministerstwa Spraw Wojsko-
wych wychowaniem i wykształceniem 
młodzieży była pomoc, jakiej żołnierze 
udzielali szkołom cywilnym. Pod ko-
niec dwudziestolecia międzywojenne-
go najwięcej środków przeznaczano 
na remonty i budowę nowych szkół, 
potem na dożywianie dzieci, co było 
szczególnie ważne w latach kryzysu 

gospodarczego (1931-1933). W latach 
1936-1938 akcję pomocy szkołom 
znacznie rozwinięto – zaczęto fundo-
wać szkoły lub obejmować je patrona-
tem.

Przykładowo taki patronat nad 
szkołą powszechną w Boszni (pow. 
lwowski) objął w drugiej połowie lat 
trzydziestych XX w. 9 pal. Artylerzyści 
przeprowadzali tam drobne remonty, 
fundowali pomoce naukowe, wyposa-
żenie klas, słodycze; zapraszano dzieci 
do Siedlec. Szczególnie mocno w tą 
działalność zaangażowany był korpus 
ofi cerski pułku. Podczas zabawy kar-
nawałowej 4 lutego 1939 r. żołnierze 
zebrali kwotę 247,90 zł, którą w całości 
przekazali „swojej” szkole. Na wniosek 
dzieci i nauczycieli, w podzięce za cen-
ny patronat i opiekę, szkole tej nadano 
imię „9 Pułku Artylerii Lekkiej”.

Pieniądze na rzecz pomocy szko-
łom pochodziły głównie z dobrowol-
nych składek kadry i żołnierzy służby 
czynnej (w niektórych pułkach wpro-
wadzono stały podatek na ten cel 
od 0,5 do 1% poborów), kwot prze-
kazanych przez Rodzinę Wojskową, 
spółdzielnie wojskowe, kina, teatry 
żołnierskie. Poza gotówką szkołom 
przekazywano zaoszczędzoną żyw-
ność, czy sprzęt sportowy (wycofany 
z wojska, ale w dobrym stanie), w pra-
cowniach pułkowych szyto ubrania 
i palta zimowe dla dzieci.

Już w 1928 r. w „Korpusie Poleskim” 
pisano: „dziś możemy z dumą powie-
dzieć, że mamy armię głęboko zwią-
zaną z resztą społeczeństwa, wyczu-
wającą wszelkie prądy i dążenia całego 
narodu […]. Dlatego armia jest nam tak 
droga, dlatego nie jest odgraniczoną 
od społeczeństwa, dlatego widzimy ją 
na każdym kroku, w każdej dziedzinie 
pracy, w szeregach społeczeństwa […]. 
W wyniku tej pracy nastąpiło to, co jest 
b. ważne na kresach […] prawdziwe 
uznanie i zaufanie do polskiego mun-
duru wojskowego ludności kresowej 
[…]. Trzeba wiele taktu i umiaru, aby 
godność munduru, jako symbol Pań-
stwa Polskiego, była przez wszystkich 
szanowana”.

dr Paweł Borek

Dzieje 9 pułku artylerii lekkiej w latach 1919-1939 (cz. 17)

Wpływ 9 pal na życie
społeczno-ekonomiczne
Białej Podlaskiej

Żołnierze 9 pułku artylerii lekkiej (fot. 1927 r.)

ściach. W ofercie mamy kierunki sztan-
darowe, takie jak: wychowanie fi zyczne 
– kierunek dla osób aktywnych, które 
interesują się kulturą fi zyczną i zdrowym 
stylem życia oraz tych, które planują 
w przyszłości podjąć pracę pedagogicz-
ną lub trenerską, czy kierunek turystyka 
i rekreacja, skierowany do pasjonatów 
aktywności ruchowej i turystyki. Założe-
nia programowe studiów na tym kierunku 
w pełni zaspokoją oczekiwania osób, któ-
re swoją przyszłość chciałaby połączyć 
z atrakcyjną pracą, kontaktem z natural-
nymi walorami krajobrazu, przygodą, po-
znawaniem świata, aktywnością fi zyczną 
i zdrowym stylem życia.

Jesteśmy również jako uczelnia pre-
kursorem w Polsce kilku kierunków, jak 
wspomniany wcześniej sport - e-sport 
czy sport - piłka nożna oraz wychowanie 
fi zyczne w służbach mundurowych, który 
umożliwia podjęcie służby w formacjach 
ratowniczych i obronnych. Program tej 
specjalności jest niezwykle bogaty i obej-
muje liczne zajęcia specjalistyczne, które 
mają na celu odpowiednie przygotowanie 
studentów z zakresu metodyki i działań 
obronnych. Całkiem młodym kierunkiem 
w naszej ofercie jest kierunek trener per-
sonalny, który przygotowuje studenta do 
wykorzystania wiedzy i umiejętności z za-
kresu budowy i funkcjonowania organi-
zmu człowieka w prowadzeniu rozmaitych 
form aktywności fi zycznej, racjonalnego 
żywienia oraz prewencji wczesnej i odno-
wy biologicznej. Absolwenci tego kierunku 
zdobędą specjalistyczne umiejętności pro-
gramowania procesu treningu, z uwzględ-
nieniem specyfi ki sportu dla wszystkich 
i sportu wyczynowego. W ramach zajęć 
z obszaru komunikacji interpersonalnej, 
studenci rozwiną kompetencje z zakresu 
nawiązywania, budowania i utrzymywania 
relacji społecznych. Kolejna nasza nowość 
to specjalność sport - sporty walki, którą 
kierujemy do zawodników sportów walki, 
ćwiczących sztuki samoobrony lub sys-
temy combat oraz do wszystkich, którzy 
chcą nauczyć się walki wręcz oraz zdobyć 
zawód instruktora. Absolwenci tej specjal-
ności uzyskają uprawnienia instruktora 
mieszanych sztuk walki (MMA), samo-
obrony oraz trenera przygotowania moto-
rycznego w sportach walki. Po ukończeniu 
studiów licencjackich będą mogli konty-
nuować edukację na dwuletnich studiach 
magisterskich na kierunku wychowanie 
fi zyczne oraz zdobyć uprawnienia nauczy-
ciela wychowania fi zycznego.

W swojej ofercie posiadamy także 
kierunki o charakterze medycznym: fi zjo-
terapię – kierunek dla ludzi z pasją, osób 
aktywnych, lubiących kontakt z drugim 
człowiekiem, który pozwala poznać różne 
strony ludzkiej egzystencji i daje szanse 
na zdobycie zawodu pełnego satysfakcji, 
o dużym zapotrzebowaniu społecznym 
i rynkowym. Współczesna fi zjoterapia to 
przecież nie tylko leczenie, to też pro-
fi laktyka i promocja zdrowia. Jesteśmy 
przekonani, że absolwenci tego kierun-
ku zostaną fachowo przygotowani do 
usprawniania osób z chorobami narządu 
ruchu, układu krążenia, oddechowego 
i nerwowego, zarówno u dzieci, jak i do-
rosłych, we współpracy z personelem 
medycznym. Inny ciekawy medyczny kie-
runek to terapia zajęciowa. Celem kształ-
cenia na tym kierunku jest przygotowanie 
kadry terapeutów zajęciowych do podję-
cia pracy z dziećmi, młodzieżą i osobami 
starszymi, dotkniętymi różnymi rodza-
jami niepełnosprawności, inwalidztwem 
czasowym i utrwalonym oraz dysfunkcja-
mi spowodowanymi zagrożeniami cywili-
zacyjnymi. Studenci kierunku terapia za-
jęciowa uzyskają kompetencje w zakresie 
komunikacji interpersonalnej, budowania 
pozytywnej relacji z podopiecznymi, po-
szanowania godności osobistej drugiego 
człowieka, gotowości pracy w zespole, 
samodzielności oraz odporności na stres.

Ostatni kierunek z naszej oferty to 
kosmetologia, który odpowiada na zainte-
resowania młodych pasjonatów urody. Stu-
denci kosmetologii w trzyletnim toku stu-
diów zdobędą gruntowną wiedzę z zakresu: 
dermatologii, anatomii, fi zjologii, chirurgii 
plastycznej, chemii ogólnej i kosmetycznej, 
receptury kosmetycznej, biochemii czy 
fi zjoterapii. Jak widać oferta dydaktyczna 
bialskiego AWF-u jest bogata i niezwykle 
atrakcyjna, jest z czego wybierać! Zaprasza-
my zatem do rejestracji na studia!

E-sport to odpowiedź na rozwój rynku      gier
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Najpierw spór o wy-
bory kopertowe, 

a lada dzień o ściąganie 
podatków, lukę VAT, 
pomoc dla przedsię-
biorców, działalność 
szpitali w czasach 
epidemii oraz realizację 
wyborczych obietnic. 
Marian Banaś i Najwyż-
sza Izba Kontroli jesz-
cze w tym roku będą 
mieć wiele starć z PiS 
– pisze na money.pl 
Mateusz Ratajczak.
„To czasy bolszewickie”

– Kto się nie zgadza z  wła-
dzą, może na podstawie pomó-
wień być aresztowany i  skazany 
– oświadczył przed siedzibą Naj-
wyższej Izby Kontroli jej szef Ma-
rian Banaś. W ten sposób odniósł 
się do przeszukania Centralnego 
Biura Antykorupcyjnego w  domu 
jego syna Jakuba. – To już kolejne 
przeszukanie na terenie tej samej 
nieruchomości. Mój syn od prze-
szło roku, podobnie jak ja, był sta-
le inwigilowany i represjonowany 
wraz z całą rodziną – dodał.

– Działania operacyjne wobec 
mojego syna nie mogą być roz-
patrywane bez kontekstu, jakim 
są opublikowane wczoraj przez 
media fragmenty wyników kon-
troli, dotyczącej organizacji wy-
borów korespondencyjnych na 
urząd prezydenta RP, które miały 
odbyć się w maju 2020 roku – po-
wiedział w minioną środę Marian 
Banaś. Zaznaczył, że również we 
wtorek NIK zapowiedział opubli-
kowanie pełnej treści wyników 
kontroli 18 maja 2021 r. Stwierdził, 
że akcja CBA „to konsekwencja 
wyników kontroli NIK dotyczącej 
organizacji wyborów korespon-
dencyjnych”.

A na koniec rzucił, że „to 
przypomina czasy bolszewickie”. 
– Będę bronił niezależności Naj-
wyższej Izby Kontroli. Nie ma na 
nią wpływu żadna władza, żadna 
partia polityczna. Żadne prowo-
kacje i fałszerstwa służb temu nie 
przeszkodzą – podkreślił prezes 
NIK, dolewając w ten sposób oli-
wy do ognia, jakim jest jego spór 
z Prawem i Sprawiedliwością.

– Każdy musi być sprawdza-
ny, nikt nie może być traktowany 
w sposób szczególny – tak w wy-
wiadzie dla telewizji Polsat na za-
rzuty odpowiedział premier Ma-
teusz Morawiecki. Działania służb 
opisał krótko – rutynowe. Więcej 
mówić już jednak nie chciał.

Kontrolami w premiera
Jak pisze Mateusz Ratajczak 

na money.pl, okazji do spięcia 
na linii Marian Banaś – Mateusz 
Morawiecki oraz Prawo i  Spra-
wiedliwość będzie jeszcze sporo. 
A wszystko przez kontrole, które 
rozpoczęła NIK lub planuje roz-
począć. Spora część z  nich ude-
rzy bezpośrednio w  premiera, 
jego obietnice i  deklaracje. Np. 
w  obecnym kwartale tego roku 
NIK będzie się zajmowała tema-
tem ulgi, zwolnień podatkowych 
i  pomocą dla przedsiębiorców 
w  czasie pandemii. Pytanie kon-

trolne: „Czy organy administracji 
podatkowej prawidłowo udzielały 
ulg, zwolnień i innych instrumen-
tów wsparcia podatników oraz 
dokonywały zwrotów podatku?”.

I choć fiskus podlega mini-
strowi finansów Tadeuszowi Ko-
ścińskiemu, to przecież twarzą 
i  twórcą kolejnych tarcz pomo-
cowych był właśnie Mateusz Mo-
rawiecki. Warto przypomnieć, że 
w  pewnym okresie premier nie 
pojawiał się na konferencjach do-
tyczących obostrzeń sanitarnych, 
ale był na spotkaniach dotyczą-
cych wsparcia dla przedsiębior-
ców.

Kontrola obejmie na pewno 
Ministerstwo Finansów, Krajową 
Administrację Skarbową, ale NIK 
po wyjaśnienia może udać się, 
gdzie tylko chce. I równie dobrze 
w  każdym temacie może spraw-
dzać nadzór Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów nad poszcze-
gólnymi częściami systemu. Izba 
w planie prac nie zdradza, do kogo 
uda się po wyjaśnienia – wskazuje 
jedynie tematy. Kontrola będzie 
trwać w II i III kwartale tego roku, 
a  jej wyniki powinniśmy poznać 
jeszcze przed styczniem 2022 r. 
I nie jest to jedyne podejście Naj-
wyższej Izby Kontroli do tematu 
wsparcia dla polskich przedsię-
biorców. W  połowie roku Izba 
będzie też śledzić efekty tarczy 
antykryzysowej w gospodarce.

Luka VAT i Mieszkanie Plus
W zbliżonym czasie zacznie 

się inna kontrola – też finansowa, 
tym razem podatkowa. Najwyższa 
Izba Kontroli sprawdzi „skutecz-
ność działań w  zakresie poboru 
podatku VAT”. Pytanie kontrolne 
jest jasne: „Czy wprowadzane roz-
wiązania mające na celu uspraw-
nienie poboru VAT przyniosły 
oczekiwane rezultaty, w tym, czy 
okazały się skuteczne w  warun-
kach nadzwyczajnych (pandemii 
COVID-19 oraz wyraźnego wyha-
mowania gospodarki)?”. A  prze-
cież to inny sztandarowy projekt 
Mateusza Morawieckiego, który 
wielokrotnie mówił o  sukcesie 
obniżania luki VAT i  wytykał ją 
swoim poprzednikom.

Kolejny punkt zapalny? Jesz-
cze w tym roku kontrolerzy będą 
oceniać funkcjonowanie progra-
mu „Mieszkanie Plus”, czyli jeden 
ze sztandarowych programów 
PiS z kampanii wyborczej, do dziś 
realizowany z  problemami, po-
prawiany i przede wszystkim bez 
wpływu na rynek mieszkaniowy 
w Polsce.

Tematy ze „Strategii”
Najwyższa Izba Kontroli na-

wet nie ukrywa, skąd brała nie-

które tematy dla swojego planu 
rocznego. Garściami czerpała ze 
„Strategii na rzecz Odpowiedzial-
nego Rozwoju”, czyli planu gospo-
darczego stworzonego właśnie 
przez Mateusza Morawieckiego. 
„Za podstawę doboru tematów do 
kontroli przyjęto ryzyko niezre-
alizowania celów wynikających 
ze Strategii na rzecz Odpowie-
dzialnego Rozwoju do roku 2020 
z perspektywą do 2020 roku oraz 
pozostałych strategii branżo-
wych” – cytuje red. Ratajczak.

Inny temat to epidemia. 
W ciągu roku kontrolerzy Maria-
na Banasia chcą przeprowadzić 
w  sumie 10 postępowań zwią-
zanych z  epidemią oraz tym, jak 
państwo sobie z  nią radziło. Pod 
lupę pójdą nie tylko wspomniane 
już tematy gospodarcze, ale rów-
nież sposób funkcjonowania szpi-
tali czy szkół.

A warto dodać, że przeszuka-
nie CBA w  domu Banasiów było 
związane ze śledztwem, które 
toczy się wobec prezesa NIK. To 
śledztwo w  sprawie ewentual-

nych nieprawidłowości w oświad-
czeniach majątkowych byłego mi-
nistra finansów, a  obecnie szefa 
Najwyższej Izby Kontroli.

Majątek prezesa NIK
Jak podaje na money.pl Mate-

usz Ratajczak, Marian Banaś i jego 
żona mogą pochwalić się mająt-
kiem o  wartości od około 6 do 
nawet 8 mln zł. Dlaczego w takim 
przedziale? Marian Banaś pisze 
niestety tak, że jego oświadczenie 
majątkowe trudno ze stuprocen-
tową pewnością odczytać. I war-
to dodać, że to analiza ostatnich 
dostępnych oświadczeń majątko-
wych, gdy Banaś obejmował stery 
w Ministerstwie Finansów.

Zgodnie z  ostatnim dostęp-
nym oświadczeniem majątko-
wym (stan na czerwiec 2019) 
Banaś wraz z żoną mogą się po-

chwalić własnością dwóch do-
mów o  powierzchni odpowied-
nio 700 mkw. (w tym wypadku 
to własność żony) oraz drugiego 
o powierzchni 50 mkw. (to dom 
rodzinny Mariana Banasia). Do 
tego rodzina Banasiów ma trzy 
mieszkania o  powierzchni: 71 
mkw., 76 mkw. (współwłasność 
z  żoną) oraz o  powierzchni 40 
mkw. Nie wszystkie lokale mają 
zaznaczony stan własności – 
czy jest to tylko majątek Bana-
sia, czy jest to majątek wspól-
ny. Dlatego w  wyliczeniach 
uwzględnione są wszystkie lo-
kale w  rodzinie. W  dostępnych 
oświadczeniach pojawiała się 
również krakowska kamienica, 
jednak – według deklaracji sze-
fa NIK – została sprzedana. Stąd 
majątek można tylko i wyłącznie 
szacować. (opr. MS)

Prezes NIK kontra PiS. Będzie gorąco

W końcu marca prezes NIK Marian Banaś (z lewej) ogłosił, że "ma 
dowody świadczące o głębokich patologiach władzy". I w ubiegłym 
tygodniu się zaczęło...

fo
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Jak ujawnia Onet.pl, ra-
port końcowy Najwyższej 

Izby Kontroli wykazuje, że 
instytucje państwa organi-
zujące wybory korespon-
dencyjne w maju 2020 roku 
wiele razy złamały prawo.

Portal szeroko opisał analizę 
końcową NIK, która obciąża szcze-
gólnie premiera Mateusza Mora-
wieckiego  i  szefa jego kancelarii 
Michała Dworczyka. Wybory ko-
respondencyjne odbyłyby się bez-
prawnie, a przy ich organizacji do-
szło do wielu uchybień – to wnioski 
z raportu końcowego NIK w spra-
wie tzw. wyborów kopertowych.

Raport nie zostawia suchej nit-
ki na działaniach rządu PiS, punk-
tując nieprzygotowanie państwa 
na tzw. wybory kopertowe. Izba 
dowodzi, że instytucje państwa nie 
tyle nie przygotowały dostatecznie 
wyborów, ale i  regularnie łamały 
przy tym prawo. Zastrzeżenia do-
tyczą premiera i szefa jego kance-
larii, ale też szefa MSWiA Mariusza 
Kamińskiego, szefa MAP Jacka Sa-
sina, również Poczty Polskiej, któ-
rej premier zlecił koordynację wy-
borów oraz Państwowej Wytwórni 
Papierów Wartościowych. Ich de-
cyzje skutkowały szkodą dwóch 
ostatnich spółek na kwotę ponad 

76 mln zł – cytuje Bartłomiej Chudy 
na radiozet.pl.

„NIK negatywie ocenia pro-
ces przygotowania wyborów 
powszechnych na Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej zarzą-
dzonych na dzień 10 maja 2020 r. 
z  wykorzystaniem głosowania ko-
respondencyjnego” – podał Onet 
ocenę NIK w  raporcie końcowym. 
Kontrolerzy nie mają złudzeń – 
między 16 kwietnia a 9 maja „brak 
było podstawy prawnej do wydania 
decyzji polecającej przeprowa-
dzenie powszechnych wyborów 
w  trybie korespondencyjnym”. 

Przypomnijmy, czołowi urzędnicy 
państwa z rządu PiS powoływali się 
wówczas na tzw. ustawą covidową, 
w której jedna z regulacji dotyczą-
ca wyborów (!) miała być wystar-
czająca.

Takie sformułowanie ozna-
cza, że premier forsował wybory 
działając bez podstawy prawnej. 
Magdalena Przybysz, dyrektor De-
partamentu Prawnego KPRM, już 
wtedy podkreślała, że przepro-
wadzenie wyborów kopertowych 
w tych warunkach oznacza, że pre-
mier musi się „liczyć w przyszłości 
z odpowiedzialnością karną, odpo-
wiedzialnością przed Trybunałem 
Stanu, upadkiem rządu i  osobistą 
odpowiedzialnością finansową”.

Jak podaje RadioZET.pl/Onet.
pl, od działań odcięły się wtedy dwa 
resorty, MSWiA oraz MAP, które nie 
podpisały umów z  Pocztą Polską. 
Dziwi to zwłaszcza w  kontekście 
resortu aktywów państwowych kie-
rowanego przez Jacka Sasina, który 
publicznie, jeszcze w maju, gwaran-
tował przeprowadzenie wyborów 
zgodnie z  prawem. NIK ustalił, że 
łączne koszty organizacji nieuda-
nych wyborów wyniosły podatnika 
ponad 130 mln zł – Skarb Państwa 
wydał 56 mln zł jako rekompensaty 
oraz ok. 76 mln dla Poczty Polskiej 
i PWPW tytułem powstania szkody 
finansowej. (opr. MS).

NIK: Koszty przekroczyły 
130 mln zł!

 Komentarz internauty pod artykułem 
na money.pl
I co z tego? Polska PiS doszła już do takiego momentu, gdy wszystko (prócz 
tego NIK przez woltę Banasia, oraz części tylko mediów) jest PiS. Można 
ogłaszać dowolne raporty NIK, ale nie ma to żadnego przełożenia na rze-
czywistość. . . . . . RAZ – nie ma komu ukarać, aresztować, osądzić, bo na 
wszystkim ma łapę PiS: policja, prokuratura, sądy pod kontrolą, Trybunał 
Przyłębskiej dawniej Konstytucyjny, Sąd Najwyższy, CBA, CBŚ, ABW, skar-
bówka... Wszyscy obsadzeni swoimi, opłacanymi suto, nie ruszą swoich. . . . 
. . . DWA – połowa społeczeństwa o niczym się nie dowie, bo tkwią w infor-
macyjnej bańce PiS (TVPis, portale internetowe, Polsat spacyfikowany, sta-
cje radiowe, prasa lokalna – w rękach PiS, opłacane z podatków lub reklam 
państwowych spółek). . . . . . . TRZY – PiS tak dobiera kadry, by na każdego 
swojego coś mieć, albo na jego rodzinę. Nie ma tam uczciwych, tylko umo-
czeni, mniej lub bardziej, a wraz z upływającymi latami we władzy coraz 
bardziej. Jest pełne przyzwolenie na korupcję po to właśnie by byli umo-
czeni i nikt nie ośmielił się wyłamać, bo jak się wyłamie to mu służby o 6 
rano wpadną do syna, żony, córki albo po niego samego. . . . . . . Mamy z każ-
dym miesiącem coraz bliżej do takiej Rosji czy Białorusi, a obywateli gotuje 
się powoli, jak żabę. Policja robi się powoli brutalniejsza, i przyzwyczajamy 
się... Władza coraz więcej zagarnia i przyzwyczajamy się... Dawniej minister 
leciał za drogi zegarek, a dziś już dziesiątki nieruchomości czy miliony do-
tacji dla rodziny nie robią wrażenia.
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MOTORYZACJA
AUDI
`Audi A6 (2004), 2.4 benzyna, z Nie-

miec, cena: 19.800 zł, tel. 501 658 443
`Audi A4 (2000), 1.9 TDI, lift, cena: 

3.350 zł, tel. 501 658 443
`Audi S3 (1999), 1.8 benzyna, 

cena: 20.000 zł, tel. 661 374 070
`Audi A3 (2008), 1.9 diesel, zare-

jestrowany, cena: 21.900 zł, tel. 
607 131 136, 609 217 476 www.
autokomiscezar.pl
`Audi A6 (2005), 2.7 TDI, zarejestro-

wany, cena: 16.900 zł, tel. 607 131 136, 
609 217 476 www.autokomiscezar.pl
`Audi A4 (2006), 1.9 TDI, cena: 21.900 

zł, opłacony, tel. 501 658 443

BMW
`BMW E90 (2008), 2.0 benzyna, 

cena: 23.000 zł, tel. 501 658 443
`BMW 1, 2.0 diesel (2011), cena: 

22.900 zł, tel. 501 658 443
`BMW Seria 3, 1.9 benzyna (2003), 

stan bardzo dobry, cena: 8.700 
zł, tel. 501 658 443
`BMW 116 (2007), 1.6 benzyna, 

opłacony, cena: 16.500 zł, tel. 
607 131 136, 609 217 476 www.
autokomiscezar.pl 

CITROEN
`Citroen C5 (2009), 1.6 HDI, prze-

bieg: 182 000 km, cena: 15.700 zł, 
tel. 501 658 443
`Citroen C4 Picasso (2013), 1.6 diesel, 

cena: 31.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl 

FIAT
`Fiat Grande Punto 1.3 diesel (2011), 

cena: 9.900 zł, tel. 501 658 443

FORD
`Ford S-Max (2009), 2.0 diesel, 

7-osobowy, cena: 25.900 zł, tel. 
501 658 443
`Ford Mondeo 1.8 benzyna (2002), 

z Niemiec, opłacony, bez korozji, 
cena: 5.450 zł, tel. 501 658 443
`Ford S-Max (2011), 2.0 diesel, 

zarejestrowany, cena: 31.900 
zł, tel. 607 131 136, 609 217 476 
www.autokomiscezar.pl 

HONDA
`Honda Jazz (2003), 1.4 benzy-

na, przebieg: 105 000 km, cena: 
9.650 zł, tel. 501 658 443

`Honda CR-V (2011), 2.0 benzyna, 
przebieg: 157 500 km, cena: 
47.990 zł, tel. 509 130 709
`Honda Jazz (2009), 1.2 benzyna, 

zarejestrowany, cena: 16.900 
zł, tel. 607 131 136, 609 217 476 
www.autokomiscezar.pl
`Honda Jazz (2010), 1.2 benzyna, 

opłacona, sprowadzona, cena: 
17.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl
`Honda Accord (2004), 2.0 benzy-

na, sedan, sprowadzony, opłacony, 
cena: 15.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl 

HYUNDAI
`Hyundai i40 (2014) 1.7 diesel, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
43.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl

KIA 
`Kia Ceed (2008), 2.0 diesel, z 

Niemiec, opłacony, cena: 15.800 
zł, tel. 501 658 443

`Kia Optima 1.7 diesel, automat, spro-
wadzona, zarejestrowana (2016), niski 
przebieg: 79 000 km, tel. 509 130 709

MERCEDES
`Mercedes C220, 2.2 diesel (2006), 

przebieg: 212 000 km, z Niemiec, 
cena: 14.850 zł, tel. 501 658 443
`Mercedes A-klasa, 1.4 benzyna 

(2002), cena: 5.900 zł, tel. 501 658 443 
`Mercedes B-klasa, 2.0 diesel (2007), 

cena: 14.000 zł, tel. 501 658 443 
`Mercedes E 211 (2005), 2.0 diesel, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
19.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl 

NISSAN
`Nissan Almera Tino, 1.8 benzyna 

+ gaz (2003), cena: 9.300 zł, tel. 

501 658 443
OPEL
`Opel Antara (2007), 2.0 CDTI, 

full opcja, zamiana na mniejszy, 
tel. 603 376 572

`Opel Astra IV (2010), 1.4 benzy-
na, przebieg: 182 000 km, cena: 
24.990 zł, tel. 501 130 709 

`Opel Astra III (2010), 1.6 benzy-
na, przebieg: 158 000 km, cena: 
16.990 zł, tel. 509 130 709
`Opel Astra (2014) 1.6 diesel, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
28.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl
`Opel Astra (2011), 1.4 benzyna Tur-

bo, sprowadzony, opłacony, cena: 
23.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl 
PEUGEOT
`Peugeot 307 (2004), 1.6 benzy-

na, przebieg: 170 000 km, cena: 
6.700 zł, tel. 501 658 443
`Peugeot 307 (2004), SW, 2.0 

benzyna, cena: 6.900 zł, tel. 501 
658 443
`Peugeot 206, 1.4 benzyna (2005), 

przebieg: 140 000 km, stan bar-
dzo dobry, doinwestowany, 
cena: 6.450 zł, tel. 501 658 443 
RENAULT 

`Renault Megane (2015), 1.2 benzy-
na, przebieg: 98 000 km, kombi, 
cena: 32.990 zł, tel. 509 130 709

SEAT

`Seat Altea XL (2008), sprowa-
dzony, opłacony, diesel, prze-
bieg: 168 000 km, cena: 17.990 zł, 
tel. 509 130 709 

SKODA

`Skoda Octavia 1.9 TDI, 110 KM 
(2002), tel. 501 748 021
`Skoda Fabia 1.4 benzyna (2002), 

stan bardzo dobry, cena: 5.850 
zł, tel. 501 658 443

TOYOTA
`Toyota Avensis 2.0 diesel (2009), 

cena: 22.700 zł, tel. 501 658 443

`Toyota Avensis 2.0 diesel (2013), 
przebieg: 229 000 km, kombi, 
cena: 34.990 zł, tel. 509 005 509 
`Toyota Yaris (2004), 1.4 diesel, 

przebieg: 188 000 km, cena: 
8.900 zł, tel. 501 658 443
`Toyota Auris (2009), 1.6 benzyna, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
24.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl 

VOLKSWAGEN
`Volkswagen Fox 1.2 benzyna 

(2007), przebieg: 111 000 km, 
cena: 7.000 zł, tel. 501 658 443
`Volkswagen Golf 1.4 benzyna (1998), 

cena: 3.400 zł, tel. 501 658 443
`Volkswagen Golf 1.9 TDI (2005), 

cena: 8.100 zł,m tel. 501 658 443
`Volkswagen Passat B4, 1.9 TDI 

(1996), cena: 1.500 zł, tel. 501 658 443

VOLVO
`Volvo S60, 2.4 benzyna (2003), 

automat, cena: 10.400 zł, tel. 501 
658 443
`Volvo V40 (2002), 1.9 diesel, 

cena: 4.850 zł, tel. 501 658 443
`Volvo V50 (2007) 2.0 diesel, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
9.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl

MOTORYZACJA INNE
`Nissan Micra K11 (2001), 

5-drzwiowy, benzyna, na części 
- 50 zł, tel. 510 840 833
`Prawe drzwi tylne od BMW 3, 

kolor butelkowy - 300 zł, tel. 511 
264 221
`Nagrzewnica wodna samocho-

dowa 24V, 35x15 cm, stan bardzo 
dobry - 50 zł, tel. 502 385 750
`Citroen Xsara Picasso (1999), 2.0 

HDI, na części, tel. 793 129 942

`Alufelgi z oponami letnimi do 
Audi R16 205/60 5x112, Biała 
Podlaska - 600 zł, tel. 503 511 001

MOTOCYKLE
`Skutery: 50 cm3, 100 cm3, 250 

cm3, 500 cm3, tel. 501 383 663 

NIERUCHOMOŚCI
`Kupię mieszkanie do remontu, 

może być zadłużone, może mieć 
wadę prawną, tel. 514 818 455
`Działka budowlana w Hrudzie, 

15 ary, tel. 500 201 821
`Las Rokitno, 0,47 ary, tel. 500 

201 821
`Sprzedam ziemię orną, 1,5 hek-

tara, tel. 504 130 538
`Sprzedam działkę 631 m2, ul. 

Winiarska 21, tel. 666 894 898
`Sprzedam mieszkanie na ul. 

Chrobrego, 1 piętro, 3 pokoje, 51 
m2, po remoncie, tel. 518 593 567
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	`Sprzedam mieszkanie 46 m2, 3 
pokoje, parter, ul. Sidorska, tel. 
504 381 107
	̀Sprzedam 2.90 ha lasu w Łoma-
zach, Obręb Zarzeka, działka bę-
dzie sąsiadowała w przyszłości z 
domem spokojnej starości, cena: 60 
000 zł, tel. 606 892 886, 661 286 406
	`Sprzedam działkę inwestycyjno-
-budowlaną, woda, prąd, przy 
szosie i lesie, 1,09 ha, Czemier-
niki II, szerokość działki: 109 m, 
tel. 606 892 886, 661 286 406
	`Sprzedam mieszkanie na par-
terze, 36 mkw, piwnica, balkon, 
tel. 504 381 107
	`Działka 3500 m2, Jaźwiny, cena: 
35 zł/m2, tel. 690 658 482

	`
	`
	`

	`Mieszkanie na parterze w Białej 
Podlaskiej, 55,85 m2 - na sprzedaż, 
cena: 359 000 zł, tel. 570 755 120

	`Działka na sprzedaż, powierzchnia: 
1 200 m2, w Sławacinku Nowym, 
cena: 89 000 zł, tel. 501 058 349

	`Dom z dużą działką nad Bugiem 
w miejscowości Bohukały - na 
sprzedaż, cena: 290 000 zł, tel. 
501 058 349

	`Duży Dom w Rossoszu, po-
wierzchnia: 212 m2 - na sprze-
daż, cena: 169 000 zł, tel. 570 755 
120

	`Dom w Jakówkach, po-
wierzchnia: 100 m2 - na 
sprzedaż, cena: 220 000 zł, 
tel. 570 755 120

	`Dom na sprzedaż Stary Paw-
łów, powierzchnia: 228 m2, 
powierzchnia działki: 1 065 
m2, cena: 225 000 zł, tel. 501 
058 349 

	`Mieszkanie na sprzedaż, ul. 
Marsz. Józefa Piłsudskiego, Biała 
Podlaska, 3-pokojowe, 1 piętro, 
powierzchnia: 55.65 m2, cena: 
296 000 zł, tel. 501 058 

	`Obiekt na sprzedaż w Leśnej 
Podlaskiej, powierzchnia: 228.98 
m2, cena: 396 000 zł, tel. 501 
058 349 

	`Mieszkanie na sprzedaż w Mię-
dzyrzecu Podlaski m, ul. Party-
zantów, 69 m2, cena: 259 000 zł, 
tel. 501 058 349 

	`Mieszkanie na sprzedaż ul. Zyg-
munta Starego, Biała Podlaska, 
powierzchnia: 51,20 m2, 2 poko-
je, 4 piętro, cena: 279 000 zł, tel. 
501 058 349

	`Obiekt na sprzedaż, Biała Podla-
ska, ul. al. Jana Pawła II, po-
wierzchnia użytkowa: 1 168 m2, 
powierzchnia działki: 3 205 m2, 
cena: 2 600 000 zł, tel. 501 058 349 

	`Dom na sprzedaż, Biała Podla-
ska, ul. Łomaska, powierzchnia 
użytkowa: 252 m2, powierzchnia 
działki: 744 m2, cena: 1 250 000 
zł, tel. 501 058 349 

	`Dom na sprzedaż w Leśnej Podla-
skiej, powierzchnia użytkowa: 180 
m2, powierzchnia działki: 712 m2, 
cena: 279 900 zł, tel. 501 058 349 

	`Dom na sprzedaż, Sławatycze, ul. 
Kodeńska, 98.74 m2, powierzch-
nia działki: 4 974 m2, cena: 490 
000 zł, tel. 501 058 349 

	`Dom na sprzedaż: Radzyń 
Podlaski, ul. Podlaska, 146.47 
m2, powierzchnia działki: 2 
260 m2, cena: 499 000 zł, tel. 
501 058 349
	`
	`
	`
	`
	`

	`Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1200 m2, Terespol, 
tel. 883 332 672

	`Sprzedam mieszkanie 56 m2, 
parter, Biała Podlaska, ul. Sikor-
skiego, tel. 784 973 440

	`Sprzedam dom 100 m2, działka 
178 m2, Biała Podlaska, centrum, 
tel. 784 973 440

	`Sprzedam dom wolnostojący 
150 m2, działka 780 m2, Biała 
Podlaska, os. Pieńki, tel. 
784 973 440 
	`Sprzedam działkę przy trasie 
E30 Warszawa-Terespol, Wólka 
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Dobryńska, tel. 883 332 672 geo-
DOM Nieruchomości

`Sprzedam dom w zabudowie 
szeregowej 180 m2, działka 
265 m2, Biała Podlaska, os. 
Francuska, tel. 784 973 440
`Sprzedam dom wolnostoją-

cy 200 m2, działka 800 m2, os. 
Żwirki i Wigury, Biała Podlaska, 
tel. 784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
`Sprzedam dom wolnostojący z 

lokalami użytkowymi, Biała Pod-
laska, tel. 883 332 672 geoDOM 
Nieruchomości
`Sprzedam mieszkanie 61 m2, os. 

Jagiellońskie, tel. 883 332 672 
geoDOM Nieruchomości
`Sprzedam działkę usługowo-

-mieszkaniową 8000 m2, Tere-
spol, tel. 883 332 672 geoDOM 
Nieruchomości
`Sprzedam działkę leśną 6200 

m2, Styrzyniec, tel. 883 332 672 
geoDOM Nieruchomości
`Sprzedam mieszkanie 87 m2, 

Nurzec Stacja, tel. 883 332 672 
geoDOM Nieruchomości
`Sprzedam obiekt handlowo-

-usługowy 1100 m2, działka 
7350 m2, Biała Podlaska, tel. 
883 332 672 geoDOM Nieru-
chomości
`Sprzedam działkę inwesty-

cyjną 14 600 m2, Wilczyn, tel. 
784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości 
`Działka inwestycyjna 3835 

m2, budynek biurowy 187 m2, 
Orzechowa, Biała Podlaska, tel. 
883 332 672geoDOM Nierucho-
mości
`Sprzedam siedlisko z domem 

100 m2, działka 5467 m2, Wan-
dopol, tel. 784 973 440 geoDOM 
Nieruchomości
`Sprzedam działkę rekreacyjną 

nad jeziorem 300 m2, Chotyłów, 
tel. 784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
`Sprzedam dom wolnostojący 125 

m2, działka 3600 m2, Terespol, 
tel. 784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
`Sprzedam obiekt usługowo-

-mieszkalny 410 m2, Terespol, 
tel. 883 332 672 geoDOM Nieru-

chomości
`Sprzedam działkę budowlaną 

2000 m2, Sitnik, tel. 784 973 440, 
geoDOM Nieruchomości

LOKALE

`Wynajmę lokal 180 m2 i 130 m2, 
ul. Jana Pawła 115 - ul. Brzeska, 
tel. 603 057 174 

`Pomieszczenia do wynajęcia 
od 10 m2 do 40 m2, w budynku 
ZNP, Biała Podlaska, ul. War-
szawska 13, tel. 697 101 199
`Kawalerka do wynajęcia, Biała 

Podlaska, tel. 501 609 245
`Noclegi pracownicze, Biała 

Podlaska, Warszawa, tel. 603 
057 174

`Lokal handlowo-usługowy do 
wynajęcia, w centrum Białej 
Podlaskiej, ul. Moniuszki, o 
powierzchni: 168 m2, cena: 20 
zł/m2, tel. 501 058 349 

USŁUGI

`Usługi koparką, koparko-ła-
dowarką, wywrotki, wybu-
rzenia, kruszenie gruzu, tel. 
506 481 298 
`Kompleksowe układanie 

kostki brukowej i inne, tel. 
601 584 880
`Ocieplanie pianką PUR, pod-

dasza, stropy, fundamenty, 
budynki gospodarcze, tel. 
500 870 840
`Brukarstwo - usługi koparkami 

- ogrodzenia - ogrody, tel. 605 
179 225
`Żwir, piasek, ziemia ogrodowa, 

kamień, tłuczeń. Koparki, wy-
wrotki, roboty ziemne, tel. 503 
009 959
`Pożyczki pozabankowe, tel. 506 

989 167 
`Kompleksowe wykończenia 

wnętrz. Łazienki, poddasza, itp., 
tel. 606 335 663

`RENOWACJA I CZYSZCZENIE 
ODZIEŻY SKÓRZANEJ - SZYCIE 
ODZIEŻY SKÓRZANEJ NA MIA-
RĘ. SKLEP „LEDER”, BIAŁA POD-
LASKA, UL. BRZESKA 8, tel. 501 
143 085
`Docieplenia i elewacje. Solidnie, 

tanio, tel. 536 483 426
`USŁUGI KOPARKO-ŁADOWAR-

KĄ, WYKOPY, KORYTOWANIE, 
NIWELOWANIE - TEL. 881 944 
155
`Transport - Autolaweta - Pomoc 

drogowa, tanio, tel. 506 766 170, 
508 372 218
`Usługi stolarskie. Sprzedaż huś-

tawek, altanek, domków dla 
dzieci, WC na budowę itp., So-
lidnie, tanio, tel. 506 487 080, 515 
805 
`Przycinka krzewów, drzew, ży-

wopłotów w ogrodach, tel. 502 
186 569
`Docieplanie budynków. Szybko, 

tanio, solidnie, tel. 502 053 214
`Usterki w ogrodzie, domu - na-

prawa, tel. 502 186 569
`Oczka wodne, strumyki, kaskady 

– wykonam, tel. 502 186 569 
`Power-PC - Serwis i usługi in-

formatyczne, ul. Warszawska 
13/16, Biała Podlaska, tel. 513 655 
722
`Malowanie dachów, rynien, my-

cie, zabezpieczenie, konserwa-
cja, renowacja, tel. 516 964 592

ROLNICZE 
`Ziemniaki, kapusta kiszona, ka-

pusta biała i warzywa, Hrud 18, 
tel. 510 547 524
`Oddam za darmo obornik koński, 

bydlęcy, tel. 500 201 821
`Sadzarka do ziemniaków, fa-

bryczna, mało używana, z nowy-
mi częściami zapasowymi - 1250 
zł, tel. 791 510 087
`Taśmociąg do obornika i innych 

materiałów, fabryczny, 8 mb, na 
kołach pompowanych z zacze-
pem, stan bdb., tel. 791 510 087
`Ziemniaki - Irga woreczki - 15 kg - 

15 zł, Denar, Żagiel, Catania i inne 
- dostawa gratis, Biała Podlaska i 

DOSTAWA GAZU
Rakowiska, 
ul. Wspólna 39  
Dostawy gazu: 

pn.-sob. 6.00-22.00, niedz. i święta 
8.00-17.00 tel. 83 343 33 03 

Dostawy 
gazu, 

Biała Podlaska (pn- sob 7.00 
-19.00) tel. 83 343 20 87, bezpłatny 
800 378 220; Radzyń Podlaski (pn-
-pt 8.00-18.00, sb. 8.00-16.00) tel. 
83 352 06 25, 504 700 970

APTEKI
Biała Podlaska: całodobowo, ul. Si-
dorska 2K, tel. 83 343 25 24
Międzyrzec Podlaski: całodobowo, 
ul. Warszawska 17, tel. 83 371 25 23

DYŻURY PRZYCHODNI
Biała Podlaska
Stacja Pogotowia Ratunkowego 
SPZOZ ul. Terebelska 57-65, tel. 83 
343 40 68, 83 343 47 35
Międzyrzec Podlaski
SPZOZ ul. Warszawska 2-4, tel. 83 371 
51 00, poniedziałek-piątek w godz. 18-
8, sobota, niedziela i święta – całą dobę

ZAKŁADY POGRZEBOWE
Biała Podla-
ska, al. Jana 

Pawła II 33, tel. 83 343 46 91, cało-
dobowo: 601 277 212, 504 070 564, 
83 343 98 50.
Domy Pogrzebowe: Biała Podlaska, 
ul. Dolna 9 i ul. Rzeźniana 31, tel. 83 
343 83 21, całodobowo 601 277 212.
Kwiaciarnia, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 33, tel. 662 818 225, 
83 343 46 91.
Zakład Kamieniarski, ul. Rzeź-
niana 42, tel. 504 035 892, 83 342 
57 98.
Konsolacje (stypy), modlitwy wie-
czorne, ul. Dolna 9, tel. 83 343 46 
91, 601 277 212.
Transport zwłok, tel. 504 070 564 
(całodobowo).

Biała Podla-
ska, Al. Jana 
Pawła II 25, 

tel. cała doba 83 344 35 24, 601 369 
849, 509 766 538
Domy Pogrzebowe: 
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. cała doba 512 128 348
Łoma-zy, ul. Wisznicka 2, tel. cała 
d o b a 601 369 849, 509 766 538
Kwiaciarnie, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 25
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. 794 444 180

Zakład kamieniarski, Biała Podla-
ska, Al. Jana Pawła II 25, Klonowni-
ca Duża 17, tel. 536 003 603

ZAMAWIANIE GAZU
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
tel. 83 343 69 92 i 83 343 46 91 w godz. 
od 6.30 do 18.00 (z wyjątkiem niedziel 
i świąt). Prowadzi wymianę małych bu-
tli z gazem, przegląd kuchni gazowych.

STACJE PALIW
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91.

MYJNIE SAMOCHODOWE
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91 
(w ofercie pranie dywanów).

AUTO SERWIS
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
tel. 506 038 362, 83 343 46 91.

Grupy AL-ANON,
Grupy dla rodzin
"Nadzieja" ul.  Długa, przy kościele 
na Woli - każdy poniedziałek, godz: 
18.30, ostatni poniedziałek miesią-
ca myting otwarty dla rodzin
"Słoneczko" kościół p.w. św. Antonie-
go, ul. Narutowicza (dom kateche-
tyczny na końcu parkingu) - każdy 
czwartek, 17.30, ostatni czwartek 
miesiąca myting otwarty dla rodzin 

INFORMATOR
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okolice, tel. 500 369 041
	`Sadzonki truskawek - odmiany 
wczesne i późniejsze - dostawa 
gratis, Biała Podlaska i okolice tel. 
500 369 041
	`Kupię Tura do C360, tel. 880 999 
232

PRACA ZATRUDNIĘ
	`Zatrudnię: Kierowcy C+E, kraj, 
Kierowcę C+HDS, Spedytora, tel. 
603 655 637
	`Zatrudnię rencistę - emeryta na 
1/2 etatu, ślusarz -mechanik, tel. 
509 184 301
	`Zlecę budowę domu murarzowi, 
bez firmy, prywatnie, bez dodat-
kowych kosztów, tel. 791 510 087
	`Zatrudnię do przygotowania ele-
mentów samochodowych do la-
kiernika, tel. 500 254 083 
	`Zatrudnię do przygotowania ele-
mentów samochodowych do la-
kiernika, tel. 500 254 083 
	`Zlecę roboty budowlane, muro-
wanie, tynki, niekoniecznie firmie 
- fizycznym tel. 791 510 087
	`Przyjmę do zbioru truskawek w 
Kaliłowie, tel. 722 099 861

	`Zatrudnię programistę PHP/Ja-
vaScript do pracy w Biała Podla-
ska/Małaszewicze, e-mail: rekru-
tacje@inbap.com

	`Poszukujemy Manewrowego/
Ustawiacza do pracy w Małasze-
wiczach Dużych, e-mail: rekru-
tacje@inbap.com
	`Poszukujemy koordynatora ds. 
administracyjno-technicznych, 
e-mail: rekrutacje@inbap.com 

PRACA PODEJMĘ 
	`Szukam pracy biurowej z języ-
kiem rosyjskim, tel. 574 992 217

MEDYCYNA 
	`Gabinet psychologiczny Anna 
Humin, Biała Podlaska, ul. Czer-
wińskiego 4, tel. 669 291 602

NAUKA 
	`Korepetycje język rosyjski, tłu-
maczenia język rosyjski, tel. 500 
630 305
	`Korepetycje i tłumaczenia - język 
rosyjski, tanio, tel. 574 992 217
	`Angielski, każdy poziom, tel. 696 
381 000

BUDOWLANE 
	`Blacha trapezowa, 8 arkuszy, wy-
miary: 1,8x1 m - 200 zł, tel. 502 
385 750 
	`Cegła szamotowa, różne kształty, 
1 sztuka- 1 zł, tel. 502 385 750 
	`Tarcica sosnowa, calówka, sucha 
- 600 zł/ m3, tel. 505 239 045

	`Drewno opałowe: brzoza, sosna, 
dąb, olszyna, stemple budowlane, 
tel. 880 999 232
	`Sprzedam stemple budowlane, 3 
metrowe, deski, calówki sosnowe, 
tel. 508 607 342

AGD I ELEKTRONIKA 
	`Komputer stacjonarny Intel Core 
i5, grafika 1GB, 8GB ram, 500GB, 
Windows 10 - 600 zł, cena do ne-
gocjacji, tel. 513 655 722
	`Notebook Dell E6400, procesor 
dwurdzeniowy, 4GB ram, dysk 
320GB, zasilacz i nowa bateria, 
tel. 513 655 722
	`Urządzenie wielofunkcyjne Ca-
non i HP + komplet tuszy, tel. 513 
655 722
	`Monitory DELL 19-22”, tel. 514 222 
556
	`Laptopy DELL, E6400, E4300, 
komputery stacjonarne, tel. 514 
222 556
	`Głośniki komputerowe Creative, 
tel. 514 222 556
	`Sprzedam tablet, sprawny, z po-
krowcem, Kiano, ładny - 99 zł, tel. 
607 860 775 

MEBLE 
	`Tapczanik 1-osobowy, wymiary: 
2m x 0,8 m, stan bardzo dobry - 
250 zł, tel. 502 385 750
	`Meble młodzieżowe z biurkiem, 
stan bardzo dobry - 450 zł, tel. 
502 385 750
	`Kanapa rozkładana z pojemni-
kiem, wymiar: 200x140 cm, stan 
dobry - 600 zł, tel. 505 105 705
	`Wersalka i 2 fotele - 200 zł, tel. 
507 608 010
	`Przeprowadzka - Wyprzedaż 
mebli, tel. 507 608 010

ODZIEŻ 

	`Sprzedam bluzy chłopięce 4F, 
siwa nowa, rozmiar 164 - 75 zł, 
czarna w stanie bdb., rozmiar 158 
- 55 zł, tel. 504 400 240
	`Suknia ślubna, koronka + tiul, roz-
miar 38, welon gratis, stan bdb., 
tel. 509 588 
	`Zestaw szpilek, stan idealny, roz-
miar 40, 3 pary + 2 pary czarnych 
botek, Biała Podlaska, tel. 504 400 
240
	`Siwy płaszczyk w kratę, stan ide-
alny, rozmiar M/L, tel. 504 400 
240

	`Sukienka długa, nowa, roz-
miar 38 - 190 zł, hiszpanka w 
kwiaty, nowa, rozmiar M/L - 
110 zł, sukienka czarna, stan 
idealny - 55 zł, Biała Podlaska, 
tel. 504 400 240
	`Bardzo duża paczka ubrań dla 
dziewczynki 0-3 lat, stan bardzo 
dobry, jak nowe, cena do negocja-
cji, tel. 665 258 694

OGŁOSZENIA INNE 
	`Używane rowery zachodnie, Biała 
Podlaska, tel. 501 383 663
	`Rowery, foteliki samochodowe, 
spacerówki. Używane z Niemiec, 
TANIO, ul. Sidorska 252, tel. 603 
171 105
	`Sprzedam banery reklamowe 5x3 
m, do przykrycia drewna, zboża 
itp. tel. 504 295 795

	`Nowe huśtawki, Biała Podlaska, 
tel. 506 487 080, 515 805 521

	`Budy dla psa, nowe, ocieplone, do 
obejrzenia w Białej Podlaskiej, tel. 
506 487 080, 515 805 521
	`Sprzedam akordeon guzi-
kowy Hohner Maestro IV, 
120-basowy, koncertowy, w 
pełni prawny i gotowy do gry, 
idealny do nauki i na koncer-
ty, cena do uzgodnienia, tel. 
607 43 11 85
	`Dwa rowery elektryczne, holen-
derskie, Sparta, tel. 606 125 169
	`Wózek akumulatorowy inwalidzki 
„Vermeiren”, tel. 609 590 789
	`Adapter na płyty winylowe, 

sprawny - 120 zł, tel. 502 385 750 
	`Radio Julia, stereo - zabytek, 
sprawne - 150 zł, tel. 502 385 750 
	`Maszyna do pisania, zabytek, 
sprawna - 120 zł, tel. 502 385 750
	`Butla turystyczna z gazem, 2,5 kg 
- 40 zł, tel. 502 385 750
	`Maść zielarza na łuszczycę z zale-
ceniami, tel. 692 025 615
	`Pieluchomajtki, rozmiar średni 
i większy, 1 zł/ 1 sztuka, tel. 606 
395 722
	`Rowery dziecięce, koła 12,16,20 
cali, cena od 60 zł, tel. 663 310 138
	`Metalowe rowery dziecięce - 30 
zł, tel. 690 486 112
	`Silnik 11 kW, na wózku, z przewo-
dem i przełącznikiem, tel. 511 264 
221 
	`Rowery dziecięce - 20 zł, tel. 690 
486 112
	`Kupię bagażnik rowerowy na hak, 
tel. 793 129 942 
	`Sprzedam węgiel, tel. 505 824 736 
	`Klaser ze znaczkami polskimi, od 
1939 roku - 50 zł, tel. 508 438 340
	`Waga szlakowa - 30 zł, tel. 500 
201 821
	`Waga gospodarcza - 170 zł, tel. 

500 201 821
	`Kufer, zabytek - 200 zł, tel. 500 
201 821
	`Krejzega 3-fazowa z silnikiem, na 
kółkach i piłą, tel. 500 201 821
	`Dywany wełniane, różne rozmia-
ry, tel. 507 608 010
	`Sprzedam gołębnik i 20 gołębi 
obrączkowanych, cena: 350 zł, 
tel. 507 503 791
	`Sprzedam grzejniki Faviera, 
na powierzchnię 200 mkw, 
cena do negocjacji, tel. 664 
364 781 

Widzisz zatkaną
studzienkę kanalizacyjną?

Kluczyk do samochodu
wpadł Ci do studzienki?

Nie czekaj, zadzwoń
pod numer alarmowy

994
lub

83 342 60 76
Pogotowie Wodociągowe jest czynne

całą dobę.

B U R M I S T R Z   M I A S TA
Międzyrzec Podlaski

informuje, że w dniu 7 maja 2021 roku wywieszono na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta w Międzyrzecu Podlaskim 
przy ul. Pocztowej 8 oraz zamieszczono na stronie internetowej 
www.miedzyrzec.pl w dziale „Ogłoszenia” na okres 21 dni 
wykazy nieruchomości w Międzyrzecu Podlaskim przeznaczonych
do oddania w najem oraz w użyczenie na okres do 3 lat.
Wykazy są załącznikami do Zarządzenia Nr 481/21 Burmistrza 
Miasta Międzyrzec Podlaski z dnia 6 maja 2021 roku.

OBWIESZCZENIE
Wójt Gminy Piszczac na podstawie 
art. 35 ust. 1 (Dz. U. z 2020 r., poz. 
1990 ze zm.) informuje, że w dniu
6 maja 2021 roku na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Gminy Piszczac,
ul. Włodawska 8 wywieszony 
został do publicznej wiadomości
na okres 21 dni wykaz nieruchomości 
stanowiących własność i będących 
we władaniu Gminy Piszczac 
przeznaczonych do sprzedaży.
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Jubileusz 45-lecia Bial-
skopodlaski Okręgowy 

Związek Piłki Nożnej ob-
chodzić będzie ze starym-
-nowym prezesem Witol-
dem Wójtowiczem. 4 maja 
podczas walnego zebrania 
sprawozdawczo-wybor-
czego nie zgłoszono inne-
go kandydata i wybrano go 
jednogłośnie.

Walne zebranie powinno odbyć 
się rok temu, lecz decyzją rządu, ze 
względu na pandemię, kadencja władz 
wszystkich związków sportowych zo-
stała wydłużona o rok. W obradach 
w auli AWF uczestniczyło 45 delega-
tów, co stanowiło 72,6 proc. upraw-
nionych. Do Białej Podlaskiej przy-
jechał też Zbigniew Bartnik, prezes 
Lubelskiego Związku Piłki Nożnej (w 
latach 1985-86 prezes BOZPN), które-
go jednym z trzech oddziałów tereno-
wych jest od 1 lipca 2019 r. BOZPN.

Wniosek o absolutorium
Zebranie rozpoczął ustępujący 

prezes Wójtowicz i wszyscy zebrani 
minutą ciszy uczcili zmarłe w ostat-
nich latach osoby związane z podla-
skim środowiskiem piłkarskim, w tym 
m.in. byłego prezesa BOZPN Józefa 
Bergiera, przewodniczącego komisji 
rewizyjnej Bolesława Kuziołę oraz fo-
toreportera Adama Trochimiuka. Po 
wyborze przewodniczącego, którym 
został Władysław  Makarewicz, oraz 
komisji prezes odczytał sprawozda-
nie ustępującego zarządu. Na uwagę 
zasługuje coraz większe zaintereso-
wanie halowymi mistrzostwami grup 
młodzieżowych. W sezonie 2017/18 
wzięło w nich udział aż 1090 zawodni-
ków reprezentujących 109 zespołów. 
Na odmiennym biegunie znajduje się 
frekwencja na kursach dla sędziów. 
Na ostatni zgłosiły się zaledwie trzy 
osoby. Prezes podziękował wszyst-
kim zebranym za współpracę, a także 
samorządom, które udzieliły gościny 
uczestnikom Letnich Gal Piłkarskich.

Po nim głos zabrał przedstawiciel 
komisji rewizyjnej Eugeniusz Wal-

czewski. Z jego sprawozdania wyraź-
nie wynikało, jak decyzja PZPN z 2019 
r., ograniczająca znaczenie okręgo-
wych związków piłki nożnej, osłabiła 
je ekonomicznie. O ile w 2018 r. przy-
chody BOZPN wyniosły 192 tys. zł, 
o tyle dwa lata później do okręgowej 
kasy trafi ło zaledwie 13 tys. zł, a reszta 
do LZPN. Gdy na koniec padł wniosek 
o udzielenie ustępującemu zarządowi 
absolutorium, zebrani przyjęli go jed-
nogłośnie.

Jednogłośnie
Bez głosu sprzeciwu wybrano 

również nowe władze BOZPN. W spo-
sób jawny, ponieważ dopuszczał takie 
rozwiązanie w dobie pandemii regula-
min, w sytuacji, gdy ilość kandydatów 
była identyczna z ilością miejsc do 
wypełnienia. Prezesem jednogłośnie 
wybrano, zgłoszonego przez prze-
wodniczącego komisji wyborczej ks. 
Andrzeja Biernata, Witolda Wójtowi-
cza i będzie on sprawował tę funkcję 
już czwartą kadencję z rzędu.

– Znamy się od wielu lat i jeszcze 
czuję się na siłach, by z wami pograć 
– tymi słowami zwrócił się przed 
głosowaniem do delegatów. – Piłka 
nożna jest dla mnie drugim życiem 
i uczynię wszystko, by nadal na po-
łudniowym Podlasiu się rozwijała. Do 
nikogo nie mam uprzedzeń, dlatego 
deklaruję współpracę z każdym, rów-
nież z LZPN. Gdy tylko sytuacja na to 
pozwoli, powrócę do częstych odwie-
dzin klubów. Dodatkowo mobilizuje 
mnie do tego grudniowy jubileusz na-
szego związku – dodał.

W 11-osobowym zarządzie 
(zmniejszonym o 4 osoby) społecznie 
pracować będą: Jan Baniak, ks. An-
drzej Biernat, Piotr Dawidziuk, Roman 
Laszuk, Władysław Makarewicz, Wie-

sław Rzymowski, Aleksander Szczu-
rowski i Andrzej Zieniuk, do których 
dołączą: prezes Wójtowicz, przewod-
niczący Rady Trenerów Tomasz Bura-
czewski i przewodniczący Okręgowe-
go Kolegium Sędziowskiego Mariusz 
Śledź. Natomiast w komisji rewizyjnej 
znaleźli się: Ewaryst Gasiewicz, Jan 
Kurowski i Eugeniusz Walczewski.

Kto do Lublina,
książka na jubileusz

Emocje w kuluarach, szczególnie 
wśród sędziów, wywołał par. 10 pkt 
8 regulaminu obrad, mówiący o tym, 
że „delegatów na Zjazd LZPN wy-
bieramy spośród delegatów klubów 
uczestniczących w rozgrywkach IV 
ligi i niższych klas rozgrywkowych”. 
Do tej pory takiego ograniczenia nie 
było, w lubelskich zjazdach brali też 
udział wszyscy członkowie nowych 
zarządów OZPN-ów. Delegatami (19 
osób) zostali: Mariusz Ciołek (Bizon 
Jeleniec), Wojciech Dobrowolski (Lut-
nia Piszczac), Grzegorz Golian (Sokół 

Adamów), Jarosław Kalenik (Grom 
Kąkolewnica), Patryk Kazana (Unia 
Krzywda), Tadeusz Kot, Arkadiusz 
Kwaśniewski (obaj MOSiR Huragan 
Międzyrzec Podlaski), Roman Lipiński 
(Rogo Rogoźnica), Ryszard Nogaczew-
ski (Agrosport Leśna Podlaska), Maciej 
Oleksiuk (AP TOP-54 Biała Podlaska), 
Grzegorz Osial (AR-TIG Huta Dą-
browa), Agnieszka Przekora (Victoria 
Parczew), Wiesław Rzymowski (LZS 
Dobryń Duży), Tomasz Sokołowski 
(Bizon Jeleniec), Zenon Stawecki (Ty-
tan Wisznice), Paweł Sych (Orlęta Łu-
ków), Krzysztof Szczęśniak (ŁSR Am-
plus Łuków), Aleksander Szczurowski 
(LKS Milanów) i Andrzej Zieniuk (AZ-
-BUD Komarówka Podlaska).

Na zakończenie przyjęto wnio-
sek, by na jubileusz 45-lecia BOZPN 

powstała książka, będąca kontynuacją 
tej napisanej przez niżej podpisane-
go w 2001 r. pt. „Ćwierćwiecze bial-
skopodlaskiego futbolu”. Znalazłyby 
się w niej m.in. zarówno rozszerzone 
informacje o starych klubach, jak też 
przyjętych do stowarzyszenia w ostat-
nich dwudziestu latach, o wszystkich 
kadencjach władz, kolegiów sędziów, 
jak również ligowych i pucharowych 
rozgrywkach. Nowe rozdziały byłyby 
poświęcone m.in. halowym mistrzo-
stwom grup młodzieżowych i orga-
nizowanym na zakończenie sezonów 
Letnim Galom Piłkarskim. Pojawiła się 
także propozycja utworzenia 45-oso-
bowych list zasłużonych zawodników, 
trenerów, sędziów i działaczy.

Roman Laszuk

Czwarta kadencja prezesa Wójtowicza

Absolutorium ustępującemu zarządowi delegaci udzielili jednogłośnie
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Pracami BOZPN nadal kierować 
będzie prezes Witold Wójtowicz...

...którego kandydaturę zapropo-
nował ks. Andrzej Biernat

To deser rodem z Ameryki, 
który w wersji oryginalnej 

ma co najmniej trzy gałki lodów 
o smaku czekoladowym, tru-
skawkowym i waniliowym, które 
dostojnie prezentują się pośrod-
ku rozkrojonego wzdłuż banana. 
Nie może zabraknąć obowiąz-
kowej ananasowej polewy, która 
współgra z lodami waniliowymi 
oraz sosu truskawkowego lub 
czekoladowego do polania lodów 
o analogicznym smaku. Zawsze, 
ale to zawsze obydwie końców-
ki banana muszą być ozdobione 
kleksem bitej śmietany, która 
stanowi idealne posłanie dla po-
kruszonych orzechów włoskich. 
Deser podawany jest zazwyczaj 
na podłużnych talerzykach, zwa-
nych łódkami (boats). Wyobraża-
cie sobie taki deser i prawie czu-
jecie jego smak? To dobrze! Bo to 
na tyle!

A teraz przepis na dietetyczne 
co nie co, które ma pod względem 
podobieństwa do Banana Split za-
ledwie zawartość bananów.

Składniki:
– 2-3 dojrzałe banany,
– 2 łyżki prawdziwego miodu,
– około 1 l mleka sojowego,
– kostki lodu.

Wykonanie:
Łączymy ze sobą wszystkie 

składniki i miksujemy do uzyskania 

idealnie gładkiego napoju. Ilość do-
danego mleka zależy tylko od nas, 
jaką tak naprawdę konsystencję 
chcemy osiągnąć. Pijemy od razu, 
a wcześniej dzielimy się naszym 
Prawie jak Banana Split z ludźmi, 
których kochamy i lubimy!

Małgorzata Tymoszuk

Czy zupa może mieć słodką 
nutę, a jednocześnie być wy-

trawną? Tak! Poniższy przepis to 
udowadnia.

Składniki:
– około 10 jabłek,
– 2-3 dojrzałe gruszki,
– 2 łyżki kokosowego oleju,
– przyprawy: 2 łyżeczki cy-

namonu, 1 łyżeczka kardamonu, 
szczypta cukru,

– garstka uprażonych na su-
chej patelni płatków migdałowych,

– 3 szklanki mleka sojowego, 
bądź migdałowego (opcjonalnie 
zwykłe).

Wykonanie:
Owoce obieramy, kroimy 

w plastry i podsmażamy na ole-
ju, a następnie podgotowujemy 
w mleku. Wszystko miksujemy na 

aksamitną konsystencję i dopra-
wiamy. Zupa smakuje zarówno 
podawana na ciepło, jak i na zim-
no. Przed podaniem posypujemy 
płatkami migdałów i szczyptą cy-
namonu. (mt)

Delikatna zupa z jabłek 
z migdałową nutą

WLubelskim Centrum Konfe-
rencyjnym zorganizowano 

wideokonferencję, której tematem 
były stypendia sportowe marszał-
ka województwa lubelskiego Jaro-
sława Stawiarskiego za osiągnięte 
wyniki w 2020 r. Przyznano je 289 
osobom (126 zawodniczkom i 163 
zawodnikom) z 53 klubów a łącz-
na kwota stypendiów to 866 700 zł 
brutto.

Głównym kryterium, któ-
re należało spełnić, aby ubiegać 
się o stypendium, było zdobycie 

medalu w mistrzostwach świata, 
Europy lub Polski w kategoriach 
wiekowych sportu młodzieżowego 
– młodzieżowców, juniorów i ju-
niorów młodszych (kadetów) oraz 
seniorów do 27 lat. Stypendium 
przyznano na okres 9 miesięcy, 
tj. od kwietnia do grudnia 2021 r., 
i zostanie ono wypłacone w trzech 
kwartalnych transzach.

Z naszego regionu na liście 
stypendystów znalazło się 41 re-
prezentantów sześciu klubów. Po 
16 to zawodnicy AZS-AWF Biała 
Podlaska i UKS Olimpia Biała Pod-
laska, 3 z UKS Promień Radzyń 
Podlaski oraz po 2 z GCK Koby-

lany, KS Taekwondo Międzyrzec 
Podlaski i MOK Terespol. Niestety, 
ze względu na RODO w departa-
mencie promocji, sportu i turystyki 
urzędu marszałkowskiego odmó-
wiono nam podania personaliów 
stypendystów.

Nie da się ukryć, powyższa 
odmowa graniczy z absurdem. Bo 
gdyby chora wyobraźnia urzędni-
ków departamentu miała rzucić się 
na umysły dziennikarzy, to w spra-
wozdaniach z meczów i zawodów 
nie podawaliby składów drużyn lub 
personaliów medalistów, bo prze-
cież również oni dzięki sukcesom 
mają fi nansowe profi ty. (rl)

Stypendia tajne przez poufne

Prawie jak Banana Split

Małgorzata Tymoszuk
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Siódme z rzędu zwy-
cięstwo odnieśli 

w bieżącym roku piłkarze 
ręczni AZS-AWF Biała 
Podlaska. W sobotę po-
wstrzymali w Ciechano-
wie Juranda, który wygrał 
sześć ostatnich spotkań 
i liczył jeszcze na miejsce 
w czołowej trójce.

JURAND Ciechanów – AZS-
AWF Biała Podlaska 22:23 

(9:11).
Jurand: Skowroński, Mirzejewski – 
Kosik, Kurkowski (1), Tokarski, Kon-

dracki (2), Wiszowaty, Smoliński (3), 
Olszewski (1), Marcin Smolarek (4), 
Mariusz Smolarek (1), Dobrzyniecki 
(1), Dębiec (9).
AZS-AWF: Kozłowski, Ostrowski (1), 
Adamiuk – Maksymczuk (2), Łazar-
czyk (2), Urbaniak (5), Ziółkowski, 
Niedzielenko (2), Polok (5), Stefaniec 
(4), Mazur (1), Kozycz (1), Kandora, De-
rafi ejew.
Sędziowie: M. Hycza i T. Łazicki (obaj 
z Olsztyna).
Kary: Jurand – 14 min., AZS-AWF – 10 
min.

Ciężką przeprawę mieli w so-
botni wieczór bialscy szczypiorni-
ści w Ciechanowie. Mający jeszcze 
matematyczne szanse na zakwalifi -
kowanie się do centralnej pierwszej 
ligi gospodarze zamierzali przerwać 

zwycięską passę podopiecznych tre-
nera Dmitrija Tichona i przez pełną 
godzinę prowadzili z nimi wyrów-
naną walkę. Jako pierwsi strzelili też 
gola, a po kwadransie, po karnym 
Patryka Dębca i dwóch rzutach Mar-
cina Smolarka, wygrywali 5:3. Kolejny 
fragment należał jednak do bialczan, 
którzy między 15. a 22. minutą trafi li 
sześciokrotnie i teraz to oni prowa-
dzili 9:6, by na przerwę schodzić przy 
wyniku 11:9 dla nich.

Druga część meczu to już ciągła 
wymiana ciosów. Gdy w 37. minucie 
dwoma celnymi rzutami wyrównał 
(12:12) Aleksander Kondracki, w jego 
zespół wstąpiła nadzieja na odwró-
cenie losów spotkania. A kiedy w 45. 
minucie trafi ł najskuteczniejszy tego 
dnia Dębiec, to Jurand prowadził 
16:15. Na szczęście po raz ostatni, bo 

za chwilę piłkę w siatce umieścili Ja-
kub Polok i Przemysław Urbaniak.

Od tego momentu gospodarze 
doprowadzali do remisu a akademi-
cy po kolejnej akcji uciekali na jedną 
bramkę. A gdy Polok nie wykorzystał 
karnego, zaś Bartosz Ziółkowski tra-
fi ł lobem w słupek, znakomicie grali 
w defensywie i nie dopuszczali do 
utraty gola. Tak jak w ostatniej minu-
cie, kiedy po celnym rzucie Marcina 
Stefańca nie pozwolili ciechanowia-
nom wyrównać i doprowadzić do 
serii rzutów karnych. W najbliższą 
środę oraz sobotę powinno być już 
łatwiej. Najpierw czeka ich zaległe 
wyjazdowe spotkanie z ostatnim 
w tabeli SMS ZPRP Płock, a trzy dni 
później zagrają we własnej hali z re-
zerwami puławskich Azotów.

Roman Laszuk

Akademicy nie do zatrzymania

Miesiąc trwała przerwa 
w rozgrywkach Centralnej 

Ligi Juniorów i Juniorek. Gdy 
zostały wznowione, trzy bialskie 
drużyny w dziesięciu meczach 
tylko dwukrotnie nie punkto-
wały. 

Siedemnastolatkowie najpierw po-
jechali do Krakowa, gdzie czekała na 
nich krocząca wiosną od zwycięstwa 
do zwycięstwa Cracovia. Prowadzenie 
dla drużyny trenera Tomasza Bura-
czewskiego zdobył w 19. minucie Karol 
Domański, jeszcze przed przerwą wy-
równał Michał Kęska i więcej goli już 
w tym meczu nie zobaczono. Tydzień 
później TOP podjął Koronę i po golu 
Domańskiego z rzutu karnego oraz 
obronie w końcówce przez Kamila Ha-
poniuka jedenastki zwyciężył. Niestety, 
w środowym zaległym spotkaniu z Wi-
słą w Krakowie przegrał 0:2, tracąc gole 
w 47. (Dominik Sarga) i 63. minucie (Ka-
rol Tokarczyk), by w minioną sobotę, po 
dwóch trafi eniach Eryka Kowalewicza 
oraz po jednym Macieja Kurowskiego 
i Bartłomieja Matejka, niespodziewanie 
pokonać w Lublinie liderujący Motor 
4:3, dwukrotnie odwracając losy meczu, 
gdy lider prowadził 1:0 oraz 3:2 w drugiej 
połowie.

Tyle samo punktów w ostatnich 
czterech meczach zdobyli w CLJ U-15 
podopieczni trenera Miłosza Storto. Za-
częli od zwycięstwa nad Unią Tarnów 

6:2 na własnym obiekcie, gdzie łupem 
bramkowym podzielili się: Jakub Piwo-
war (7. i 67. minuta), Bartosz Nieciecki 
(25), Adrian Wnuk (33), Igor Panasiuk 
(42) i Jakub Andrzejczuk (66). Następnie 
1 maja zremisowali w Krakowie z Wisłą 
1:1 (gol Niecieckiego w drugiej połowie), 
by cztery dni później wysoko ulec u sie-
bie 0:4 Sandecji, tracąc gole seriami po 
przerwie. Zdobyli je: Mateusz Stróżak 
(59 i 72), Krzysztof Piskor (60) i Marcin 
Maślanka (70). W minioną sobotę o tym 
chyba jeszcze pamiętali, bo do 70. minu-
ty przegrywali z zamojskim Hetmanem 
0:1. Dopiero gole Jakuba Andrzejczuka 
i Tomasza Gmura w ostatniej akcji dały 
zwycięstwo 2:1.

Wyniki pozostałych rozegranych 
spotkań – U-17: Korona – Górnik 5:1, Mo-
tor – Stal 5:2, Hutnik – Wisła 4:1, Craco-
via – Hutnik 1:1, Górnik – Motor 1:2, Stal 

– Wisła 2:1, Hutnik – Korona 0:4, Motor 
– Cracovia 2:1, Stal – Górnik 2:0, Korona 
– Cracovia 1:3, Hutnik – Stal 2:1, Wisła – 
Górnik 5:0, mecz zaległy Korona – Stal 
2:1; U-15: Sandecja – Hetman 6:0, Ko-
rona – Cracovia 5:1, Wisła – BKS Lublin 
6:3, Hetman – BKS Lublin 0:2, Sandecja 
– Korona 1:1, Unia – Cracovia 1:3, Craco-
via – Hetman 5:4, Korona – BKS 6:3, Unia 
– Wisła 1:3, BKS Lublin – Sandecja 2:2, 
Cracovia – Wisła 0:3, Korona – Unia 8:1.

Kolejna seria odbędzie się w najbliż-
szą sobotę. W południe juniorzy młodsi 
AP TOP-54 podejmą Wisłę a tego same-
go dnia, tyle że godzinę wcześniej, ich 
młodsi koledzy rozpoczną spotkanie 
z Sandecją w Nowym Sączu.

Dwa tygodnie temu rywalkami 
piętnastolatek bialskiego Pioniera 
PSW były niepokonane do tej pory 
Perły Lublin. 25 kwietnia to miano 
jednak straciły, gdyż przegrały w Bia-
łej Podlaskiej 1:3. Pierwszego gola 
w 11. minucie zdobyła Oliwia Poręba, 
po kwadransie było już 2:0 po strza-
le Oliwii Związek, która wkrótce po 
przerwie trafi ła po raz drugi. Lepszą 
grę w drugiej połowie lublinianki po-
twierdziły bramką zdobytą przez Maję 
Wypych. Sześć dni później bialczan-
ki zagrały na wyjeździe z LUKS-em 
Skrzyszów i pokonały go 7:4. Tym ra-
zem łupem bramkowym podzieliło się 
pięć zawodniczek. Poręba i Związek 
trafi ły po dwa razy a Maja Cieślik, Oli-
wia Michalska i Natalia Konowrocka 
po razie.

Wyniki pozostałych meczów: Re-
sovia – UKS 3 Staszkówka 1:4, LUKS 
Skrzyszów – KSP Kielce 2:2, Hetman-
ki – KSP Kielce 0:17, Perły – Resovia 1:1, 
UKS 3 Staszkówka – DAP 7:2, DAP – 
Hetmanki 16:0. Pierwsze zaległe spo-
tkanie – z DAP-em – bialczanki zagrają 
u siebie 16 maja o godz. 14. (rl)

Udane weekendy, gorsza środa

Mateusz Stróżak ustala wynik na 
0:4 dla Sandecji
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Wgrupie mistrzowskiej 
Lutnia jak nie remisuje, 

to przegrywa. Tak też było 
w minionym tygodniu, kiedy 
najpierw zdobyła jeden punkt 
z Kryształem a następnie 
uległa na wyjeździe Victorii 
Żmudź.

LUTNIA Piszczac – 
KRYSZTAŁ Werbkowice 1:1 

(1:0).
1:0 – Bołtowicz (9), 1:1 – Rybka (66).
Lutnia: Płodowski, Szabat, Warda, 
Konaszewski, Kacik, Tkaczuk (65 
Wiraszka), Magier, Goździołko, Ar-
tymiuk, Hołownia (79 Mikocewicz), 
Bołtowicz.
Sędzia: M. Łasocha (Biała Podl.).
Kartki-żółte: m.in. Goździołko (Lut-
nia); czerwona: Bołtowicz (60, za 
faul).

Gospodarze rozpoczęli bardzo 
agresywnie i szybko przyniosło to 
zamierzony skutek. Piłkę po prawej 
stronie przejął Bartłomiej Tkaczuk, 
dośrodkował do pozostawionego 
w polu karnym bez opieki Piotra Boł-
towicza a ten bez problemu pokonał 
Roberta Suchodolskiego. Po kwa-
dransie minimalnie nad poprzeczką 
z dystansu uderzył jeszcze Bartłomiej 
Goździołko i do głosu zaczęli docho-
dzić goście. Z ich optycznej przewagi 
nic jednak nie wynikało i ani razu nie 
potrafi li poważniej zagrozić bramce 
Krzysztofa Płodowskiego.

W drugiej połowie napór go-
ści wzrósł jeszcze bardziej. Od 60. 
minuty mieli oni zresztą ułatwione 
zadanie, ponieważ Bołtowicz, po 
bezmyślnym faulu przy linii bocznej 
w środkowej strefi e boiska na Ma-
cieju Wójtowiczu, ujrzał czerwoną 
kartkę i Lutnia musiała grać w osła-
bieniu. Piłkarze Kryształu szybko to 
wykorzystali. Konkretnie Stanisław 

Rybka, który najpierw główkował 
w poprzeczkę, ale kilka minut później 
po akcji rozpoczętej złym wyrzutem 
Mateusza Kacika z autu plasowanym 
strzałem wyrównał. W końcówce ry-
wale mieli serię rzutów rożnych, na 
szczęście ich nie wykorzystali i Lut-
nia po raz trzeci zremisowała w mi-
strzowskiej grupie.

VICTORIA Żmudź – LUTNIA 
Piszczac 1:0 (0:0).

1:0 – Łubkowski (58).
Lutnia: Płodowski, Szabat, Warda, 
Konaszewski, Kacik, Tkaczuk (65 
Tabałow), Olszewski, Goździołko, 
Wiraszka, Magier, Artymiuk (77 Ho-
łownia).
Sędzia: P. Zielant (Biała Podl.).
Kartki-żółte: m.in. Konaszewski 
(Lutnia).

Spotkanie nie obfi towało w sy-
tuacje bramkowe. W pierwszej poło-

wie gola mógł zdobyć Jakub Magier, 
ale z szesnastu metrów trafi ł w słu-
pek. W drugiej nasz zespół dwukrot-
nie zagroził bramce Marcina Zapała, 
ale najpierw Adamowi Wiraszce nie-
wiele zabrakło, by wepchnąć piłkę 
do siatki po wstrzeleniu jej wzdłuż 
bramki, następnie Vitalij Tabałow 
uderzył z ostrego kąta, ale piłka 
otarła się o dalszy słupek i opuściła 
boisko. W międzyczasie jeden z go-
spodarzy zagrał ze środka do wbie-
gającego między skrajnego obrońcę 
i stopera Karola Łubkowskiego, a ten 
strzałem w dalszy dolny róg zapew-
nił Victorii trzy punkty.

– To był dziwny mecz. Gospo-
darze stworzyli sobie tylko jedną 
stuprocentową okazję, wykorzystali 
ją i wygrali. Muszę jednak przyznać, 
że Victoria jest najbardziej zorga-
nizowaną drużyną ze wszystkich 
z drugiej grupy, z jakimi graliśmy – 
podsumował spotkanie Przemysław 
Grajek, trener Lutni. (rl)

Lutnia nadal czeka na wygraną

Nie udało się młodzikom Olimpii 
Biała Podlaska awansować do 

1/8 Pucharu ZPRP. O odpadnięciu 
z ogólnopolskich rozgrywek zade-
cydował ich pierwszy mecz z Ku-
sym Kraków. Prowadzili w nim od 
początku (w 21. minucie nawet 11:6) 
do niemal samego końca (do prze-
rwy 12:9, a na niecałe siedem minut 
przed ostatnią syreną 21:17), lecz dali 
się dogonić (23:23), po czym prze-
grali konkurs rzutów karnych 3:4.

Awans drużynie Łukasza Kan-
dory, która w sobotę wygrała ze 
Startem Konin 35:22 (14:9), dałoby 
wprawdzie niedzielne zwycięstwo 
nad Vive I Kielce, ale gospodarze 
byli dla wszystkich poza zasięgiem 
(38:19 ze Startem, 35:24 z Kusym) 
i bez problemu pokonali również 
Olimpię 31:27 (22:14), choć między 
32. a 38. minutą bialczanie wyko-
rzystali przestój kielczan, zdobyli 8 
goli i z 26:16 zrobiło się 26:24. Ale 
że wcześniej Kusy rozgromił Start 
38:20, on zajął drugie premiowane 
miejsce. Końcowa tabela:
1. Vive I Kielce 3 9 104-  70
2. Kusy Kraków 3 5 85-  78
3. Olimpia Biała Podl. 3 4 85-  76
4. Start Konin 3 0 61-111

Barwy Olimpii reprezentowa-
li (w nawiasach ilość zdobytych 
w kolejnych meczach goli): Wyso-
kiński, Zacharuk, Żelazowski – Ko-
zakiewicz (1,1,1), Mitura (6,7,2), Fie-
doruk (1,1,3), Lewandowski (2,6,3), 
Polok (6,8,8), Bahonko (2,1,1), Se-
meniuk (3,6,4), Michalczuk (-,1,-), 
Kobyliński (2,2,5), Szarubka (-,1,0), 
Adamczyk (-,1,-). Najlepszym za-
wodnikiem Olimpii został uznany 
Damian Polok. (rl)

Odpadli
na własne 
życzenie

Jurand – AZS-AWF Biała Podl. 
22:23, Azoty-Puławy II – Orlen Wi-
sła II 36:33, AZS UW – Mazur 31:19, 
KPR Legionowo – MKS Wieluń 
28:26, SMS ZPRP – Anilana 16:24, 
pauzował Uniwersytet. Mecz zale-
gły: SMS ZPRP – Uniwersytet 30:30 
karne 2:3.
1. KPR Legionowo 19 48 582-471
2. AZS-AWF Biała P. 17 39 543-450
3. MKS Wieluń 18 39 542-447
4. AZS UW W-wa 18 35 538-484
5. Anilana Łódź 18 34 533-481
6. Jurand Ciechan. 18 33 547-529
7. Mazur Sierpc 18 20 469-535
8. Uniwersytet Rad. 18 19 444-515
9. Azoty-Puławy II 18 16 458-574
10. Orlen Wisła II Pł. 19 11 528-583
11. SMS ZPRP Płock 17 3 449-564

Mecz zaległy (12.V): SMS ZPRP 
– AZS-AWF Biała Podl. XXI seria 
(15-16.V): m.in. AZS-AWF Biała Podl. 
– Azoty-Puławy II (sobota, godz. 18).

Grupa spadkowa
Mecze zaległe: AZS UMCS – 

SMS II ZPRP 34:26, AZS-AWF W-wa 
– SMS II ZPRP 34:29.
1. AZS UMCS Lublin 14 36 442-339
2. Trójka Ostrołęka 14 29 374-377
3. Bestios Białystok 14 28 389-398
4. AZS-AWF W-wa 14 21 429-411
5. SMS II ZPRP Płock 14 18 378-390
6. Anilana II Łódź 14 14 390-391
7. Olimpia Biała P. 14 14 401-411
8. KPR Zielonka 96 14 8 329-415

Rozgrywki dobiegły końca.

I LIGA PIŁKI RĘCZNEJ

II LIGA PIŁKI RĘCZNEJ

1. Motor Lublin 7 16 20-13
2. Cracovia Kraków 7 14 16-  6
3. Wisła Kraków 7 12 19-12
4. Korona Kielce 8 10 13-14
5. Hutnik Kraków 7 10 12-13
6. AP TOP-54 Biała P. 7 9 8-10
7. Stal Rzeszów 8 9 16-20
8. Górnik Łęczna 7 3 6-22

1. Wisła Kraków 7 17 19-  7
2. Korona Kielce 7 15 31-14
3. Sandecja Nowy Sącz 7 15 21-  6
4. AP TOP-54 Biała P. 7 11 13-13
5. Cracovia Kraków 7 9 16-21
6. BKS Lublin 7 8 16-18
7. AMSPN Hetman Z. 7 1 8-25
8. Unia Tarnów 7 1 9-29

1. Pionier PSW Biała P. 4 12 38-  6
2. UKS 3 Staszków. Jeln. 4 9 15-  4
3. Resovia Rzeszów 4 7 28-  5
4. KSP Kielce 4 7 23-  4
5. Perły Lublin 4 7 9-  4
6. DAP Dębica 4 3 18-18
7. LUKS Skrzyszów 4 1 6-18
8. Hetmanki Włoszcz. 4 0 0-80

CLJ U-17

CLJ U-15
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WDębicy przerwana 
została piękna seria 

Podlasia pięciu meczów 
bez porażki. Wynik jest 
całkowicie sprawiedliwy, 
bo mecz bialczanom, nie 
licząc kapitalnie broniące-
go Wiktora Krasowskiego, 
wyraźnie nie wyszedł.
WISŁOKA Dębica – PODLASIE 

Biała Podl. 1:0 (0:0).
1:0 – Łanucha (62).
Wisłoka: Mrózek, Król, Cabała, Ko-
złowski, Rębisz, Fedan, Łanucha, Zyg-
munt (90+2 Mazur), Sojda (80 Palonek), 
Siedlik (80 Wójcik), Kamiński.
Podlasie: Krasowski, Dmitruk (58 Ar-
chipow), Nieścieruk, Kosieradzki, Salak, 
Wojczuk, Andrzejuk, Kobza, Zabielski 
(67 Łęcki), Mierzwiński (67 Chmielew-
ski), Golba (76 Martynek).
Sędzia: T. Tatarzyński (Kraków).

Kartki-żółte: Fedan i Rębisz (Wisłoka) 
oraz Golba, Nieścieruk i Kosieradzki 

(Podlasie); czerwona: Nieścieruk (86, 
za drugą żółtą).

Pierwsza połowa to wyraźna do-
minacja gospodarzy, których napędzały 
liczne straty piłkarzy Podlasia nie tylko 
w środku pola, ale nawet pod własną 
bramką. I właśnie po fatalnym zagraniu 
Jarosława Kosieradzkiego mieli pierwszą 
stuprocentową okazję, na szczęście nie 
wykorzystał jej Łukasz Siedlik. Kolejne 
akcje Wisłoki również pachniały gola-
mi. Tuż obok słupka posłał piłkę Seba-
stian Fedan a Dariusz Kamiński nie trafi ł 
z pięciu metrów głową. A gdy w 15. mi-
nucie w okienko uderzył Damian Łanu-
cha, to kapitalną interwencją popisał się 
Wiktor Krasowski. Podobnie jak po jego 
późniejszej bombie z dystansu. Swoją 
okazję mieli też nasi piłkarze. W 35. mi-
nucie Gabriel Mierzwiński zagrał na pra-
wo do Macieja Wojczuka, którego strzał 
obronił Konrad Mrózek a dobitkę Mierz-
wińskiego wybił głową sprzed bramko-
wej linii Dominik Cabała. Wcześniej bial-
czanie domagali się karnego, ponieważ 
piłka ewidentnie odbiła się od ręki Jana 
Kozłowskiego, ale sędzia nie zareagował.

Po przerwie nadal inicjatywę posia-

dali dębiczanie i już po pierwszej ich akcji 
Krasowski nie dał się zaskoczyć Łanusze. 
Kapitalnie obronił on też nogą strzał Ka-
mila Rębisza, fi nalizujący błyskawiczną 
kontrę Wisłoki po wcześniejszej obronie 
Mrózka uderzenia Tomasza Andrzejuka 
głową (z wolnego dośrodkowywał Eryk 
Kobza). Skapitulował dopiero po strza-
le Łanuchy w dalszy róg. Stracony gol 
zmusił bialczan do ofensywniejszej gry, 
ale nie potrafi li oni tego dnia poważ-
niej zagrozić rywalom. Bliżsi zdobycia 
drugiego gola byli za to gospodarze. 
Silną próbę Cabały z dystansu obronił 
Krasowski a w doliczonym czasie, gdy 
Podlasie grało już w osłabieniu, bardzo 
pomógł mu Andriej Archipow. W sytuacji 
sam na sam z bramkarzem Podlasia zna-
lazł się bowiem Kamiński i gdy piłka po 
jego strzale wprawdzie wyhamowała na 
rękach Krasowskiego, ale i tak zmierza-
ła do siatki, Białorusin zdążył ją jeszcze 
wybić z linii bramkowej. Nie da się ukryć, 
że w sobotę w bardzo ważnym meczu 
z Lewartem bialski zespół musi zagrać 
o wiele lepiej niż w Dębicy.

Roman Laszuk

Tama dla Podlasia na Wisłoce

Gdyby nie Wiktor Krasowski, 
Podlasie mogło przegrać wyżej 
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3maja w Międzyrzecu Toma-
sovia w pełni udowodniła, że 

nie ma nią siły i w pełni zasłu-
guje na awans do trzeciej ligi, 
co też „klepnęła” w sobotę, na 
siedem kolejek przed końcem 
rozgrywek. A Huragan pięć dni 
później, grając w przewadze, 
uległ jeszcze Świdniczance.

MOSiR HURAGAN Międzyrzec 
Podl. – TOMASOVIA Tomaszów 

Lub. 1:6 (1:3).
1:0 – Korgol (13), 1:1 – Słotwiński (26), 1:2 
– Smoła (31), 1:3 – J. Szuta (42), 1:4 – Kyc-
ko (48), 1:5 – Kycko (55), 1:6 – Kycko (59).
MOSiR Huragan: Czarnecki, Świder-
ski, Mirończuk (57 Kania), Olszewski, 
Panasiuk, Waniowski (65 Weręgowski), 
Korgol, Czumer, Radziszewski, H. Łuka-
nowski (57 Korolczuk), Siwek.
Sędzia: Ł. Woliński (Lublin). Kartki-żół-
te: m.in. Waniowski (MOSiR Huragan).

Wyższość gości ani przez moment 
nie podlegała dyskusji, nawet gdy mię-
dzyrzeczanie prowadzili po błędzie Łu-
kasza Bartoszyka, który dał się zasko-
czyć dośrodkowaniem Rafała Korgola 
z rzutu rożnego. W pierwszej połowie 
bramkarz Tomasovii musiał jeszcze 
interweniować tylko raz, kiedy Oskar 
Siwek uderzył lekko i po ziemi. O wiele 
więcej pracy miał Sebastian Czarnecki 
i można nawet napisać, iż miał wie-
le szczęścia, że w tej części spotkania 
skapitulował tylko trzy razy a w sumie 
sześć.

Pierwszy raz po wybiciu dośrod-
kowanej piłki przez Huberta Łuka-

nowskiego głową, wprost do nadbie-
gającego Patryka Słotwińskiego, który 
pięknym wolejem trafi ł tuż przy pra-
wym słupku. Niedługo po tym Czar-
necki obronił na róg strzał Arkadiusza 
Smoły, lecz nie miał nic do powiedze-
nia, gdy ten sam zawodnik uderzył 
głową po wrzutce Bartłomieja Pleska-
cza. Wysoką jakość miało też zagranie 
Patryka Dorosza za obronę Huraganu, 
po jakim Jakub Szuta był szybszy od 
Czarneckiego i zdobył trzeciego gola. 
W międzyczasie on, jak też Słotwiński 
trafi li w międzyrzeckiego bramkarza 
a dwukrotnie minimalnie pomylił się 
Smoła.

Jakiekolwiek nadzieje oglądających 
internetową transmisję kibiców na 
zmianę obrazu meczu prysły niczym 
mydlana bańka już w pierwszym kwa-
dransie po przerwie. Tomaszowianie 
przeprowadzili w tym czasie cztery 
akcje, w tym trzy skuteczne. Katem 
okazał się fi ligranowy Rafał Kycko (166 
cm wzrostu), który razem z Pleskaczem 
rozmontowywał lewą stronę Huraga-
nu jak chciał i kiedy chciał. Najpierw 
wykorzystał kiks Mateusza Panasiuka, 
następnie dośrodkowania Dorosza 
oraz Ireneusza Barana i w 12 minut 

skompletował hat-tricka. W 73. minu-
cie mogło być 1:7, na szczęście Dorosz 
nie trafi ł z jedenastki podyktowanej za 
rękę Arkadiusza Korolczuka. Po drugiej 
stronie boiska do zmniejszenia rozmia-
rów porażki nie dopuścili: Bartoszyk, 
broniąc strzały Kacpra Waniowskiego 
i Siwka, oraz J. Szuta, który zdążył wy-
bić sprzed linii piłkę uderzoną przez 
drugiego z międzyrzeczan.

ŚWIDNICZANKA Świdnik 
Mały – MOSiR HURAGAN 
Międzyrzec Podl. 4:1 (0:1).

0:1 – H. Łukanowski (21), 1:1 – Milcz (46),
2:1 – Zuber (72, karny), 3:1 – Szczerba 
(75), 4:1 – Zuber (90+5, karny).
MOSiR Huragan: Kozaczyński, Gro-
chowski, Mirończuk, Olszewski, Pana-
siuk (80 Weręgowski), Waniowski (90+1 
Czumer), Korgol, Korolczuk (84 Sz. Łu-
kanowski), Radziszewski, H. Łukanow-
ski, Siwek.
Sędzia: K. Łukiewicz (Zamość). Kart-
ki-żółte: m.in. Mirończuk, Olszewski, 
Kozaczyński i trener Panek (MOSiR 
Huragan); czerwona: Kopyciński (56, za 
drugą żółtą).

Po demolce z Tomasovią między-

rzeczanie chcieli w Świdniku poprawić 
sobie nastrój i do przerwy wszystko 
przebiegało zgodnie z planem. Wpraw-
dzie po błędzie Jacka Kozaczyńskiego 
Hubert Łukanowski musiał wybić piłkę 
sprzed pustej bramki, ale po akcji prawą 
fl anką Rafał Korgol trafi ł w słupek, a kil-
ka minut później H. Łukanowski dopadł 
do bezpańskiej piłki i posłał ją do siatki.

Niestety, zaraz po przerwie Michał 
Zuber podał do Jarosława Milcza a ten 
wygrał pojedynek z Kozaczyńskim. Na-
dzieje naszej drużyny na odniesienie 
zwycięstwa jednak nie zgasły, ponieważ 
niedługo po tym po raz drugi żółtą kart-
ką został upomniany Kacper Kopyciń-
ski i Huragan przez ponad pół godziny 
miał grać w przewadze. Co z tego, kiedy 
zamiast zdobywać gole, zaczął je tracić. 
W 72. minucie sędzia, po starciu Kacpra 
Waniowskiego z Milczem, podyktował 
kontrowersyjną jedenastkę, którą wy-
korzystał Zuber. Jak by tego było mało, 
chwilę po tym z wolnego z około 30 m 
uderzył Adrian Szczerba i zrobiło się już 
3:1 dla Świdniczanki.

Międzyrzeczanie jednak nie ska-
pitulowali. Najpierw po wrzutce H. 
Łukanowskiego znakomitej okazji nie 
wykorzystał Paweł Radziszewski, a gdy 
niedługo po tym w polu karnym sfau-
lował go Radosław Kursa, przed szansą 
na zdobycie kontaktowego gola stanął 
Alan Olszewski. Okazję koncertowo 
zepsuł, gdyż Kacper Kowalczyk obronił 
jego strzał nie tylko z „wapna”, ale tak-
że dobitkę. A że w doliczonym czasie 
sam nieprzepisowo powalił na murawę 
Szczerbę, mógł po raz drugi zobaczyć 
jak jedenastkę skutecznie wykonuje 
Zuber. Grający w przewadze Huragan 
przegrał więc aż 1:4. (rl)

W dwóch meczach stracili 10 goli

Rafał Kycko zdobywa jednego z trzech goli
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STAL Kraśnik – ORLĘTA-

SPOMLEK Radzyń Podl. 0:3 (0:2).
0:1 – Rycaj (6), 0:2 – Kalita (14), 0:3 – Maj 
(52).
Stal: Borusiński, Łokieć, Jagieła (46 
Wolski), Bartoś, Michalak (81 Gajewski), 
Skrzyński, Czelej (64 Chudyba), Zawie-
rucha, Popiołek (64 Imiołek), Mażysz (64 
Woźniak).
Orlęta-Spomlek: Ciołek, Idzikowski 
(80 Nowosadko), Kamiński, Myszka (80 
Chyła), Chaliadka, Kalita (69 Wiatrak), 
Kobiałka, Filipowicz (69 Kuźma), Rycaj 
(56 Kleber), Sastre, Maj.

Sędzia: J. Pych (Dębica).
Kartki-żółte: Michalak i Zawierucha 
(Stal) oraz Kamiński i Rycaj (Orlęta-Spo-
mlek).

Przyparci do muru z napisem spa-
dek radzynianie do tego stopnia zwarli 
szyki pod wodzą swojego nowego tre-
nera Mikołaja Raczyńskiego (rozmowa 
z nim w przyszłym numerze „Podlasia-
nina”), że wygrali drugi z rzędu mecz za 
tzw. sześć punktów. Po KS Wiązownica 
nie dała im rady Stal Kraśnik i to na wła-
snym stadionie.

Zastosowany przez Orlęta od 

pierwszego gwizdka sędziego wyso-
ki pressing szybko dał efekt w postaci 
bramek. W 6. minucie strzał Arkadiusza 
Maja jeszcze obronił Jakub Borusiński, 
lecz po wrzutce Karola Kality do Karo-
la Rycaja  musiał wyciągać piłkę z siatki. 
Nie minął kwadrans a było już 2:0 dla 
Spomleku. Z rogu dośrodkował Michał 
Kobiałka, piłkę głową w kierunku bramki 
skierował Bartosz Idzikowski a nadbie-
gający Kalita również głową podwyższył 
prowadzenie. Szybko stracone gole zu-
pełnie rozbiły gospodarzy i w pierwszej 
połowie ani razu nie zagrozili bramce 
18-letniego Maksymiliana Ciołka.

Mało tego, niedługo po wznowie-
niu gry gospodarze wywalczyli rzut 
rożny, po którym Orlęta wyprowadziły 
błyskawiczną kontrę. A że w końcowej 
fazie skiksował Kamil Łokieć, Maciej 
Filipowicz podał do Rycaja a ten wpako-
wał piłkę do pustej bramki. Prowadząc 
trzema golami, radzynianie mogli już 
grać na luzie i spokojnie przyjmować 
rywali na własnej połowie. W końców-
ce, po wrzutce Ernesta Skrzyńskiego 
z wolnego, celnie główkował nawet Ło-
kieć, ale gol nie został uznany, ponieważ 
wcześniej jego kolega faulował jednego 
z zawodników Orląt. (rl)

Orlęta-Spomlek nabierają rozpędu

Stal K. – Orlęta-Spomlek 0:3, Wi-
słoka – Podlasie 1:0, Chełmianka – KSZO 
1929 2:0, Cracovia II – KS Wiązownica 4:1, 
Hetman – Wólczanka 3:3, Korona II – Ju-
trzenka 2:2, Lewart – Avia 2:3, ŁKS Łagów 
– Sokół 0:1, Podhale – Wisła P. 1:1, Wisła 
S. – Stal St. Wola 0:3, pauzowała Siarka. 
Mecz zaległy: Wisła P. – Wisłoka 4:0.
1. Wisła Puławy 32 78 85-  24
2. Sokół Sieniawa 33 65 55-  28
3. Stal Stalowa Wola 32 60 60-  31
4. Podhale Nowy T. 32 59 48-  34
5. Chełmianka 32 54 52-  39
6. Avia Świdnik 31 53 69-  33
7. Wisłoka Dębica 32 51 49-  35
8. KSZO 1929 Os.. Św. 31 47 53-  37
9. Siarka Tarnobrz. 31 47 47-  41
10. ŁKS Łagów 32 47 46-  45
11. Wisła Sandom. 33 47 46-  53
12. Wólczanka 31 45 55-  43
13. Podlasie Biała P. 32 41 50-  68
14. Cracovia II 33 40 43-  41
15. Lewart Lubart. 32 39 38-  36
16. Orlęta-Spom. R.P. 33 37 49-  62
17. Stal Kraśnik 33 35 38-  46
18. KS Wiązownica 33 35 41-  70
19. Korona II Kielce 32 31 43-  69
20. Jutrzenka Gieb. 31 22 38-  80
21. Hetman Zamość 32 8 24-113

Mecze zaległe (12.V): Avia – Ju-
trzenka, Wisła P. – Siarka, Wólczanka – 
KSZO 1929. XXXV seria (15-16.V): Orlę-
ta-Spomlek – ŁKS Łagów (sobota, godz. 
17), Podlasie – Lewart (sobota, godz. 16), 
Avia – Siarka, Cracovia II – Stal K., Ju-
trzenka – Hetman, Korona II – Podhale, 
KSZO 1929 – Wisłoka, Sokół – Wisła P., 
Stal St. Wola – KS Wiązownica, Wól-
czanka – Chełmianka, pauzuje Wisła S.

3.V: AR-TIG – Sokół 0:2, Bór – ŁKS 
Łazy 1:7, Bad Boys – Tytan 2:1, Granica – 
Kujawiak 1:2, Grom – Unia K. 3:0, LZS Do-
bryń D. – Orzeł 0:2, Unia Ż. – LKS Milanów 
3:1. 9.V: Grom – Bad Boys 1:0, Kujawiak 
– Unia Ż. 1:2, LKS Milanów – Bór 3:2, ŁKS 
Łazy – LZS Dobryń D. 1:0, Orzeł – AR-TIG 
0:1, Sokół – Tytan 3:2, Unia K. – Granica 4:1.
1. Unia Żabików 17 46 49-16
2. Grom Kąkolewnica 17 39 39-  9
3. LKS Milanów 17 35 44-25
4. Orzeł Czemierniki 17 31 33-24
5. Sokół Adamów 17 28 35-23
6. ŁKS Łazy 17 28 44-39
7. Bad Boys Zastawie 17 26 33-21
8. LZS Dobryń D. 17 24 39-31
9. Unia Krzywda 17 22 24-26
10. Tytan Wisznice 17 16 29-32
11. Granica Terespol 17 16 23-44
12. Bór Dąbie 17 13 24-59
13. Kujawiak Stanin 17 10 15-37
14. AR-TIG Huta Dąbr. 17 8 16-61

XX seria (16.V., godz. 16): AR-TIG – ŁKS 
Łazy, Bad Boys – Sokół, Bór – Kujawiak, 
Granica – Grom, LZS Dobryń D. – LKS 
Milanów, Tytan – Orzeł, Unia Ż. – Unia K.

Grupa mistrzowska
3.V: MOSiR Huragan – Tomasovia 

1:6, Granit – POM Iskra 1:2, Włodawian-
ka – Świdniczanka 3:1. 8.V: Świdniczan-
ka – MOSiR Huragan 4:1, Victoria – Lut-
nia 1:0, Granit – Powiślak 3:1, Huczwa 
– POM Iskra 6:2, Kryształ – Lublinianka 
1:0, Tomasovia – Włodawianka 3:0.
1. Tomasovia Tom. L. 5 79 25-  1
2. Victoria Żmudź 5 56 9-  5
3. MOSiR Huragan 5 52 7-13
4. Granit Bychawa 5 50 14-  5
5. Świdniczanka Św. M. 5 49 14-  7
6. Powiślak Końskow. 5 47 6-12
7. Kryształ Werbkow. 5 45 3-  2
8. Huczwa Tyszowce 5 41 12-10
9. Włodawianka Włod. 5 40 7-11
10. Lutnia Piszczac 5 37 4-  8
11. POM Iskra Piotr. 5 36 5-19
12. Lublinianka 5 33 1-14

XXVIII seria (15-16.V): Lutnia – 
Tomasovia (niedziela, godz. 16), MO-
SiR Huragan – Granit (sobota, godz. 
12), Lublinianka – Huczwa, Powiślak 
– Victoria, Świdniczanka – POM 
Iskra, Włodawianka – Kryształ.
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Sala sądowa.
– Ustalono, że oskarżony ude-

rzył poszkodowanego laską. Czy 
oskarżony chce jeszcze coś do-
dać?

– Nie wysoki sądzie. Myślę, że 
mu to wystarczy.

*   *   *
– Pani pies goni jakiegoś faceta 

na rowerze!

– Niemożliwe! Mój pies nie 
umie jeździć na rowerze.

*   *   *
– Jasiu, czy wierzysz w życie 

pozagrobowe? – mówi nauczy-
cielka.

– Aaa… dlaczego?! – pyta 
zmieszany.

– Bo przed szkołą stoi twój 
dziadek, na którego pogrzeb zwol-
niłeś się wczoraj z lekcji.

Na wesoło

Sudoku
Puste miejsca w łamigłówce należy wypełnić tak, aby w każdym wier-
szu, w każdej kolumnie i w każdym z dziewięciu pogrubionych kwadra-
tów 3 × 3 znalazło się po jednej cyfrze od 1 do 9.

5 9 4 8
7 1 3 6

6 8 5 2
8 7 9 3 6 4

4 2 1 5 9 7
7 6 1 9

9 2 8 3
6 4 7 2
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Litery z ponumerowanych pól, utworzą rozwiązanie.

RYSUNKOWA
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KUPON 19/2021

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

 

Widoczną na zdjęciu przy krzy-
żówce panoramicznej nagro-

dę otrzyma osoba, która do 21 maja 
dostarczy do naszej redakcji, mailo-
wo, osobiście lub pocztą, krzyżów-
kowy kupon konkursowy wycięty 
z tego wydania „Podlasianina” i wy-

pełniony, wraz z prawidłowym roz-
wiązaniem krzyżówki. Rozwiązania 
wysyłane pocztą należy kierować 
na adres: Redakcja „Podlasianina”, 
ul. Narutowicza 32/5, 21-500 Biała 
Podlaska, z dopiskiem „Rozrywka”. 
Wobec zagrożenia koronawirusem 
można też kupon zeskanować lub 
zrobić zdjęcie i wysłać go mailem 
na adres kontakt@podlasianin.
com.pl. Za tydzień podamy laure-
atów krzyżówek sprzed tygodnia. 

Rozwiązanie krzyżówek z 17 nu-
meru „Podlasianina”: W morzu słów 
i sieć dziurawa (panoramiczna), 
Mamusia Muminka (rysunkowa). 
Zwycięzcą jest: Zdzisław Kowaluk 
z Białej Podlaskiej (książka „Pensjo-
nat na Kaczym Wzgórzu”). Gratulu-
jemy! Odbiór nagrody w siedzibie 
redakcji w ciągu trzech miesięcy od 
opublikowania nazwiska.


